
II. Przegląd piśmiennictwa 

A. D z i a ł prawniczy 

Prawo karne, proces karny i inne nauki kryminologiczne 

A r c h i w u m K r y m i n o l o g i c z n e . Kwartalnik poświęcony 
kryminologji, kryminalistyce i prawu karnemu. Założył Prof. 
Wacław M a k o w s k i ; Redaktor Dr. Stanisław B a t a w i a . 
Tom I, str. 547. Tom II, Zeszyt 1—2, str. 360. Warszawa. 
Hoesick. 
Do niedawna brak było w Polsce czasopisma kryminologicz-

nego. Było to niewątpliwie zawstydzające w porównaniu z innemi 
krajami. Było również szkodliwe, bo pisma ogólnoprawnicze nie­
zbyt chętnie przyjmowały artykuły kryminologiczne jako zbyt „spe­
cjalne". Młodzi pracownicy (którzy w zakresie kryminologji często 
mają więcej do powiedzenia, aniżeli starsze pokolenie prawników, 
ograniczające w wielu wypadkach swe zainteresowania do dogma­
tyki prawa i procesu) spotykali się z odmową, co było oczywiście 
fatalne z punktu widzenia pedagogicznego i mogło zrażać do dalszej 
pracy wartościowe jednostki. Ten ujemny stan uległ poprawie 
z chwilą powstania „Archiwum". Z dotychczasowego plonu (tom 
pierwszy i dwa zeszyty drugiego) widać, że objęto artykułami sze­
reg kwestyj ważnych i aktualnych dla kryminologa (by wymienić 
tylko przykładowo: badania kryminalno-biologiczne, grupy krwi 
i ich znaczenie dla wymiaru sprawiedliwości, psychologja zeznań 
świadków, ekspertyza psychologiczna w procesie karnym, przestęp­
czość zawodowa, środki zabezpieczające, przestępczość w Polsce na 
podstawie statystyki kryminalnej, uszkodzenie szyb przez postrzały, 
oględziny miejsca przestępstwa, reforma postępowania przygoto­
wawczego, wpływ środowiska na stosunek dzieci do kradzieży — 
oto niektóre z tematów, opracowanych dotychczas w „Archiwum"). 
Skala rozpiętości artykułów bardzo obszerna — od kilku stron do 
przeszło stutrzydziestu (praca Docenta Radzinowicza), co bardzo 
pożądane, bo nie zawsze można skondensować obszerny materjal, 
zebrany dla przygotowania artykułu, do niewielkiej ilości stron. 

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 
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B i e ń k o w s k i Krzysztof, p. o. prokuratora Sądu Najwyższego 
i M i l l e r Artur, prokurator Sądu Najwyższego. Amnestja 
1936. Komentarz. Warszawa, Hoesick,1936, str. 116. 
Autorzy nie są zwolennikami amnestji, zwłaszcza amnestyj licz­

nych, uważając (zupełnie słusznie), że każdy akt amnestyjny jest 
podważeniem celowej i systematycznej walki z przestępczością. Zau­
ważają jednak, że „skoro tak się stało", iż jesteśmy krajem bardzo 
obfitującym w amnestje, wydają komentarz mający służyć celom 
praktycznym, w szczególności dopomóc do sprawnego i popraw­
nego wykonania amnestji tym władzom i osobom, które będą mu­
siały przytem współdziałać. Chcą także zużytkować poprzednie do­
świadczenia amnestyjne. Publikacja obejmuje obok uzasadnienia 
urzędowego uwagi autorów (niejednokrotnie bardzo obszerne) 
i orzecznictwo amnestyjne. Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań) 

G o c z a ł k o w s k i Stanisław i W ą s o w s k i Henryk: Stany 
konieczności w polskim kodeksie karnym. Odbitka z Wojsko­
wego Przeglądu Prawniczego. Warszawa, 1934, str. 28. 
Przepisy o obronie koniecznej i stanie wyższej konieczności 

oraz problemy powstające na tle tych przepisów pociągają licznych 
autorów, bo wykazują lepiej od wielu innych, że przepisy prawa 
karnego nie są bynajmniej materjałem „suchym", lecz muszą shar-
monizować się z wymaganiami życia i dostosować do rzeczywistości. 
Stąd ich ewolucja, jaką łatwo stwierdzić, zestawiając dawne i nowe 
kodeksy. Zajęli się temi zagadnieniami pp. Goczałkowski i Wąsow­
ski i dali staranne opracowanie, oparte na obszernym materjale 
naukowym i wykładni ustawy, podchodząc do problemów w sposób 
samodzielny. Prof. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

M a k a r e w i c z Juljusz: Kodeks karny z komentarzem. Czwarte 
wydanie. Lwów, Ossolineum, 1935, str. 528. 
Znany komentarz ukazuje się w c z w a r t e m wydaniu. Obję­

tość książki znacznie zwiększona (w trzeciem wydaniu było 470 
stron, obecnie znacznie ponad 500). Uwzględniono nowe orzecz­
nictwo, także nowy materjał uzupełniający, jak rozporządzenie 
o organizacji zakładów dla niepoprawnych przestępców (str. 210— 
213), rozporządzenie o rejestrze skazanych (str. 228) i rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej o niektórych przestępstwach przeciw 
bezpieczeństwu Państwa (str. 249—265) z obszernemi objaśnienia­
mi. W treści komentarza dodano szereg nowych ustępów jak co 
do wykładni kodeksu karnego (str. 44), popełnienia przestępstw 
na terytorjum państw „niecywilizowanych" (str. 56—57), kompli-
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kacyj na tle kwalifikacji (występek czy wykroczenie) czynów 
z ustaw dodatkowych w związku z właściwością sądu czy władzy 
administracyjnej (str. 61—62), dalej co do t. zw. objektywnych wa­
runków karalności (str. 69—72), poglądu kodeksu zobowiązań na 
odpowiedzialność za szkodę, wyrządzoną w stanie niedorozwoju 
psychicznego, choroby psychicznej lub innego zakłócenia czynno­
ści psychicznej (str. 77), co do zboczenia działania (str. 83—87), 
sprawstwa pośredniego (str. 101), bezkarności podżegania i pomoc­
nictwa (str. 109—112), zbiegu ustaw wyższego urzędu (str. 123— 
124), względu na rodzinę skazanego przy orzeczeniu grzywny (str. 
136—137), wreszcie treści pojęcia „naród polski" (str. 306—309). 
W nowych ustępach nawiązuje autor do ostatnio ujawnionych po­
glądów naukowych i ostatnio wydanych orzeczeń, podejmując nie­
jednokrotnie dyskusję w tym kierunku. 

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

N i s e a s o n Jerzy, prokurator Sądu Najw. i S i e w i e r s k i 
Mieczysław, p. o. prokuratora Sądu Najw. Kodeks karny 
i prawo o wykroczeniach z komentarzem i orzecznictwem Są­
du Najwyższego do dnia 30 listopada 1934. Wydanie drugie 
uzupełnione. Warszawa, Nakładem Gazety Adm. i P. P., 1935, 
str. 272 + XLIX. 
Poza dostosowaniem treści do chwili wydania książki rozsze­

rzono znacznie komentarz do „Prawa o wykroczeniach" i dodano 
komentarz do przepisów wprowadzających K. K. W bardzo obszer­
nej mierze uwzględniono orzecznictwo. Widoczna troska o ułatwie­
nie pracy w praktyce sądowej. I tak podano przy każdym artykule 
części szczególnej, jaki sąd jest właściwy dla danego przestępstwa, 
przy wielu artykułach podano w nagłówku nazwę przestępstwa, nie­
użytą wprawdzie w tekście kodeksu, lecz używaną w literaturze 
i języku sądowym (np. kradzież rozbójnicza), przy omawianiu po­
szczególnych przestępstw zaznaczono, jakie postanowienia części 
ogólnej należy stosować przy wymiarze kary z danego artykułu, 
wreszcie ułożono dokładny skorowidz. W obszernym „Dodatku" 
mieszczą się obok nowości z zakresu ustawodawstwa teksty utrzy­
manych w mocy przepisów dawnych kodeksów. 

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

P r z e g l ą d P o l i c y j n y . Dwumiesięcznik pod redakcją Inspek­
tora Józefa Ż ó ł t a s z k a . Nr. 1, str. 88. Warszawa, 1935. 
Według zapowiedzi Redakcji „Przegląd" będzie interesował się 

organizacją, kryminologją, taktyką policyjną i prawem, będzie rów-
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nież zaznajamiał w dziale informacyjnym i w kronice z tern, co 
się dzieje w kraju i jak zagranica rozwiązuje trapiące ją problemy 
służby bezpieczeństwa. Są to kwestje, któremi musi zająć się rów­
nież sędzia karny i prokurator, dlatego nowe pismo będzie miało 
czytelników także poza członkami Korpusu Policyjnego. Szczegół 
nie interesujący jest artykuł nadkomisarza Jakubca: „W obronie 
daktyloskopji" (str. 34—47), w którym autor rozprawia się z infor­
macjami pojawiającemi się co pewien czas w prasie ogólnej (z po­
wołaniem się na rzekomo poważne źródła), iż nadchodzi zmierzch 
daktyloskopji, bo zaszły fakty, które odebraly jej dotychczasowe 
znaczenie. W świetle bardzo obszernego materjału redukuje p. Ja­
kubiec tę sensację do właściwego niepoważnego znaczenia. Inne 
artykuły zajmują się taktyką policyjną, włamaniami kasowemi, pro­
stytucją, tresurą psa śledczego itd. W dziale recenzyj wyczerpująca 
ocena najnowszego niemieckiego dzieła z zakresu policji krymi­
nalnej pod redakcją D-ra Lichema. 

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

R a d z i n o w i c z Leon Dr. D o c : Przestępczość w Polsce w latach 
1924—1933, Studjum statystyczno-krymiualne. Warszawa, 
„Głos Sądownictwa", 1935, str. 132. 

Celem pracy jest ustalenie ogólnego stanu przestępczości i jej 
ruchu w Polsce w dziesięcioleciu 1924—1933. Autor dzieli swoje 
studjum na 5 części, w których rozpatruje: w pierwszej metody 
policyjnej statystyki kryminalnej, w drugiej ogólny ruch przestęp­
czości, w trzeciej poszczególne rodzaje przestępczości, w czwartej 
kradzież i wreszcie w piątej przedstawia przestępczość w poszcze­
gólnych województwach. 

Autor oparł swoje studjum na danych zbieranych przez organa 
policyjne, uważa bowiem, że te dane dają obraz bardziej zbliżony 
do rzeczywistej przestępczości aniżeli statystyka sądowa; jednak 
zdaje sobie sprawę i z braków policyjnej statystyki kryminalnej wy­
nikających czy to z jej istoty czy też ze sposobu i metody rejestro­
wania przestępstw. Na wybór materjałów policyjnych wpłynął nie­
wątpliwie i ten fakt, że rejestracja policyjna jest dawniejsza, kom-
pletniejsza i lepiej zorganizowana od rejestracji sądowej, stąd dane 
policyjne są zupełniejsze, łatwiej dostępne i umożliwiające badanie 
przestępczości za dłuższy okres czasu. Dane te aż do roku 1931 by­
ły ogłaszane przez Główny Urząd Statystyczny, autor jednak oparł 
swoje studjum całkowicie na materjale źródłowym Komendy Głów­
nej Policji Państwowej. 
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W pracy położony jest główny nacisk na przedstawienie mater-
jału cyfrowego i wyciągnięcie wniosków wynikających bezpośred­
nio z tego materjału. Głębsza analiza przestępczości, jej zależność 
od różnych warunków, kwestje natury socjologicznej i polityczno-
kryminalnej wychodzą poza zakres pracy. Zagadnieniom tym au­
tor zamierza poświęcić w przyszłości osobne studjum. Praca ni­
niejsza ma tylko ustalić stan i ruch przestępczości właściwej oraz 
kilku ważniejszych jej rodzajów; w tym tak ograniczonym zakresie 
praca spełnia należycie swe zadanie. Główny wynik badania to 
skonstatowanie znacznego wzrostu przestępczości, przedewszyst-
kiem t. zw. przestępczości ekonomicznej czyli głównie kradzieży, 
co niewątpliwie pozostaje w związku z ukształtowaniem się warun­
ków gospodarczych w rozpatrywanym czasokresie. M.N. 

H e n r i - R o b e r t de l'Académie Francaise, ancien bätonnier. Les 
grands procès de l'histoire. Serie VI—X. Paris, Payot, 1935 
(ostatnia serja), str. 256, 254, 221, 225, 259. 
O poprzednich serjach tego dzieła pisałem już trzykrotnie 

w „Ruchu" (rocznik 1925, zeszyt 2, str. 471; rocznik 1926, zeszyt 
2, str. 316; rocznik 1928, zeszyt 2, str. 252). Z materjałów zebra 
nych w ostatnio wydanych serjach zainteresują kryminologa szcze­
gólnie sprawy trucicielek (serja X, str. 10—34), głośna affaire des 
decorations, która spowodowała ustąpienie jednego z prezydentów 
republiki (serja IX, str. 201—249) i sprawa złączona z przedsię­
wzięciem kanału panamskiego (serja X, str. 171—228). W literac-
kiem ujęciu autora odżywają ludzie i sprawy, nie tracąc mimo ta­
kiego ujęcia nic z prawdy historycznej, bo autor (jak zaznacza) 
otwarł zbiory aktów, badał dokumenty, przytoczył daty, wyliczył 
fakty, a „le lecteur jugera". 

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

W i e g 1 e r Paul : Schicksale und Verbrechen. Die grossen Pro­
zesse der letzten hundert Jahre. Berlin, Ullstein, 1935, str. 388. 
O zbiorach interesujących spraw kryminalnych, t. zw. „pita-

valach" (od nazwiska autora pierwszego zbioru tego rodzaju, z mej 
strony proponuję określenie „kronika kryminalna") pisałem już 
w „Ruchu" dwukrotnie (ostatnio z okazji dzieła Kischa „Pitaval 
Pragi"). Opracowanie Wieglera obejmuje lata 1803—1934, sięga 
zatem w współczesność. Zaletą jest ogrom materjału (przeszło sto-
dwadzieścia spraw). Są jednak i wady opracowania. Rozmiary ma­
terjału zmuszają autora do skrótów. Możnaby się zgodzić nawet na 
styl telegraficzny, gdyby w tekście były ujęte tylko istotne mo-
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menty. Tak jednak nie jest. Autor wplata w przedstawienie spra­
wy takie okoliczności, które możnaby pominąć, co nuży i od­
wraca uwagę od istoty sprawy. Powtóre nie można zgodzić się na 
skróty w tych sprawach, które nasuwają wątpliwości. W tych spra­
wach jest jedynie właściwa ta metoda, jaką stosowano w dotych­
czasowych zbiorach (francuskie: „Drames judiciares", niemieckie 
„Interessante Kryminalprozesse") t. j. przedmiotowe zestawienie 
argumentów na korzyść i niekorzyść oskarżonego. Tego skrót nie 
może dać, daje informację niewystarczającą. Tak jest np. co do 
sprawy porucznika de la Roncière (str. 47—54), którą uważa się 
obecnie raczej za pomyłkę sądową ze względu na niewątpliwą cho­
robę nerwową najważniejszego świadka (córki generała Moreli). 
Blado przedstawia się również opracowanie sprawy notarjusza Pey-
tel (str. 63—68), chociaż to jedna z najbardziej interesujących 
spraw ze względu na poszlaki. Zupełnie błędnie uważa autor za 
Polaka Wasyla Wasylewskiego Tarnowskiego, męża Rosjanki, oskar­
żonej w głośnym procesie przed sądem przysięgłych w Wenecji 
(str. 270). W przedstawieniu sprawy Józefa Jakubowskiego 
(str. 366—367) pomija autor bardzo ważny fakt, że wniosek o wzno­
wienie postępowania i uniewinnienie Jakubowskiego pochodził nie-
tylko od ojca skazanego, lecz także od prokuratora, czego proku­
rator nie mógłby oczywiście uczynić zwłaszcza w sprawie głośnej 
i wzburzającej opinję, gdyby nie miał rzeczowego uzasadnienia na 
poparcie swego wniosku. Zamiast tego poprzestaje autor na stwier­
dzeniu, że sąd krajowy wyższy w Rostock odrzucił zażalenie od od­
mownego załatwienia wniosku o wznowienie, co „ostatecznie poło­
żyło kres staraniom o rehabilitację straconego". 

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

1 . Z u r N e u g e s t a l t u n g d e s S t r a f v e r f a h r e n s u n d 
S t r a f v o l l z u g e s . Herausgegeben von Dr. Roland F r e i s ­
t e r , Staatssekretär. Berlin, Decker, 1935, str. 165. 

2 . S c h o e t e n s a c k , C h r i s t i a n s , E i e h i e r : Grundzüge 
eines deutschen Strafvollstreckungsrechtes. Denkschrift des 
Ausschusses für Strafvollstreckungsrecht der Strafrechtsab­
teilung der Akademie für Deutsches Recht. Berlin, Decker. 
1935, str. 124. 
Obie publikacje mieszczą program reformy prawa procesowe­

go i wykonawczego, zamierzonej przez obecny reżim niemiecki. 
Omawiają stanowisko prokuratora, obrońcy, podział funkcyj kie­
rowniczych między prokuratora i sąd zależnie od stadjum postępo­
wania, środki odwoławcze, stworzenie instytucji sędziów pokoju 
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dla spraw o obrazę czci, pracę więźniów, problemy wykonawcze 
i badania kryminalno-bioilogiczne więźniów. Wydanie pierwszej 
z powyższych publikacyj zbiegło się z otwarciem berlińskiego kon­
gresu kryminologicznego (sierpień 1935) i miało być dla uczestni­
ków kongresu informacją co do linij wytycznych „odnowienia pra-

Prof. Dr. Józef Jan Bossowski (Poznań). 

M a y e r R. M.: Die gerichtliche Schriftuntersuchung. Berlin— 
Wien, Urban Schwarzenberg, 1933, str. 151. 

Autor tej książki jest docentem medycyny sądowej i kry­
minalistyki Uniwersytetu w Królewcu i pełni równocześnie obo­
wiązki sądowego eksperta pisma. Tem tłumaczy się niewątpliwie 
fakt, że Mayer sprecyzował bardzo ściśle tytuł swej pracy, wyklu­
czając już a priori jakąkolwiek omyłkę co do charakteru swego 
dzieła. Zgodnie z tą zapowiedzią praca jest utrzymana ściśle w ra­
mach, jakie badaniu pisma zakreśla potrzeba ekspertyzy dla celów 
sądowych. Znaczy to, że autor nie wdał się w rozważania natury 
grafologicznej, polegające na dochodzeniu i ustalaniu cech pisma 
w związku z właściwościami charakteru poszczególnych osób, a roz­
ważaniami swemi — zgodnie zresztą z nowoczesnemi postulatami 
kryminalistyki — objął dziedzinę tych rozległych i niezwykle żmud­
nych badań, jakie nastręcza sądowa ekspertyza pisma. Dla ścisłości 
trzeba zaznaczyć, że Mayer nie występuje bynajmniej przeciwko 
grafologji jako wytwarzającej się dopiero dyscyplinie naukowej, 
natomiast uważa, nie bez racji, za rzecz przedwczesną wprowadza­
nia metod grafologicznych przed forum sądowe, kwalifikując je 
jako sztukę opierającą się dotychczas głównie na intuicji (str. 2). 

Autor podzielił książkę na dwie części; w pierwszej części 
(str. 2—51) zajmuje się w przeciwstawieniu do utartego podziału, 
wyłącznie dziedziną tych wszystkich zjawisk, jakie związane są 
z symptomatologią fałszerstwa pisma. Jest to dział techniki kry­
minalistycznej, w której ekspert musi często stosować specjalne me­
tody naukowe, posługując się w pracy czy to mikroskopem, czy 
lampą kwarcową, czy to próbami chemicznemi. Mayer opierając się 
na dotychczasowej obszernej literaturze tego przedmiotu — której 
doskonałe opanowanie i sposób syntetycznego ujęcia przynosi mu 
zaszczyt — omawia w tym rozdziale metody odkrywania i ustalania 
fałszerstw pisma, jakich dokonano przez usunięcie pisma czy to 
drogą mechaniczną czy sposobami chemicznemi, i podaje zarazem 
metody odczytywania takichże pism. W dalszym ciągu przedsta­
wia szczegółowo kwestję krzyżowania się kresek tak pisma ołów­
kowego jak i atramentowego, kwestję odgrywającą niejednokrot-
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nie decydującą rolę w ocenie fałszerstw. Przedstawiwszy następnie 
trudności badania t. zw. „wieku" t. j. okresu powstania pisma, 
kończy rozdział opisem metod identyfikacji pisma maszynowego. 
Drugą część swej pracy (strona 51—151) poświęcił kwestji identy­
fikacji pisma ręcznego t. j. metodzie, której celem jest ustalenie 
czy to autora pisanych anonimów, czy też wogóle ustalenie auten­
tyczności kwestjonowanych podpisów czy tekstu. Są to wedle 
Mayera te wypadki, w których ekspert występuje w charakterze 
kryminologa mając za zadanie — na zasadzie analizy charaktery­
stycznych i indywidualnych ruchów stalówki wzgl. ołówka piszą­
cego — ustalanie wyłącznych cech pisma dotyczącej osoby. Ocena 
ostateczna odbywa się w drodze szczegółowej analizy porównaw­
czej. W praktyce sądowej zakres badań obu tych grup nie może 
być oczywiście zawsze i ściśle rozgraniczony, albowiem zdarza się 
często, że badanie pisma przedstawia się jako czynność złożona, 
łącząca w sobie metody badawcze obu dziedzin równocześnie. Au­
tor rozpoczyna tą część swej pracy od omówienia istoty i cech pi­
sma, kładąc nacisk na konieczność zaopatrywania eksperta w od­
powiedni ilościowo i jakościowo materjał porównawczy. W anali­
zie szczegółowej poddaje rozważaniom kwcstję podziału pisma na, 
papierze, odstępu wierszy, wielkości i rozpiętości pisma, tegoż ryt­
mu, układu wierszy, przerw i wiązania pisma oraz omawia kąt na­
chylenia, sposoby uproszczenia i zdobnictwo pisma. Przedmiotem 
zainteresowania i badań sądowego znawcy pisma musi być również 
poziom formy pisarskiej i biegłość piszącego, a także jego styl, or­
tografja i gramatyka. 

Autor słusznie przestrzega przed tendencją mechanicznego 
porównywania pism, gdyż jego zdaniem „pismo jest czemś więcej 
jak tylko sumą poszczególnych ruchów pisarskich" (str. 73). Nie 
pominął także omówienia zasad patologji pisma. Zdaje sobie spra­
wę z tego, że: nie dał w swej książce całkowitego obrazu patologji 
pisma, lecz uważa, że kwestja ta jest zbyt trudną do ujęcia w ra­
mach tej właśnie pracy, zwłaszcza, że dziedzina ta nie jest jeszcze 
całkowicie przez naukę opracowana, a badający dysponują narazie 
ustaleniami poczynionemi w pewnej tylko ilości wypadków, ilu­
strujących niektóre typowe zjawiska, wyjęte z olbrzymiej masy 
kompleksów zjawisk psychopatologicznych. Podkreśla potrzebę na­
ukowego przygotowania i oczywiście sumienności ekspertów, gdyż 
„jest bezwątpienia rzeczą łatwą dla sędziego rozpoznać te cechy, 
które mu ekspert oznaczył przy pomocy stosownych środków re­
produkcyjnych, lecz sędzia jako niespecjalista nie ma dostatecznie 
pewnych podstaw w kierunku oceny wartościowości (Wertstärke) 
i zgodności cech i nie jest w stanie dojrzeć tych różnic, których 
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nie wykrył ekspert" (str. 105). Autor przestrzega też przed tak 
szkodliwym zbytnim pospiechem w wykonywaniu ekspertyz. 

Książka Mayera napisana bardzo zwięźle i ściśle, jest istotnie 
doskonałym metodycznym zarysem naukowej ekspertyzy pisma. 
Książka ta nie jest atoli podręcznikiem dla początkujących dyle­
tantów czy samouków w dziedzinie ekspertyzy pisma, gdyż jest za 
trudna i zbyt fachowa. Może być jednak wielce pożyteczną dla 
każdego z poważnych i mających przygotowanie kryminologiczne 
badaczy w dziedzinie sądowej ekspertyzy pisma. Niestety u nas 
w kraju tego rodzaju eksperci są tylko rzadkim wyjątkiem, w ogól­
nym zalewie, mniejszym lub większym tupetem, obdarzonej igno­
rancji. Wkońcu zaznaczyć należy, że książka Mayera przedstawia 
się pod względem wydawniczym bardzo dodatnio, wydrukowano 
ją bowiem całkowicie na papierze kredowym i wyposażono w 59 
doskonałych foto- i mikrofotogramów ilustrujących tekst książki 
Praca powyższa ukazała się równocześnie w druku w wydaniu: 
Abderhalden Handbuch der biologischen Arbeitsmethoden. Abt. 
IV. Teil 12. Zawiera obszerny spis literatury przedmiotu. 

Dr. Władysław Sobolewski (Warszawa). 

K a r p m a n Ben: Case Studies in the Psychopathology of Crime. 
Washington, D. C, 1933, str. 1042. 

Praca stanowi zbiór pięciu życiorysów przestępców, którzy 
znajdowali się pod opieką psychoterapeutyczną autora w szpitalu 
Św. Elżbiety w Washington, D. C. Krótki przegląd informacyj ze­
branych od pacjenta przy przyjęciu do szpitala, wyniki badania 
psychjatrycznego i fizycznego pacjenta, oraz urzędowe informacje 
uzyskane z różnych instytucyj szpitalnych i społecznych poprze­
dzają właściwy życiorys, po którym następują opinje wyrażone 
przez współtowarzyszy szpitalnych i krótkie uwagi krytyczne autora 
co do danego pacjenta oraz co do wartości poszczególnych faktów 
przez niego podanych, przy szczególnem uwzględnieniu przeżyć 
o charakterze antyspołecznym. 

Z pośród wielkiej ilości życiorysów zebranych przez siebie, 
wybrał wybitny badacz kryminologji dla publikacji niniejszej ży­
ciorysy pięciu przestępców, w których zdaniem autora działanie 
przestępne w oczywistym stoi związku z podkładem psychopatycz­
nym, bądź psychogennym, bądź też psychoorganicznym. 

W życiorysie Oskara Fliegelmanna (str. 1—219) przedstawia 
nam autor przestępcę, u którego antypatyczne emocje nienawiści, 
zazdrości, zemsty i t. p. stały się etjologicznemi czynnikami życia 
przestępnego (str. 13). Zdobywanie pieniędzy drogą przestępstw 
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z chęci zysku przez pacjenta tego popełnionych, nie było, zdaniem 
autora, celem samym w sobie, korzyść majątkowa bowiem stano­
wiła niejako symbol i środek do zneutralizowania krzywdy za­
danej jego osobowości. W reakcji przestępnej przebija zatem nad­
mierna kompenzacja z powodu głębokiego poczucia niepowodzeń 
życiowych (str. 219), wśród których zarażenie się chorobą wene­
ryczną stało się podstawą dla rozwoju podkładu psychotycznego 
(syfilofobja). 

Wilbur O'Lone jest jednostką psychopatyczną o podkładzie 
epileptoidalnym (str. 240). Bogata karjera kryminalna pacjenta 
jest zdaniem autora wynikiem niedorozwoju emocjonalnego. Nie 
popełnia on przestępstw w okresach, w których otoczony jest opie­
ką przez osoby t/zecie. Przestępstwo wydaje się być dla niego sa­
mo przez się rozumiejącem się wyjściem z trudnych sytuacyj i z de­
presji psychicznej. W przeciwieństwie do właściwych psychopatów 
nie jest on jednak przestępcą nałogowym (str. 372). 

Trzeci zkolei życiorys przedstawia tryb życia typowego homo­
seksualisty o nastawieniu prostytucyjnem. Ellis Walker jest prze-
stępcą-neurotykiem, którego czyny przestępne wypływają zdaniem 
autora z jednego źródła, a mianowicie z homoseksualnego trybu 
życia oraz z trudności wynikających z takiego nastawienia (str. 557). 

W życiorysie Alberta Thornley'a przedstawia autor psycho­
patę konstytucjonalnego o typie nomadycznym, którego aktyw­
ność kryminalna datuje się od śmierci matki i zerwania więzów 
rodzinnych. Specjalne piętno nadają tejże osobowości napady epi­
leptyczne i nałogowe pijaństwo. Zdaniem autora pacjent ten wy­
kazuje brak jakichkolwiek skłonności przestępnych i w normalnych 
warunkach życiowych nie byłby wszedł na drogę przestępstwa (str. 
728). 

Ostatni wreszcie życiorys dotyczy przestępcy, którego stan psy­
chiczny wskazuje na istnienie psychozy (dementia praecox) i psy­
chopatji (str. 724). Długotrwałe stany kompletnej amnezji i utraty 
przytomności utrudniają analizę jego osobowości, a związane z ma-
nją wielkości jako mechanizmem obronnym fantazje znalazły swój 
wyraz w osobliwościach postępowania, które przybrały przy odpo-
wiedniem stopniowaniu charakter czynów przestępnych (str. 1000). 

Celem przyświecającym autorowi i istotnem zadaniem jego 
była chęć ułatwienia zrozumienia problemu przestępczości przez 
intensywne psychogenetyczne ujęcie życia przestępcy (str. VII 
przedmowy). 

Dzięki bogactwu materjałów, któremi dysponuje autor w swem 
laboratorjum psychoterapeutycznem, mógł on dokonać selekcji 
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i wybrać życiorysy, które w szczególnie wyraźny sposób na­
świetlić miały różne odmiany anormalności psychicznych, obej­
mowanych w literaturze pojęciem psychopatji. Autor jako pierwszy 
wprowadził do literatury kryminologicznej szczegółowe życiorysy 
przestępców psychopatów i usunął przez to istotny brak we współ­
czesnych badaniach kryminologicznych, dostarczając zarazem kon­
kretnych materjałów do krytycznej oceny hipotez i teoryj socjolo­
gicznych, opierających się na spreparowanych niejednokrotnie przez 
socjologów amerykańskich życiorysach. 

Spontaniczność wynurzeń przestępców oraz brak wskazówek, 
o czem mają pisać, a co winni pominąć, stanowi zdaniem naszem 
nieocenioną zaletę niniejszej pracy. Nie znajdziemy coprawda tutaj 
tej jasności i przejrzystości, która cechuje autobiograf je opracowane 
przez Clifforda Shawa ze Szkoły socjologicznej chicagowskiej1), 
z drugiej jednak strony autobiografje przestępców opublikowane 
przez Dr. Karpmana są o wiele wierniejszem odbiciem sposobu 
myślenia piszącego, aniżeli życiorysy pisane pod ścisłą dyrektywą 
i o treści inspirowanej przez kierownika badań. Ujemnym skutkiem 
tej spontaniczności i wyżej wspomnianej swobody jest oczywiście 
nadmierna rozpiętość życiorysu, obejmującego zarówno istotne, jak 
i nieistotne fakty z życia przestępcy. 

Istotna wartość pracy polega na psychobiogenetycznem ujęciu 
problemu przestępczości. Treścią tego kierunku badań nie jest sta­
wianie hipotez co do przyczyn przestępczości lub tworzenie pewnej 
teorji obejmującej zazwyczaj nieograniczony tylko zakres czynni­
ków (teorje endokrynologiczne, socjologiczne, psychoanalityczne), 
lecz zbieranie danych co do osoby przestępcy, obejmujących wszel­
kie dostępne źródła informacyjne. 

Tak pojęte psychobiogenetyczne badania rejestrują jedynie 
fakty z życia przestępcy w ich związku zarówno z panującą w oto­
czeniu przestępcy kulturą, jak i z charakterystycznemi właściwo­
ściami osobowości przestępcy. Badania te stanowią zatem pomost 
do sharmonizowania wyników poszczególnych, a tak różnorodnych 
gałęzi nauk kryminologiczinych. Usiłowania autora szły właśnie 
w tym kierunku i trzeba przyznać, że jest on jednym z pierwszych 
kryminologów, którzy zdołali wznieść się ponad poziom pewnej 
zaściankowatości naukowej, tak typowej dla reprezentantów po­
szczególnych kierunków. W każdym życiorysie omawianej pracy 
wybija się niezliczona kombinacja różnorakich czynników zarówno 

1) Shaw Clifford: The Jack Roller. Chicago 1930; — The Natural History 
of a Delinquent Career. Chicago 1931. 
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społecznych jak i osobowych, które przy powierzchownej nawet 
analizie przedstawiają się jako współczynniki istotnych dla działal­
ności przestępnej wydarzeń. 

Zgodnie z prośbą genetycznego ujęcia zagadnienia przestępczo­
ści nie usiłuje autor ustalać czynników sprawczych działań prze­
stępnych, zawartych w życiorysach. Wprawdzie wspomina on nie­
kiedy o czynniku etjologicznym, głębsza jednak analiza poglądów 
autora przekonywa niezbicie czytelnika, że autorowi chodziło je­
dynie o podkreślenie znaczenia pewnego czynnika czy faktu poza-
osobowego w psychogenezie postępowania jednostki. 

Poza wspomnianemi wyżej zaletami praca wykazuje jedną 
kardynalną wadę, która w bardzo wysokim stopniu obniża jej war­
tość naukową, a mianowicie brak w niej należytej analizy życio­
rysów ze strony autora. Jakkolwiek treścią genetycznego kierunku 
badań kryminologicznych jest w zasadzie możliwie jaknajdalej idą­
ce wnikanie w życie przestępcy przez zbieranie informacyj o nim, 
nie wynika z tego jednak, by uczony tej miary, co Dr. Karpman, miał 
być zwolniony od obowiązku naukowej analizy zebranych materja-
łów, przeciwnie winien on conajmniej zestawić i krytycznie ocenić 
osiągnięte materjały i starać się wyłuskać z nich podstawy dla tez 
o charakterze ogólnym. W pracy Dra Karpmana brak tymczasem 
jakiejkolwiek analizy naukowej psychogenetycznego obrazu życia 
przestępcy. Epitomy, które według przyrzeczenia autora (str. VIII 
przedmowy) miały zebrać najistotniejsze fakty i wskazać na najbar­
dziej ważkie momenty w życiu omawianych przestępców, odgrywają 
rolę mniej niż podrzędną i stanowią chaotyczne i powierzchowne 
streszczenie życiorysów. Autor nie zadał sobie nawet trudu nale­
żytej oceny stanu psychicznego przestępców, mimo że jako wybitny 
znawca psychopatologji mógł był rzucić światło na rozwój zachorzeń 
psychicznych i wskazać ich wpływ na stopniowe nabywanie nałogów 
przestępnych.. Zdaniem naszem winien był autor po otrzymaniu 
autobiografij starać się drogą konferencyj skłonić pacjenta do od­
tworzenia swych przeżyć, przez co rzuciłby światło na motywy dzia­
łania i na ich łączność z ogólnym stanem psychicznym. Z większą 
dozą prawdopodobieństwa możnaby wówczas dociekać wzajemnego 
związku między konkretnym czynem przestępnym a podkładem 
psychopatycznym względnie psychoneurotycznym sprawcy czynu. 
Sfera spekulacji i domysłów doznałaby w ten sposób ograniczenia, 
a w jej miejsce wstąpiłaby znajomość pewnych powiązań czynników 
wzajemnie na siebie oddziałujących o decydującej wartości dla 
działania i postępowania jednostki. W obecnym stanie materjały 
zebrane należy uważać za surowe, podatne dla różnorodnej inter­
pretacji, a co za tem idzie, nadające się do dowolnej spekulacji. 
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Pomimo wspomnianych usterek praca Dra Karpmana posia­
da niezaprzeczone znaczenie dla każdego kryminologa. Odkrywa 
ona istny labirynt ścierających się wzajemnie czynników, nadają­
cych specyficzną wartość psychiczną i społeczną każdemu działaniu 
przestępnemu, co Morris2), mówiąc o czynnikach warunkujących 
zachowanie się przestępne, wyraził w słowach: It cannot be too 
strongly emphasized that for every man the combination is unique 
and the results are unique. 

Praca autora zasługuje ze względu na swą bogatą treść infor­
macyjną na jak największe rozpowszechnienie wśród kół fachowych., 
Niejedne ustępy życiorysów, jak np. rozdział IV życiorysu Walkera 
(str. 430—440), dostarczają niezwykle głębokiego wglądu w tryb 
życia i psychikę wyrzutków społeczeństwa, zmechanizownych wsku­
tek nałogu w swych czynach antyspołecznych. Jakkolwiek praca 
zawiera wiele ustępów, które z pożytkiem dla nauki i dla jej poczyt-
ności mogłyby być usunięte, korzyści płynące z przeczytania całości 
są zdaniem naszem niezaprzeczalne. Praca ukazała się w ograni­
czonej ilości egzemplarzy, na rynku księgarskim się nie znajduje, 
a można ją nabyć wyłącznie za pośrednictwem autora. 

Dr. Tadeusz E. Kuczma (Poznań). 

W e r t h a m Frederic a . W e r t h a m Florence: The Brain as an 
Organ. Its Post-mortem Study and Interpretation. New York, 
Macmillan Company, 1934, str. 538. 
Powyższa publikacja jest pracę histologiczną, która zawiera 

liczne problemy o doniosłem znaczeniu kryminologícznem, a je­
den jej rozdział dotyczy zagadnienia neurohistologji sądowej (str. 
487—492). 

Dr. Fryderyk Wertham, mając jako dyrektor Kliniki diagno­
stycznej przy sądzie karnym w Nowym Jorku bezpośredni kontakt 
ze światem przestępczym, starał się w specjalnem swem studjum 
o mózgu przemycić doniosłe problemy kryminologiczne. Autor 
występuje przeciwko tym, którzy na podstawie małej ilości względ­
nie nawet jednego wypadku stwarzają ogólne teorje i cytuje w tym 
kierunku Wallarda, który znalazł w przybliżeniu podstawę neuro­
logiczną dla kulturalnego poziomu tubylca Australijczyka. Autor 
wyraźnie zastrzega się przeciwko tym, którzy usiłują wytłuma­
czyć różnicę właściwości psychicznych dwóch ras na podstawie ba­
dania jedynie dwóch mózgów (str. 385). Nie zajmowalibyśmy się 
bliżej uwagami autora, gdyby w Ameryce nie pojawiały się publi-

2) Albert Morris: Criminology. 1934, str. 69. 
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kacje, które pod postacią pozornie naukową propagują poglądy 
o organicznej niższości rasy murzyńskiej i o silniejszych skłonno­
ściach antyspołecznych murzynów, gdy tymczasem naukowe bada­
nia psycho-antropologiczne wykazały dotychczas wyłącznie mniej 
istotne odchylenia w niezłożonych funkcjach psychicznych u jed­
nostek należących do t. zw. kolorowych ras (vide np. prace Kline-
berga z Nowego Jorku, badania prowadzone przez Gartha nad 
Indjanami Stanów New Mexico, Arizona, Colorado, Utah). Słusz­
nie zatem wspominają autorzy niniejszej pracy z pewnym sarkaz­
mem o bliżej nieokreślonej publikacji neuro-anatomicznej, w któ­
rej dobrze znany neurolog sprowadza do jednego mianownika mózgi 
paranoików, przestępców, idjotów, murzynów i Chińczyków (s. 386). 

Szczególne zainteresowanie wzbudzić powinien rozdział, doty­
czący schizofrenji. Psychozą powyższą zajmują się kryminologowie 
amerykańscy o wiele intensywniej, aniżeli europejscy. Wielka ilość 
zbrodni popełnionych przez jednostki, u których w specjalnych od­
działach dla psychicznie chorych więźniów odkryto dementia prae­
cox wraz z symptomami paranoidalnemi, przyczyniła się niewąt­
pliwie do częstszego zajmowania się probleimem tejże psychozy 
w kryminologji. Autorzy nie tworzą nowej teorji o źródle po­
wstania tej choroby. Po wieloletnich badaniach dochodzą oni 
do wniosku, że na podstawie danych anatomicznych brak 
uzasadnienia do przyjęcia organicznego procesu mózgowego w schi­
zofrenji, oraz że wszelkie neurohistologiczne objawy, określane 
jako charakterystyczne dla schizofrenji, nie posiadają żadnej łącz­
ności z procesem chorobowym (str. 485). Wszystkie jednak wnioski, 
że przyczyna schizofrenji z konieczności nie może opierać się na 
czynnikach organicznych, należy zdaniem autorów uważać za nie­
mądre i przedwczesne. Jeżeli uwzględnimy ich pogląd, że mózg 
należy uważać za organ tak jak każdy inny organ ciała, a nie 
zaś za coś oderwanego od reszty ciała, zrozumiemy doniosłość po­
glądu tego w przedmiocie genezy schizofrenji. Nawet tak wzgar­
dzona przez większość kryminologów amerykańskach endokryno-
logja kryminalna mogłaby, przyjmując tezy Dra Werthama, oddać 
cenne usługi badaniom psychoneurologicznym na wielkiej rzeszy 
umysłowo chorych, zapełniających zakłady więzienne amerykańskie. 

W rozdziale trzynastym autorzy rozwodzą się nad doniosłością 
analizy neurohistologicznej w sądzie, podkreślając wyraźnie, że 
histologiczne badania mogą być użyteczne tylko pod jednym wa­
runkiem, a mianowicie jeżeli idą w parze z dociekaniami klinicz-
nemi; wówczas to mogą one rozwiązać niejedno zagadnienie z dzie­
dziny medycyny psychjatrycznej sądowej, którego w inny sposób 
nie możnaby wyjaśnić. Praktyczne zastosowanie w sądzie mieć jed-
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nak mogą zdaniem naszem wyniki badań histologicznych w nielicz­
nych tylko wypadkach kryminalnych, a mianowicie gdy chodzi o sa­
mobójców, lub gdy zachodzi wątpliwość, czy denat popełnił samo­
bójstwo, czy też padł ofiarą zbrodni. Szczegółowa analiza neurohi-
stologiczna centralnego systemu nerwowego może w takich wy­
padkach nieraz dostarczyć klucza do rozwiązania zagadki. Słusznie 
podkreślają autorzy, że największa ostrożność jest wskazana, albo­
wiem histologiczne badania w użytku sądowym mogą dać łatwo 
pole do nadużyć (str. 492). Ostrzeżenie autorów nabiera zdaniem 
naszem u nas specjalnego znaczenia, albowiem wobec brzmienia 
§ 7 Rozp. M. S. i M. Spraw Wewn. z 15 lipca 1929 r., dopu­
szczającego wykonanie sekcji zwłok w zasadzie nie przed upływem 
12 godzin od chwili zgonu, wykluczyć należy jakiekolwiek stanow­
cze konkluzje co do źródła zmian chorobowych histologicznych 
w centralnym systemie nerwowym, pomijając oczywiście nieliczne 
i niewątpliwe wypadki. 

Publikacja Dra Fryderyka Werthama i jego małżonki stano­
wi doskonałą pracę orjentacyjną dla kryminologa w tym kierunku, 
czego sfery sądowe mogą żądać w obecnym stanie nauki od fa­
chowców neurologów i histopatologów. Dr. Wertham, który dzięki 
swej głębokiej wiedzy medycznej oraz zainteresowaniom kryminai-
no-psychjatrycznym nadał Departamentowi Probacji przy sądzie 
karnym w Nowym Jorku reputację najlepszego w Stanach Zjedno­
czonych, zasłużył się dobrze około rozwoju nauk kryminologicz-
nych, rzucając objektywne, aczkolwiek krytyczne światło na 'za-
stosowalność zdobyczy neurohistologicznych w dziedzinie zajmują­
cych nas zagadnień kryminologicznych. 

Dr. Tadeusz E. Kuczma (Poznań). 

B a u m a n St.: Wykład procedury karnej w zarysie. Lwów, „Kodeks", 1935, 
str. 257. 

B e r g e r A.: Usiłowanie przestępstw nieumyślnych. (Uwagi do art. 23 $ 1 i 20 
k. k. 1932). Lublin, Tow. Prawnicze, 1934, str. 19. 

C h r z ą s z c z e w s k i St. : Problem sterylizacji w świetle ustawy niemieckiej. 
Lwów, 1935. 

E s t r i n A. J.: Sowieckie prawo karne. Moskwa, Sow. Ustawodawstwo, 1935, 
str. 51 (po rosyjsku). 

G e l e r n t e r S. i R u f f J.: Amnestja 2. I. 1936. Warszawa, Księgarnia Praw­
nicza, 1936. 

G l a s e r St.: Zabójstwo na żądanie. Warszawa, Ginter, 1936, str. 89. 
G r z y w o - D ą b r o w s k i W.: Polska bibljografja kryminologiczna, sądowo-

lekarska i działów pokrewnych za r. 1934. Warszawa, Czasopismo Sądowo-
Lekarskie, 1935, str. 13. 
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G r z y w o - D ą b r o w s k i W.: Samobójstwo w Warszawie w r. 1934. Warsza­
wa, Czasopismo Sądowo-Lekarskie, 1934, str. 20. 

H a y t l e r J. : Fryderyk hr. Skarbek jako penitencjarysta. Warszawa, 1935. 
H o f m o k 1 - O s t r o w s k i Z.: Kodeks karny i orzecznictwo S. N. ogłoszone 

w Zbiorze Orzeczeń Izby Karnej S. N., w Orzecznictwie S. P. oraz w Glo­
sie Sądownictwa zestawił . . . z I art. 1—27. Warszawa, „Pionier", 1935, 
str. 59. 

J a b ł o ń s k i H.: Sąd kryminalny wojskowy w t. 1794. Warszawa, Tow. Na 
ukowe, 1935, str. 115. 

K a r n i c k i j D. i R o g i ń s k i j T.: Kodeks karny Z. S. S. R. Moskwa,Go-
sizdat, 1935, str. 232 (po rosyjsku). 

L ä d i e r S.: Przestępstwo, wina i kara w prawie talmudycznem. Lwów, Księ­
garnia Lwowska, 1935, str. 57. 

L a n i e w s k i A. i S o b o l e w s k i K.: O niektórych przestępstwach przeciwko 
bezpieczeństwu Państwa. Lwów, St. Malinowski, 1935, str. 77. 

L a n i e w s k i A.: Zbrodnia i łzy (20 lat pracy prokuratorskiej). Lwów, 1935. 
M a r g u l i e s L.: Kartele wobec prawa karnego. Warszawa, Bibljoteka Praw­

nicza, 1936. 
M o g i l n i c k i A.: Wzory do k. p. k. Kraków, Księgarnia Powszechna, 1935, 

str. 507. 
N o w o t n y A. i K r u p i ń s k i J.: Ustawa o niektórych przestępstwach prze­

ciwko bezpieczeństwu państwa. Katowice, Druk. Śląska, 1935, str. 56. 
50 o r z e c z e ń w sprawach karnych. Warszawa, Księgarnia Prawnicza, 1935, 

str. 50. 
52 o r z e c z e n i a S. N. do K. K. za czas do 1. XII. 1934. Warszawa, Księ­

garnia Prawnicza, 1934, str. 52. 
P e i p e r L.: Komentarz do kodeksu karnego, prawa o wykroczeniach, prze­

pisów wprowadzających obie te ustawy oraz rozp. Pr. R. P. o niektórych 
przestępstwach przeciwko bezpieczeństwu Państwa. Kraków, Frommer, 
1936, str. 745. 

P o b e r e ż n i k T.: Skorowidz przekroczeń karno-administracyjnych dla użyt­
ku zarządów miejskich i gminnych. Rohatyn, Szkolnik, 1936, str. 48. 

P o l e k W.: Kwestja zawieszenia wykonania kary w wojsku. Poznań, Rolnicza 
Drukarnia i Księgarnia Nakładowa, 1935. 

R a f a c z J.: Z wpływów prawa litewskiego na prawo karne polskie. Lwów, 
Tow. Historyczne, 1935, str. 15. 

Ś l i w o w a ki J. Wł.: Czy obrońca z urzędu obowiązany jest założyć apelację od 
wyroku umieszczającego nieletniego w zakładzie poprawczym. Warszawa, 
Druk. Rolnicza, 1936, str. 12. 

S z r e d e r s A.: Sporządzanie protokółów karnych w wypadkach wykrycia 
przestępstw karnych. Białystok, „Lechja", 1935, str. 36. 

75 t e z do K. K. i K. P. K. Warszawa, Księgarnia Prawnicza, 1935, 0,50 zł. 
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T o m a s z e w i c z St.: Skorowicz wykroczeń karno-administracyjnych do 1. XI. 
1935, wyd. 5. Warszawa, 1935, str. 96. 

W r ó b l e w s k i Br.: Prawo karne — część szczegółowa. Skrypt. Wilno, 1935, 
str. 215. 

B o c q u e t E.: La protection pénale des animaux dans les legislations fran­
chise et étrangers. Paris, Giard, 1934, 28 fr. 

C o d e p e n a i d e l a R é p u b l i q u e C h i n o i s e . Paris, Giard, 1935, str. 
98, 32 fr. 

C o d e p e n a l danois. Paris, Marchai e t Billard, 1935. 
C o d e d e p r o c e d u r e p é n a l e d u R o y a u m e d'I t a l i e . Paris, Impri-

merie Nationale, 1935. 
C o d e d e p r o c e d u r e p é n a l e d e l a R é p u b l i q u e C h i n o i s e . Pa­

ris, Giard, 1935, str. 144, 40 fr. 
T r o i s i è m e C o n g r è s I n t e r n a t d e d r o i t p e n a i . Roma, Commis­

sion nationale Italienne de Cooperation Intelectuelle, 1935, str. 983. 

D o u n e d i e u de V a b r e s H.: Les principes modernes du droit pénai inter­

national. Paris, Sirey, 1934, str. 482, 30 fr. 

C a r r a u d e t L a b o r d e - L a c o s t e : Supplement au precis élémentaire de 

droit penal. Paris, Lib. gén. de droit et de jurispr., 1936, str. 40. 2 fr. 

G e n i l - P e r r i n : Psyehanalyse et criminologie. Paris, Alcan, 1934, str. 188, 

15 fr. 

H u g u e n i n E.: Les tribunaux pour les enfants. Paris, Giard, 1935, 20 fr. 

L e s I n s t i t u t i o n s pour enfants dévoyés et délinquants. Genève, Pub. d. 

S. d. N., 1934, str. 265, 7,50 fr. szw. 

L e p a d a t e s c u M.: Le fondement du droit de punir. Paris, Rodstein, 1933, 

str. 119. 

M a r t i n Ch. : La detention preventive et la liberto provisoire. Paris, 1935, str. 

270, 250 fr. 

M e d a m P.: Les tribunaux criminels francais de Tunisie. Paris, Giard, 1935, 

str. 114, 20 fr. 

M e s t r e J. F.: Le Juge unique en matière pénale. Paris, Giard, 1935, str. 264, 

30 fr. 

M i k l i s z a ń s k i K.: Le droit penai international d'après la legislation polo­

naise. Paris, L'Institut de criminologie de l'Université, 1935, str. 185, 35 fr. 

M i n v i e l l e G.: L'expertise en matière de moralitě publique. Films nudistes 
et experts en pudeur. Paris, Giard, 1935, 10 fr. 

O u - K o e i - H i n g : La peine d'après le code des Tiang. Etude de droit pe­

nal chinois ancien. Paris, Sirey, 1935, str. 116, 25 fr. 

P a t o u i l l e t J . e t G a r r a u d P . : Code penai de la R. S. F. S. R. Paris, Libr. 

gén. de droit et de jurisprudence, 1935. 
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P o m m e r o l A.: La responsabilité medicale devant les tribunaux. Paris, Sirey, 
str. 218, 20 fr. 

P r e u s s L.: La repression des crimes et délits contrę la sùreté des Etats 

étrangers. Paris, Giard, 1934, 40 fr. 

R a c i n e A.: Les enfant« traduit en justice. Paris, Sirey, 1935, str. 472, 40 fr. 

V i d a l G.: Cours de droit criminel et de science pénitentiaire, 8 ed. Paris, 

Rousseau et Cie, 1934, str. 1111, 80 fr. 

B o c k e l m a n n P.: Hegels Notstandslehre. Berlin, de Gruyter, 1935, str. 69, 

3,— M. 

D a f t a r y A l i A k b a r K h a n : Geschichte u . System d . iranischen Straf­

rechts nebst einer Übersetzung d. iranischen Strafgesetzbuches. Bonn, 

Rohrscheidt, 1935, str. 260, 9,50 M. 

D a h m G.: Nationalsozialistisches u. fachistisches Strafrecht. Berlin, Junker u. 

Dünnhaupt, 1935, str. 32, 0,80 M. 

D a h m G.: Verbrechen u. Tatbestand. Berlin, Junker u. Dünnhaupt, 1935, 

str. 50. 1,80 M. 

D o m b r o w s k i H . : Militärstrafrecht, TL 2. Berlin, Vahlen, 1935, str. 187, 2 M-

E b e l i n g A.: Beitrage zur Geschichte d. Freiheitsstrafe. Breslau, 1935, str. 

118, 3,80 M. 

E i c h l e r W: Die Rechtsstellung d. Kriegsgerichtsrats im Militärstrafgerichte-

verfahren. Berlin, Vahlen, 1935, str. 42, 2,20 M. 

E x n e r Fr.: Kriminalistischer Bericht ü. eine Reise n. Amerika. Berlin, de 

Gruyter, 1935, str. 85, 2,50 M. 

F r a n k H.: Zwischenstaatliche Strafrechtspolitik. Bl-Schönberg, Kaiesse, 1935, 

str. 22. 

F r e i s l e r R.: Der Wandel d. politischen Grundanschauungen in Deutschland 

u. sein Einfluss auf die Erneuerung v. Strafrecht, Strafprozess u. Straf­

vollzug. Blu-Tegel, 1935. 

F r e i s l e r R.: Schutz d. Volkes oder d. Rechtsbrechers. Berlin, v. Decker, 

1935, str. 32, 1 M. 

G a m p p Fr.: Lehrbuch d. österreichischen Strafprozesses, 7 Aufl. "Wien, Gu-

sek, 1935, str. 488, 15 gz. 

Das G e f ä n g n i s w e s e t n in Deutschland. Berlin, Justizministerium, 1935, 

str. 43. 

G l a n d o r f f K.: Nulla poena sine lege. Gelsenkirchen. Münstermana, 1934. 

str. 36. 

G ä r t n e r Fr.: Der Gedanke d. Gerechtigkeit in d: deutschen Strafrechts­

erneuerung. Bln-Tegel, 1935, str. 26. 

H e u e r H . : Die Auffassungen d. Liberalismus u. d. Nationalsozialismus ü. Recht­

fertigung u. Zweck d. Strafrechts. Brinkum-Bremen, Hillje, 1935, str. 41 . 



A. Dział prawniczy 245 

H u b e r n a g e l G.:Der Allgemeine Teil d. nichtkriminellen Strafrechts. Bre­
slau, Kurtze, 1935, str. 121, 4,80 M. 

K l e i n k n e c h t Th.: Die Berufsuntersagung n. § 42/1 des Strafgesetzbuchs. 
Dresden, Risse-Verl., 1935, str. 47, 3 M. 

K ö h l e r W.: Das Delikt d. Abtreibung imBezirk d. Landgerichts Gera in 
1896—1930. Jena, Frommann, 1935, str. 54, 2,80 M. 

L a n g e R.: Der moderne Täterbegriff u. d. deutsche Strafgesetzentwurf. Ber­
lin, de Gruyter, 1935, str. 79, 3,50 M. 

L e d e r W.: Der Stufenstrafvollzug im Zwischenreiche u. im neuen Deutsch­
land. Würzburg, Triltsch, 1935, str. 87. 

L e d i g G.: Philosophie der Strafe bei Dante u. Dostojewski. Weimar, Bühlau, 
1935, str. 81, 3 M. 

L e i b i g C.: Kriminaltechnik. München, Kommunalschriften Verl., 1935, str. 
172, 6,80 M. 

L o v e E. u. R o s e n b e r g H.: Strafprozessordnung, 19 Aufl. Berlin, de Gruy­
ter, 1936, str. 1934, 12 M. 

M a r c k w a l d H.: Der Verbrechensbegriff im russischen Strafrecht. Kelling-
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M a u r a c h R.: Kritik der Notstandslehre. Berlin, Heymann, 1935, str. 154, 8 M. 
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Danzigs mit der preussischen Monarchie (1532—1793). Danzig, Danziger 
Verlagsges., 1935, str. 107, 2,40 M. 
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Berlin, Freiheitsverl., 1935, str. 48, 2,20 M. 

N i c o l i n i W.: Über d. Zusammenhang zwischen Heimweh u. Kriminalität. 
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R a u d t f u s H. : Die Garantenhaftung im Strafrecht. Berlin, Triltsch u. Huther, 
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R e i n t j e s Th.: Die religiösen Glaubensgemeinschaften im Strafrecht u. in d. 
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R ö t h l i s b e r g e r W.: Begriff, Stellung u. Aufgabe d. Kriminalpolizei. Bern, 
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S a c k : Der Strafverteidiger u. d. neue Staat. Leipzig, Kittler, str. 143, 3 M. 
S a l e w s k i H.: Zur Soziologie u. Strafwürdigkeit d. Sachbeschädigung. Breslau, 

Kurtze, 1935, str. 89, 3,20 M. 
S c h m i t t H.: Die Aenderungen d. Strafgesetzbuchs auf Grund d. Gesetzes 
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S c h n e l l K.: Anlage u. Umwelt bei 500 Rückfallsverbrechern. Leipzig, Wie-

gandt, 1935, str 119, 4,80 M. 
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S c h o l z W.: Der Begriff d. gefährlichen Gewohnheitsverbrechers n. d. Ge­
setz v. 24. XI. 1933. Dresden, Risse-Veri., 1935, str. 61, 3 M. 

S c h u l t z e - K l o s t e r f e l d e H.: Entwicklungstendenzen im Strafvollzug 
seit 1918. Hamburg, Christians, 1934, str. 87.. 

S i e g e r t K.: Vundzüge des Strafrechts im neuen Staate. Tübingen, Mohr, 
1934, str. 132. 

S i m o n c e l l i A.: Die Wiedereinführung d. Todesstrafe in Italien. Bern, Ber­
ner Tagb., 1934, str. 61. 

S p e c h t H.: Der Strafzweck bei Feuerbach u. Liszt u. d. strafrechtliche Lage 
d. Gegenwart. Hamburg, Niemann u. Moschiński, 1933, str. 63. 
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dung u. Rechtsgestaltung im germanischen Rechte, seine Geschichte u. 
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lichen Strafrechtskommission. Hrg. v. Fr. Gürtner. Berlin, Vahlen, 1935, 
str. 382, 5 M. 
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T w i c k e l A.: Begriff u. Behandlung d. gefährlichen Gewohnheitsverbrechers 

im geltenden deutschen Strafrecht und Begriff u. Behandlung d. Gewohn­
heitsverbrechers im italienischen Strafgesetzbuch v. 1930. Münster i. Westf., 
Westf. Vereinsdr., 1934, str. 71. 

W e l z e l EL: Naturalismus u. Wertphilosophie im Strafrecht. Mannheim, Dt. Dr. 
u. Verlagshaus, 1935, str. 89, 6 M. 

W e n i g FL: Der Täter und seine Tat. Dresren, Risse-Verl., 1934, str. 67, 3 M. 
W e n z e E . : Die Amnestien des Reichs. Schramberg, G a t z e r u . Hahn, 1935, str. 86 
W o l l s t ä d t e r H.: Die Aufhebung der Rechtspraemie nulla poena sine lege 
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rechtssätzen. Frankfurt, 1934, str. 62. 

A d l e r H.: The incidence of delinquency in Berkeley. Berkeley, Un. of Cal. Pr-, 
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G i l l i n J. L.: Criminology a. penology. London, Appleton-Century, 1935, 
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L u c a s A.: Forensic chemistry a. scientific criminal investigation, 3 ed. London, 
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P e r r i T.: La riforma penale in Italia. Napoli, „La Toga"', 1934, str. 219. 
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30 1. 
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Prawo cywilne, handlowe, proces cywilny, prawo 
kościelne 

G w i a z d o m o r s k i Jan: Trudności kodyfikacji osobowego pra­
wa małżeńskiego w Polsce. Kraków, Czasopismo Prawnicze, 
1935. 
Publikacja wistocie na czasie! Zdaje się, że problem ten, od 

tylu lat „wałkowany", dojrzewa. — Projekt Komisji Kodyfikacyjnej 
spotkał się z bardzo obszerną krytyką z strony sfer katolickich 
i zapewne w swej obecnej formie nie stanie się ustawą. — Prof. 
Gwiazdomorski podjął się bardzo niewdzięcznego zadania, miano­
wicie obrony projektu Komisji Kodyfikacyjnej wobec zarzutów 
ze strony katolickiej. Prof. Gwiazdomorski w pracy swej — zresztą 
pod względem technicznym bardzo starannej — usiłuje wykazać, 
że jedynie jednolite ustawodawstwo świeckie zdolne jest ukończyć 
obecny chaos w tej dziedzinie. — Argumenty Prof. Gwiazdomor-
skiego nie są ani nowe, ani przekonywające. Prof. Gwiazdomorski 
ma niewtąpliwie rację, że z punktu widzenia t e c h n i k i ustawo­
dawczej, przejrzystości itd. łatwiej zbudować ustawę o małżeństwie 
cywilnem, niż brać wzgląd na słuszne żądania sfer katolickich, by 
małżeństwo katolików, zawarte według przepisów prawa kanonicz­
nego, było nierozerwalne. — Przecież jest przykład Włoch, a od 
niedawna także Austrji! Tu właśnie autor bardzo żywo protestuje: 
co wolno we Włoszech, tego nie można zrobić w Polsce, niby dla­
tego, że w Polsce tylko 75% katolików, a we Włoszech 96%. Po-
zatem, że we Włoszech — jak wiadomo — niema instytucji roz­
wodów. — To jest najważniejszy punkt: niema żadnej racji, aby 
dla akatolików wprowadzać rozwody. W tym względzie prawo pol­
skie powinno być zupełnie jednolite. Praca Prof. G., choć nie prze­
konywująca w swej argumentacji, jest bardzo interesująco napisana 
i odda usługi każdemu zajmującemu się tym problemem. 

Dr. St. Sławski (Poznań). 

S u m o r o k Leon: Projekt majątkowego prawa małżeńskiego. 
Wilno, Przegląd Prawniczy, 1934. 

S n m o r o k Leon: Uwagi o projekcie majątkowego prawa mał­
żeńskiego. Wilno, Wileński Przegląd Prawniczy, 1935. 
Autor w przejrzysty sposób przedstawił w pierwszym artykule 

sam projekt Komisji Kodyfikacyjnej, a w następnym artykule pod­
dał sumiennej analizie i krytyce. Każdy, który się interesuje tym 
odcinkiem kodyfikacji, skorzysta z obu interesujących prac. 

St. Sł. 
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K o s c h e m b a h r - Ł y s k o w s k i Ig.: Przepisy ustawy a prawo 
w prawie cywilnem. Studjum z dziedziny prawa porównawcze­
go. Wilno, Rocznik Prawniczy Wileński, 1935, str. 92. 
Wymieniona praca znakomitego Autora należy do tych nie­

licznych prac cywilistycznych, które starają się przyswoić literatu­
rze prawniczej polskiej wyniki dociekań najwybitniejszych prawni­
ków zagranicznych odnośnie do zagadnień mających dla prawa cy­
wilnego znaczenie fundamentalne. Autor nie poprzestaje bynaj­
mniej na suchem zreferowaniu poglądów obcych. We wszystkich 
poruszonych w pracy zagadnieniach formułuje on własne tezy i te­
zy te uzasadnia. Poruszane zagadnienia interesują Prof. Łyskow-
skiego nietylko teoretycznie: wszak ma on sobie powierzone opra­
cowanie części ogólnej polskiego kodeksu cywilnego. 

W części tej ustawodawca zmuszony jest dać wyraz swym po­
glądom filozoficzno-prawnym, swemu ustosunkowaniu się do roli 
jednostki w społeczeństwie. 

Wielkie kodyfikacje z XIX wieku wychodziły z założeń ustalo­
nych przez szkołę prawa naturalnego i dlatego też kodyfikacje te 
nazwać można zabezpieczeniem w drodze przepisu prawnego indy­
widualnych, nieraz egoistycznych, aspiracyj jednostki. 

Podstawy ideowe, na których opierały się kodyfikacje z wieku 
XIX, jak indywidualizm i liberalizm, znalazły się w ostatnich dzie­
siątkach lat pod znakiem zapytania. W czasie tym bowiem ukazało 
się tyle przepisów o charakterze wyraźnie sprzecznym z duchem 
kodeksów wyrosłych na podłożu ideologji wielkiej rewolucji fran­
cuskiej, że nietylko w tym krajach, które, jak Polska, budują od 
nowa swe ustawodawstwo, ale i na całym świecie zachodzi potrze­
ba ponownego rozważenia zagadnień fundamentalnych prawa cy­
wilnego. To też przez cały wiek XX jesteśmy świadkami powstania 
we wszystkich krajach poważnej literatury, mającej za przedmiot 
analizę takich zagadnień, jak istnienie lub nieistnienie praw przy­
rodzonych jednostki, stosunek przepisów ustawowych do owych 
praw przyrodzonych, istnienie lub nieistnienie praw podmiotowych, 
zagadnienie idei prawa słusznego i t. p. 

Te też tematy porusza i Szanowny Autor w omawianej pracy. 
Niepodobna tu w krótkiej recenzji oddać całego bogactwa 

myśli, skondensowanego w tej niewielkiej rozmiarami rozprawie. 
Najważniejsze myśli przewodnie Autora są następujące: Autor wy­
chodzi z założenia, iż konieczną jest rzeczą rozróżnienie między 
przepisami ustawy a prawem. Poszczególne przepisy muszą być in­
terpretowane nie w oderwaniu, lecz na podstawie zasad podstawo­
wych, wyprowadzonych z całokształtu ustawodawstwa obecnego. 
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W ten tylko sposób dojść można do pojęcia prawa. Autor odrzuca 
indywidualistyczną teorję, iż jednostce wszystko jest dozwolone 
z wyjątkiem tego, czego przepis ustawowy wyraźnie zabrania i usta­
la tezę, iż dozwolone jest tylko postępowanie, które jest zgodne 
z zasadami podstawowemi ustawodawstwa obecnego, chyba że prze­
pis wyjątkowy pozwala na przełamanie tych zasad. Niedozwolone 
zaś jest każde postępowanie niezgodne z zasadami podstawowemi,. 
chyba że znowu przepis wyjątkowy na nie pozwala. Przez zasady 
podstawowe rozumie te zasady, które obowiązują dla całego usta­
wodawstwa. 

Już z tych tez, które w pracy zostały szczegółowo rozwinięte, 
wynika iż Autor za wzorem szeregu wybitnych teoretyków zagra­
nicznych jest przeciwnikiem zarówno t. zw. praw podmiotowych 
w tem rozumieniu, jakie im nadały kodyfikacje z wieku XIX jak 
również odrzuca teorję prawa naturalnego. W pierwszym kierun­
ku jest on wyrazicielem pozytywizmu prawnego. Odrzucając kon­
cepcję, jakoby prawo prywatne było jedynie zabezpieczeniem, roz­
winięciem i utrwaleniem przyrodzonych praw podmiotowych jed­
nostki, reprezentuje Autor zasadę, iż to co jednostce jest dozwo-
lonem, lub co jest jej zakázaném, określają normy prawne. Żad­
nych zaś praw przyrodzonych jednostki nie uznaje. Jeżeli jednost­
ka ma jakieś prawa to tylko dlatego, że ustawodawstwo je jej przy­
znało. Innych praw poza temi, które przewiduje ustawodawstwo, 
jednostka nie posiada. 

Pozytywizm Autora, objawiający się w tem, iż przyjmuje on 
jako podstawę interpretacyjną poszczególnych przepisów ustawo­
wych jedynie t. zw. zasady podstawowe ustawodawstwa obecnego, 
jest zaprzeczeniem idei prawa naturalnego, pozwalającej na szuka­
nie odpowiedzi na to co jest słusznem a niesłusznem również w nor­
mach pozaprawnych. 

Niech wolno będzie podpisanemu zaznaczyć, że uznając całą 
wartość omawianego dzieła i jego doniosłość dla polskiej myśli praw­
niczej, nie podziela tez prof. Łyskowskiego w obu naszkicowanych 
wyżej kierunkach. Przeprowadzenie w ustawodawstwie konsekwent­
nie tezy pierwszej groziłoby całkowitem zahamowaniem obrotu 
prawnego i całkowitą etatyzacją życia gospodarczego. Zrealizowanie 
tych tez miało miejsce w początkach ustroju sowieckiego, nie dając 
jednak zachęcających rezultatów. Mimo zaleceń Autora tezy te nie 
zostały również przyjęte przez Komisję Kodyfikacyjną przy opraco­
waniu Kodeksu Zobowiązań. Trudno też doszukiwać się źródeł 
wszelkiej idei prawa słusznego wyłącznie w podstawowych zasa­
dach ustawodawstwa obecnego i odrzucać to wszystko, co w pew­
nej mierze stara się sformułować odradzająca się w najnowszych 
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czasach idea prawa naturalnego, która zawsze miała i ma w Polsce 
swych zwolenników wśród najwybitniejszych prawników i myślicieli. 
Wystarczy zacytować tu nazwiska Andrzeja Frycza Modrzewskiego 
(„o prawach nieprawych") i Władysława Leopolda Jaworskiego 
(„czy obowiązuje coś ponad Konstytucję?"). 

Dr. Józef Górski (Poznań). 

K o s i e r a d z k i Wł.: Zobowiązania w walutach zagranicznych, 
Warszawa, Hoesick, 1935, str. 123. 
Temat ciągle aktualny, pomimo Rozporządzenia z 12 czerwca 

1934 r., które w Polsce przecięło wątpliwości co do klauzuli złota 
i rozstrzygnęło szereg kwestyj, nastręczających się w praktyce wy­
rażania zobowiązań w walutach zagranicznych. Aktualność tematu 
w płaszczyźnie międzynarodowej jasna jest zarówno z aktów usta­
wodawczych (por. np. dewaluacja belgijska w r. 1935) i wyroków 
sądowych (por. np. głośne wyroki instancyj sądowych angielskich 
ze znanym wyrokiem Izby Lordów, uznającym klauzulę złota w ro­
ku 1933), jak i z literatury, która na te kwestje ma zwróconą wszę­
dzie baczną uwagę (por. np. w Bulletin de l'Institut Juridique In­
ternational w Hadze od szeregu miesięcy stałe rubryki co do trak­
towania klauzuli złota w różnych państwach). Należy więc zapisać 
na dobro dr. Kosieradzkiemu, że zadał sobie trud przysporzenia 
literaturze polskiej gruntownej rozprawy o zobowiązaniach w walu­
tach zagranicznych. 

Autor stwierdza wyraźnie (m. in. na str. 42), że cel i metoda 
jego pracy są prawnicze, temniemniej, zdaniem naszem, elementy 
ekonomiczne występują w niej również, zwłaszcza w pierwszej po­
łowie. To wszystko, co autor pisze o istocie prawnej pieniędzy za­
granicznych i o pojęciu prawnem waluty, aby dojść do zasadniczej 
swej konkluzji, że zobowiązania i świadczenia w walutach zagra­
nicznych są zobowiązaniami pieniężnemi a nie towarowemi, wyma­
gało dla przedstawienia dużego podkładu ekonomicznego, co też 
czyni autor. Tu same wiadomości prawnicze nie wystarczą, trzeba 
sięgnąć do ekonomji. Od Rozdziału III, w którym autor przystę­
puje do ścisłego operowania prawem międzynarodowem prywat-
nem, praca staje się bardziej, prawie wyłącznie, prawniczą. W tym 
Rozdziale III autor wyprowadza zasadniczą tezę, że waluta powinna 
być uznana za odrębny łącznik w prawie międzynarodowem pry-
watnem, co oznacza, że wyrażenie zobowiązania w walucie zagra­
nicznej ma za skutek poddanie zobowiązania i jego skutków pod 
względem walutowym ustawodawstwu państwa waluty (zagranicz­
nemu), z zastrzeżeniem porządku publicznego oraz tego, co autor 
nazywa „powrotem do prawa krajowego". — Wyjaśnieniu tego 
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ostatniego, nowego i oryginalnego pojęcia, poświęca dr. Kosieradzki 
Rozdział V pracy. Powrót nie jest ani odwetem ani wzajemnością, 
ale możnością zastosowania prawa krajowego w imię obrony inte­
resu obywatela własnego, mieszczącą się w ramach prawa wewnętrz­
nego i międzynarodowego, nawet gdy przesłanek dla odwetu niema. 
Upoważnienie do „powrotu", dla sfery działania ustawodawstwa 
polskiego, widzi autor w art. 4 ust. 2 Rozporządzenia z 12 czerwca 
1934 r. W dalszym ciągu rozwijania swych tez autor dochodzi rów­
nież logicznie do uznania zasady nominalizmu dla zobowiązań w wa­
lutach zagranicznych. 

Praca dr. Kosieradzkiego, którą nazwalibyśmy (w dobrem 
tego słowa znaczeniu) więcej teoretyczną niż praktyczną, oparta 
jest na wszechstronnem zbadaniu literatury zagranicznej, francus­
kiej, angielskiej, niemieckiej. Zwłaszcza często cytowany jest w niej 
znany specjalista od tych spraw prof. Nussbaum, a z literatury pol­
skiej znawca spraw prawno - waloryzacyjnych, prof. Sułkowski. 
Z polskich ustaw praca komentuje przedewszystkiem podstawowy 
Dekret z 12 czerwca 1934, również ustawę z 2 sierpnia 1926 o pra­
wie międzynarodowem prywatnem (porządek publiczny, odwet itd.), 
wreszcie Kodeks Zobowiązań. Uwzględnia też szeroko juryspruden-
cję polskiego Sądu Najwyższego. Przykładami z praktyki obcej ope­
ruje autor również chętnie i umiejętnie, zwłaszcza z praktyki fran­
cuskiej (Kodeks Napoleona, przepisy wydane po r. 1870, stabili­
zacja franka w r. 1928, praktyka powojenna ostatnich lat). 

Praca dr. Kosieradzkiego zasługuje na przestudjowanie jej, 
jest tam materjał duży i dużo nowych myśli. Zasługuje ona na to 
zwłaszcza obecnie, gdy dyskusja nad wielu poruszonemi przez au­
tora kwe8tjami może się stać aktualna na tle ostatnio wydanego 
Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 stycznia 1936 o ochro­
nie interesów Państwa Polskiego i jego obywateli w stosunkach 
międzynarodowych. P r o f . Leon B a b i ń s k i (Warszawa). 

P a s z k o w s k i R.: Powstanie prawa do znaku towarowego a usta­
wa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Warszawa, Hoesick, 
1935, str. 47. 
Do nielicznej grupy dzieł prawniczych z dziedziny ochrony 

własności przemysłowej przybyła szczupła co do rozmiarów, lecz bo­
gata w treść i ciekawa ze względu na oryginalność poglądów mono­
graficzna prawa adwokata Paszkowskiego, traktująca o zagadnie­
niu powstania prawa do znaku towarowego. 

W zwięzłym lecz przejrzystym wykładzie autor zaznajamia czy­
telnika z kwestją powstania tego prawa na tle różnych systemów 
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prawnych w ogólności, a na tle obowiązujących w Polsce przepisów 
prawnych w szczególności. 

Poddając wnikliwej analizie miarodajne w tej mierze postano­
wienia art. 174 i 180 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. o ochronie wynalazków, wzorów i znaków 
towarowych zarówno z punktu widzenia doktryny, jak i orzecz­
nictwa Sądów i Urzędu Patentowego R. P., autor stoi na stanowisku, 
iż j e d y n e m źródłem powstania prawa do znaku towarowego jest 
ważnie dokonana rejestracja znaku. Używanie danego znaku bez 
rejestracji — zdaniem autora — nie daje praw wyłącznych wzglę­
dem osób trzecich. O ile art. 180 powołanego rozporządzenia przy­
znaje faktycznemu używaczowi niezarejestrowanego znaku możność 
wzruszenia w terminie rocznym prawa innego przedsiębiorcy, który 
taki sam znak zarejestrował dla siebie, to dzieje się to tylko z uwagi 
na wadliwy tytuł nabycia odnośnego prawa przez rejestrację, o ile 
zaś w dalszym ciągu przepis powyższy uznaje prawa używacza 
uprzedniego, to żąda zarazem, by również używacz uprzedni w p i -
sał to prawo do r e j e s t r u znaków towarowych. 

W kwestji stosowania postanowień ustawy o zwalczaniu nieucz­
ciwej konkurencji przedmiot ochrony prawnej znaku towarowego 
został przez autora ściśle wyodrębniony. Wbrew panującym w dok­
trynie i judykaturze poglądom, ustawa o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji — zdaniem autora — nie jest źródłem jakichkolwiek 
uprawnień do znaku towarowego zarejestrowanego, względnie praw, 
opartych na samem używaniu znaku, oraz nie posiada punktów rze­
czywiście stycznych z rozporządzeniem o ochronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych. Jeśli istnieją pewne roszczenia uży­
wacza znaku niezarejestrowanego w przypadku naśladowania tego 
znaku przez konkurenta, to roszczenia te w myśl ustawy z zwal­
czaniu nieuczciwej konkurencji nie płyną z prawa do znaku jako 
takiego, lecz z deliktu, a mianowicie z nielojalnego charakteru 
„czynności" naruszającego, polegającej na świadomem działaniu 
na cudzą szkodę (wprowadzenie publiczności w błąd, wdzieranie 
się w cudzą klientelę), podczas gdy roszczenia właściciela znaku 
zarejestrowanego, oparte na przepisie art. 188 rozporządzenia 
o ochronie znaków towarowych są bezwzględne, wynikają z samej 
rejestracji znaku i są skuteczne nawet w tych przypadkach, gdy 
osoba trzecia działając w dobrej wierze i nie wyrządzając żadnej 
szkody uprawnionemu, wkracza bezprawnie) w zakres wyłącznie 
z zarejestrowania znaku wypływającej. 

Książka adw. Paszkowskiego zawiera nadto szereg uwag, doty­
czących zarówno techniki ustawodawczej, jak i redakcji tekstów 
polskich przepisów prawnych o ochronie własności przemysłowej, 
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podkreśla rozbieżność odnośnych ustaw krajowych z postanowie­
niami Konwencji Związkowej Paryskiej, zrewidowanej w Hadze 
i poddaje rzeczowej krytyce orzecznictwo Sądów i Urzędu Paten­
towego w dziedzinie ochrony znaków towarowych. 

Jakkolwiek nie ze wszystkiemi wywodami autora można się 
zgodzić, to jednak nie da się zaprzeczyć, iż praca jego, oparta na 
głęboko przemyślanym materjale źródłowym, właśnie z powodu 
nader oryginalnego ujęcia problemu, stanowi cenny nabytek dla 
polskiej literatury prawniczej. Dr. W. G. 

K o r z o n e k Jan: Prawo upadłościowe i Prawo o Postępowaniu 
Układowem. Komentarz. Kraków, Księgarnia Powszechna, 
1935, str. 1116. 

Zamiarem Autora było „przystosowanie nowego prawa do po­
trzeb praktycznych bez wdawania się w obszerne wywody teore­
tyczne". Mimo, że Autor osiągnął prawie w zupełności zamierzony 
cel, nie zawsze jednak wyjaśnił dość dokładnie nastręczających się 
wątpliwości. I tak np. nie wyjaśnia Autor zupełnie pojęcia „niewy-
starczalności na zaspokojenie długu" z art. 1 § 2 pr. up. W szcze­
gólności Autor nie wykazał jaki związek istnieje między powyż. art. 
a artykułami 253 i 430 k. h. Ciekawe i pouczające byłyby rozważa­
nia na temat jak powinien wyglądać bilans tych spółek, by dał pod­
stawę do ogłoszenia upadłości. Nie wyjaśnia tego komentowanie 
przy art. 9 str. 30. Dalej Autor przy art. 21, zresztą jasno komen­
towanego, nie wyjaśnia jego stosunku do art. XVII przep. wprow., 
jak również do majątkowego prawa małżeńskiego b. dzielnicy 
pruskiej. 

Mimo jednak tych drobnych usterek całość komentarza przed­
stawia się dobrze zważywszy, że Autor operuje nieprzeciętną tech­
niką komentowania oraz, że uwzględnia dotychczas ukazała się lite­
raturę przedmiotu. 

Do komentarza załączone są ustawy dodatkowe oraz obszerny 
skorowidz. Komentarz można praktykom bardzo polecić. 

J. Dąbrowski (Poznań). 

S t e i n E., T h a l e r A. i B u l w a : Prawo upadłościowe i prawo 
układowe. Kraków, Księgarnia Powszechna, 1935. 

Praca, poprzedzona życzliwą przedmową Prof. Dr. Maurycego 
Allerhanda, składa się z dwóch części: pierwsza, Prawo upadłościo­
we w opracowaniu Drów Steina i Thalera, druga, Prawo układowe 
w opracowaniu Dr. Bulwy. 
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Część I. Prawo upadłościowe w opracowaniu Drów Steina 
i Thalera. Uwagi autorów do poszczególnych artykułów nie zostały 
dostatecznie przemyślane. Naprzykład: Uwaga 2 do art. 20 p. u. 
Autorzy powołali jedynie „art. 570 i nast. k. p. c. art. 121 pr. up." 
Nietylko kpc. i art. 121 pr. up. lecz wiele innych ustaw zawierają 
przepisy, które wyłączają mienie oznaczonego rodzaju od egzekucji. 
Na te ustawy powołuje się art. 20 § 2 pr. up. w słowach „zwolnione 
p r z e z p r a w o od egzekucji". Zwolnione przez prawo od egze­
kucji oprócz przedmiotów wymienionych w art. 570 i nast. kpc. 
i w art. 121 pr. up. są: wygrane Polskiej Państwowej Loterji Kla­
sowej (ustawa Dz. U. 31/180/1920 art. 8), sumy złożone na ksią­
żeczki oszczędnościowe P. K. O. do wysokości 2500 zł (rozp. Pręż. 
Dz. U. 55/1924/545), obligacje 6% Pożyczki Narodowej (rozp. 
Prez. Dz. U. 67/1933/503), ilość udziału, która jest warunkiem na­
leżenia członka do spółdzielni o ile należność przypadająca z tych 
udziałów nie przekracza 50,— zł (ustawa Dz. U. 135/1119/1920); 
towary złożone w publicznym domie składowym, na które wysta­
wiono dowód składowy (art. 661 k. h.) itd. itd. 

Uwaga 1 do art. 21 p. u. treści: „Wspólność majątkową mogą 
małżonkowie ustanowić umową małżeńską (§ 1233 i nast. a. k. c.; 
art. 226 i nast. k. c. Król. Pol., § 1437 i nast. n. k. c, w t y m 
p r z y p a d k u w e d l e a r t . 2 1 z d . 1 m a j ą t e k w s p ó l ­
n y m ę ż a i ż o n y w c h o d z ą w s k ł a d m a s y u p a ­
d ł o ś c i , o ile mąż nie zażąda wpisania w rejestrze, że żona pro­
wadzi przedsiębiorstwo bez jego zgody (art. 72 k. h.) wzgl. o ile żo­
na kupca rejestrowego nie zażąda umieszczenia w rejestrze wzmian­
ki o umowie dotyczącej stosunków majątkowych małżeńskich (art. 
73 k. h.); v. nadto art. IX i nast. art. XIII, art. XVII." — jest nie­
ścisłą z dwóch przyczyn: a) art. 21 p. u. jest przepisem o charakte­
rze policyjnym i nie ma żadnego związku z rządami majątkowemi 
w którym żyją małżonkowie. Prof. Dr. M. Allerhand (zob. Komisja 
kodyfikacyjna — Uzasadnienie projektu prawa upadłościowego) 
wyjaśniając przepis art. 21 p. u. naprowadza: „...aby zapobiec trud­
nościom przy objęciu masy przez syndyka — projekt przyjął jako 
ogólną zasadę, że upadłość jednego z małżonków obejmuje majątek 
znajdujący się w ich wspólnem wkładaniu . . . drugi małżonek . . . 
nie dozna szkody, może bowiem wytoczyć powództwo o wyłącze­
nie tych przedmiotów z masy upadłości (art. 28)". W ostatecznej 
redakcji art. 21 p. u. ścieśniono zakres tylko do rzeczy ruchomych, 
lecz treść i intencja art. 21 p. u. pozostała niezmienioną; 

b) nie można zmieścić w jednej szufladce rządów majątkowych 
według różnych obecnie obowiązujących praw cywilnych dzielni-
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cowych, gdyż one bardzo różnią się między sobą. Naprzykład pra­
wo majątkowe małżeńskie wedle kodeksu cywilnego niemieckiego 
zna dla małżeństw zawartych po 1 stycznia 1900 pięć rodzajów rzą­
dów majątkowych małżeńskich: ustawowy, rozdziału dóbr, ogólnej 
wspólności majątkowej, który w razie śmierci jednego z małżonków 
z pozostawieniem wspólnych potomków może się zamienić w kon­
tynuowaną wspólność majątkową, wspólności dorobku i rząd ma­
jątkowy wspólności rzeczy ruchomych. Masy majątkowe w każdym 
z tych rządów majątkowych są różne tak ilościowo jak i objętościo­
wo. Rząd majątkowy ustawowy ma trzy masy: majątek męża, mie­
nie wniesione żony i mienie zastrzeżone żony. Rząd majątkowy roz­
działu dóbr ma tylko dwie masy, mienie męża i mienie żony. Rząd 
majątkowy ogólnej wspólności dóbr ma pięć mas: a) mienie łączne, 
b) mienie odrębne męża, c) mienie odrębne żony, d) mienie zastrze­
żone męża, e) mienie zastrzeżone żony: rządy majątkowe wspólno­
ści dorobku i wspólności rzeczy ruchomych mają po cztery masy: 
a) mienie łączne, b) mienie wniesione męża, c) mienie wniesione 
żony, d) mienie zastrzeżone żony (nie mają natomiast mienia za­
strzeżonego męża). 

W żadnym z tych rządów majątkowych małżeńskich nieodpo-
wiada za długi męża mienie wniesione żony, jej mienie odrębne 
i mienie zastrzeżone. Żona kupca rejestrowego winna postarać się 
o wpisanie do rejestru handlowego wzmianki o umowie małżeńskiej 
(art. 73 k. h.), zaś żona kupca nierejestrowego winna je ujawnić 
w rejestrze praw majątkowych (§ 1435 n. k. c.) W razie otwarcia 
upadłości do majątku męża może żona kupca żądać wyłączenia z je­
go masy upadłości swego mienia wniesionego, odrębnego i zastrze­
żonego (§ 1419 n k c ) , jeżeli umowa majątkowo-malżeńska została 
zawartą przed ślubem lub w czasie trwania małżeństwa na dwa lata 
przed ogłoszeniem upadłości (art. 52 p. u.) przyczem winna udo­
wodnić, że rzeczy nabyte przez nią w czasie trwania małżeństwa, nie 
zostały nabyte z funduszów męża (art. 30 p. u.). 

Za długi żony odpowiada bezwarunkowo jej mienie zastrze­
żone. Jeżeli mężatka prowadzi przedsiębiorstwo zarobkowe z a 
z g o d ą m ę ż a , wówczas za jej długi powstałe przy prowadzeniu 

przedsiębiorstwa odpowiada jej mienie łączne (art. 71 k. h. i § 1405 
n k c ) . W tym wypadku w razie otwarcia do majątku mężatki-kupca 
upadłości należą do masy upadłości tylko jej mienie wniesione i od­
rębne oraz mienie zastrzeżone, natomiast z mocy przepisu art. 
XVII przep. wp. p. u. nie należy do masy mienie łączne. Ponieważ 
z mocy § 1459 nkc. za długi żony, za które odpowiada mienie łącz­
ne odpowiada mąż solidarnie, więc wierzyciele przedsiębiorstwa żo­
ny mogą się domagać od męża zaspokojenia z mienia łącznego. Inni 
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wierzyciele żony, których wierzytelności nie powstały przy prowa­
dzeniu przedsiębiorstwa mogą się domagać zaspokojenia z mienia 
wniesionego i mienia odrębnego tylko o tyle, o ile im to prawo przy­
sługuje na zasadzie postanowień niem. kod. cyw.: dotyczy to i mie­
nia łącznego. 

Jeżeli mężatka prowadzi przedsiębiorstwo zarobkowe bez zgo­
dy męża (sprzeciw męża winien być ujawniony stosownie do art. 
72 k. h. lub § 1405 nkc.) wówczas za długi żony obok jej mienia 
zastrzeżonego odpowiada jej mienie wniesione tylko o tyle, o ile 
według przepisów niem. kod. cyw. wierzyciele żony mogą się do­
magać zaspokojenia z mienia wniesionego żony. 

W tym wypadku w razie otwarcia upadłości do majątku mę­
żatki, prowadzącej przedsiębiorstwo bez zgody męża należą do jej 
masy upadłościowej bezwarunkowo tylko jej mienie zastrzeżone, 
z którego mogą się domagać zaspokojenia wszyscy wierzyciele, zaś 
mienie odrębne i mienie wniesione tylko o tyle o ile wierzyciele 
żony mogą się z niego domagać zaspokojenia według niem. kod. 
cyw., gdyż wskutek otwarcia upadłości do majątku żony prowa­
dzącej przedsiębiorstwo zarobkowe bez zgody męża nie kończą się 
prawa męża do zarządu i używania mienia wniesionego żony. Siłą 
faktów tworzą się w upadłości żony prowadzącej przedsiębiorstwo 
bez zgody męża dwie masy upadłościowe, jedna z mienia zastrze­
żonego, dostępna wszystkim wierzycielom żony, druga z mienia 
wniesionego i odrębnego (o ile mienie odrębne składa się z rzeczy 
pozbywalnych), z którego mogą się domagać zaspokojenia tylko 
ograniczona część wierzycieli. 

Kwestja materjalna zarządu i pobierania użytków przez męża 
z mienia wniesionego żony i z jej mienia odrębnego podczas upa­
dłości oraz kwestja formalna, czy mają być utworzone dwie masy 
w jedněm postępowaniu upadłościowem czy też dwa postępowania 
upadłościowe, nie została rozstrzygniętą w połskiem pr. upadł. Nie 
była ona rozstrzygniętą także w niem. ordynacji upadł. Zdania ko­
mentatorów były podzielone: Planck był za dwoma masami, jedną 
z mienia zastrzeżonego, drugą z mienia wniesionego, zaś Jäger był 
zdania, że do każdego mienia należy otworzyć odrębne postę­
powanie. 

Mienie łączne nie należy do masy upadłościowej żony (art. 
XVII przep. wpr. p. u.). Mąż ma prawo żądać wyłączenia z masy 
mienia łącznego. Wierzyciele żony, którzy wedle zasad prawa cy­
wilnego mają prawo żądać zaspokojenia z mienia łącznego muszą 
się o to zaspokojenie zwrócić do męża, który odpowiada solidarnie 
z mocy przepisów niem. prawa cyw. Natomiast zupełnie nieskom­
plikowane jest prawo majątkowe małżeńskie według prawa austrjac-
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kiego i wpływ upadłości przedstawili autorzy w sposób wyczerpu­
jący w uwadze 2 e. do art. 52 p. u. 

Nieścisłą jest też uwaga 1 do art. 30 p. u., gdyż przepis art. 
30. poza ogólnemi zasadami dowodu, wynikającemi z dzielnicowych 
praw cywilnych, nakłada na żonę upadłego, która żąda wyłączenia 
rzeczy nabytych w czasie trwania małżeństwa, ponadto obowiązek 
udowodnienia, że rzeczy nie nabyła z funduszów męża (zob. Uza­
sadnienie projektu p. u. Komisji Kodyfikacyjnej w opracowaniu 
Prof. M. Allerhanda). 

Mimo tych drobnych usterek, których można było uniknąć, 
gdyby autorzy odczekali wydania uzasadnienia prawa upadł, wyda­
nego przez Komisję Kodyfikacyjną, praca autorów ma niepośled­
nią wartość tak dla praktyki jak i dla wiedzy prawniczej przez 
ujawnienie w uwagach luk ustawy upadłościowej, które wymagają 
naukowego opracowania i ustalenia przez orzecznictwo. 

Swą pracę poprzedzili autorzy bardzo dobrem systematycz-
nem streszczeniem ustawy. 

Część II. Prawo układowe w opracowaniu Dr. Bulwy poprze­
dza bardzo starannie opracowane systematyczne streszczenie pióra 
Drów Steina i Thalera. Uwagi Dr. Bulwy do pojedynczych artyku­
łów prawa układowego oddadzą praktyce wielkie usługi, lecz na­
leży z nich korzystać ostrożnie by nie być narażonym na szkodę. 
Naprzykład: W uwadze 6 do art. 13 pisze autor „O ile prawo ni­
niejsze przepisuje doręczenie, dzień doręczenia jest miarodajny ja­
ko dzień biegu terminu do wniesienia środka odwoławczego; jeżeli 
doręczenie nie jest przepisane, nastąpiło o g ł o s z e n i e posta­
nowienia n a podstawie rozprawy, n a l e ż y d o m a g a ć s i ę 
w 7 - m i u d n i a c h s p o r z ą d z e n i a p o s t a n o w i e n i a 
z u z a s a d n i e n i e m (art. 350 kpc) , a wówczas od doręczenia 
postanowienia biegnie termin wniesienia środka odwoławczego". — 
Autor poszedł za orzecznicwem do kpc. (Sąd Najw. z 23. VIII. 1934 
C. I. 1071/34). Jakkolwiek prawo układowe powołuje się na posta­
nowienia k p c , lecz w przedmiocie czasokresów do wniesienia środ­
ków odwoławczych (zażaleń) zawiera prawo układowe (art. 13) jak 
i prawo upadłościowe) art. 78 i 79 swoiste normy. 

Art. 13 prawa układowego wyraźnie postanawia, że termin do 
wniesienia środka odwoławczego b i e g n i e . . . od o g ł o s z e n i a 
p o s t a n o w i e n i a , a art. 11 § 2 postanowią, że postanowienia, 
od których służy środek odwoławczy, powinne być j e d n o c z e ś 
n i e z wydaniem uzasadnione na piśmie. 

Idąc więc za zapatrywaniem autora można się w praktyce na­
razić na odrzucenie zażalenia z powodu wniesienia go po terminie. 

Jan Hryniewiecki (Poznań). 
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P a p y r i v a r s o v i e n s e s , edidit Georgius Manteuffel. War­
szawa, 1935, str. 69 z 4 tabl. 
Jakkolwiek czasopismo niniejsze poświęcone jest przedewszyst-

kiem aktualnym zjawiskom życia prawnego, nie od rzeczy będzie 
może — ze względu na to, jak wiele historja prawa zawdzięcza 
papirologji — zanotować w niem krótko powstanie na Uniwersy­
tecie Warszawskim pierwszego w Polsce zbioru papirusów greckich 
i ogłoszenie zawartych w nim tekstów w publikacji pod powyżej 
podanym tytułem. Dotąd każdego, kto z racji swych studjów zetknął 
się z tą piękną nauką, jaką jest papirologia, żalem napawał fakt, że 
Polska nie brała udziału w tym żywym ruchu naukowym, który 
w ostatnich latach kilkudziesięciu zgromadził w bibljotekach i mu­
zeach państw cywilizowanych tysiące papirusowych tekstów, lite­
rackich, religijnych, prawniczych i administracyjnych, a przez ich 
ogłaszanie i opracowywanie ożywił wszystkie prawie kierunki ba­
dań nad starożytnym światem. Kolekcja warszawska lukę tę zapeł­
nia. Jest ona niewielka (ogółem, wraz z tekstami opisanemi tylko, 
wydanie zawiera 53 pozycje papirusów i ostrak czyli zapisanych 
skorupek) ; ani wśród tekstów literackich ani wśród dokumentów 
nie przynosi rewelacyj (ciekawe są jednak dokumenty 10, 12, 30). 
Wolno jednak wyrazić nadzieję, że jest to tylko początek i że ener-
gji organizatora kolekcji doc. Manteuffla, który bardzo starannie 
opracował omawiane wydanie, uda się pomnożyć ją zczasem dal-
szemi nabytkami i postawić godnie obok innych wielkich europej-
skich zbiorów. Z . L i s o w s k i ( P o z n a n ) . 

I n s a d o w s k i Henryk, ks.: Rzymskie prawo małżeńskie a chrze­
ścijaństwo. Lublin, 1935, str. 333. 
Ks. Insadowski, profesor prawa rzymskiego w Uniwersytecie 

Lubelskim, stanął, wydając powyższe swe dzieło, w szeregu ucze­
stników oddawna toczącego się sporu o rozmiar i stopień wpływu 
Kościoła katolickiego na rozwój ustawodawstwa rzymskiego. (P. re­
feraty Riccobona, Recka, Raviery i Robertiego na międzynarodo­
wym kongresie romanistycznym, odbytym w r. 1933 w Rzymie 
i Bolonji w Atti del Congresso, Roma vol. II Zagadnienie bylo 
omawiane także na kongresie rzymskim w r. 1934). Zajął on w tym 
sporze stanowisko po stronie tych, którzy — jak dawniej Troplong, 
z nowszych zaś Ferrini, Carusi, Riccobono, Kubier i in. — przyj­
mują wpływ ten w szerokim zakresie. Zasadność swego stanowiska 
postanowił wykazać na jednym odcinku, na którym nawet przeciw­
nicy wyznawanego przez niego poglądu na działanie wpływu Ko­
ścioła się godzili. Zgromadził w tym celu obfity materjał źródłowy 

Euch II . 1936 18 
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nietylko w zakresie obu porównywanych systemów prawnych, się­
gnął bowiem także do prawa greckiego, hellenistycznego i semic­
kiego, przestudjował ogromną literaturę, dotyczącą nawet zagad­
nień ubocznych (ciekawa praca p. Madeleine Rage-Brocard p. t. 
Les rites de mariage — La deductio in domum mariti, 1934, 
wyszła zapewne w czasie druku dzieła) i uzbrojony w nowoczesne 
środki badania prześledził na wszystkich instytucjach prawa mał­
żeńskiego, czy i jakim one ulegały modyfikacjom pod wpływem 
nauki Kościoła i jego przepisów. Nie wszędzie oczywiście wpływ 
ten udało się ustalić. Tam, gdzie go nie było, przedstawił autor 
system kościelny obok rzymskiego. Czasem stwierdził nawet działa­
nie odwrotne: prawa rzymskiego na kościelne, np. przy przeszko­
dzie z adopcji (str. 199). Jakkolwiek zaś w wynikach swoich nie 
wyszedł naogół poza to, co w tym zakresie nauka przyjmowała od-
dawna, rozważył rzecz na tak szerokiem tle porównawczem i dał 
wszędzie tak gruntowne uzasadnienie źródłowe, jak nikt przed nim. 
W ten sposób wzbogacił wydatnie polską literaturę romanistyczną 
a z wynikami swej pracy zapoznał także romamstykę światową, 
przedstawiwszy skrót swego dzieła w referacie, wygłoszonym na 
międzynarodowym kongresie romanistycznym w Rzymie w listopa­
dzie 1934 r. (p. t. „Quid momenti habuerit Christianismus ad ius 
romanum matrimoniale evolvendum"). 

Wartości dzieła nie zmniejszają pewne uwagi krytyczne, jakie 
mi się w ciągu jego czytania nasunęły. Wątpliwem wydaje mi się 
np. czy ustawodawstwo justyniańskie zasługuje w całości na miano 
chrześcijańskiego (str. 29) i czy miano to można uzasadnić szcze­
gólnie tem, że konstytucje w Kodeksie umieszczone i Nowele zaj­
mują się regulowaniem różnych spraw ściśle kościelnych (str. 25/6). 
Widzę w tem bowiem raczej objaw pewnego cezaropapizmu, który 
Kościół z konieczności acz z niechęcią znosi, niż przejęcia się ideami 
i zasadami chrystjanizmu. Chrześcijańskim zaś nie mogę nazwać sy­
stemu prawnego, w którym istnieje niewola, konkubinat (nb. kon­
kubina i dzieci zrodzone w konkubinacie uzyskały właśnie dopiero 
za Justyniana pewne prawa spadkowe) i dopuszczone są rozwody. 
Pod względem systematycznym za nietrafne uważam umieszczenie 
konkubinatu w rozdziale o rodzajach małżeństwa. Chociaż bowiem 
w epoce późniejszej przyczepia się do niego nazwa inacquale conni-
gium, w istocie swej jest on przecież, przez brak affectio maritalis, 
przeciwieństwem małżeństwa i nie wywołuje też jego skutków 
ani w prawie familijnem ani spadkowem. — Zgodnie z prze­
ważną liczbą podręczników nazywa autor confarreatio, coemptio 
i usus sposobami zawarcia małżeństwa cum manu. Mam w tej 
sprawie inne zapatrywanie. Nie dotykam oczywiście czasów najdaw-
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niejszych, gdy coemptio i confarreatio były zapewne istotnie sposo­
bami zawarcia jedynego wówczas małżeństwa cum manu. O ile idzie 
jednak o epokę równorzędnego istnienia dwóch typów małżeństwa 
(cum i sine manu), stoję w wykładach moich oddawna na stanowi­
sku, że trzeba odróżnić zawarcie małżeństwa od nabycia manus i że 
te wymienione wyżej sposoby służyły tylko do tego ostatniego celu. 
Argumentów za tem nie brak. Jest nim sama istota usus, a dalej 
sposób wyrażania się Gaia,który przecież mówi nie o zawieraniu mał­
żeństwa, ale o in manum convenire usu farreo coemptione (I, 109) ; 
nupta perseverabat (I, 111) a zwłaszcza istnienie coemptionis fidu-
ciae causa (I, 114) są wskazówką w tym samym kierunku. — Me­
todycznie nie jest zupełnie poprawne, gdy autor w paru miejscach 
(np. str. 38, 45, 208) ustępy interpolowane, zaznaczając ich inter­
polację, umieszcza tam, gdzie przedstawia prawo klasyczne, choć 
one odtwarzają poglądy justyniańskie. — Niektóre objaśnienia po­
jęć prawnych np. pokrewieństwa (str. 181 uw. 1) lub adopcji (str. 
196 uw. 1) mają charakter nazbyt podręcznikowy, nie licujący 
z resztą pracy. — Czasem razi pewien brak ścisłości. Tak np. stwier­
dza autor, że lex Plautia Papiria nadała ludom italskim conubium 
(str. 149), nie wyjaśnia zaś, że było to tylko następstwem nadania 
im przez tę ustawę obywatelstwa; mówi o dochodzeniu prawa do 
alimentów przez żonę cum manu w epoce justyniańskiej (str. 26/7), 
gdy małżeństwo to już nie istniało; dopuszcza w epoce klasycznej 
skargę furti między małżonkami w ogólności (str. 241), choć tekst, 
który w tym związku cytuje (D. 25, 2, 3, 2), wspomina o możliwości 
jej wniesienia w specjalnych tylko wypadkach. — Takich i tym po­
dobnych usterek możnaby oczywiście wynotować więcej. Wobec 
ogromu przerobionego przez autora materjału są one jednak zu­
pełnie zrozumiałe i nie mogą wpływać na wypowiedzianą wyżej, 
ogólną pochlebną ocenę dzieła ks. prof. Insadowskiego. 

Z. Lisowski (Poznań). 

K a ł w a X. P.: Skutki adopcji cywilnej w kościelnem prawie mał-
żeńskiem. Lublin, 1935, str. 188. 
Autor ma już wyrobione imię w literaturze kanonistycznej. 

Ustalił je sobie mianowicie obszernem i gruntownem studjum — 
O powstaniu i rozwoju polskiej kolędy jako daniny kościelnej. 
(Lwów, 1934, str. 355), ale poza historyczno-prawnemi pracami, za­
znaczył się także na tle badań dogmatyki prawa małżeńskiego, za­
mieszczonych w zbiorowem wydawnictwie: Małżeństwo w świetle 
nauki chrześcijańskiej (Lublin 1928). 

Praca niniejsza obraca się dokoła kan. 1059 i 1080 obowiązu­
jącego kodeksu Prawa Kanonicznego i uzasadnia na szerokiem tle 

18* 
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powstanie a następnie i obecny prawny walor, dokładniej zasięg 
przeszkody małżeńskiej, płynącej z rzymskiej, a i w wielu nowo­
czesnych ustawodawstwach bądź to recypowanej bądź też zmody­
fikowanej adopcji cywilnej. 

Instytucja adopcji nie należała nigdy do zasadniczego reper­
tuaru tych przeszkód, które uniemożliwiają ważne małżeństwo. 
Wszak nie opiera się ani o prawo Boże, ani też o prawo natury 
i tylko na tle analogji o przeszkodzie z tytułu duchowego pokre­
wieństwa przy chrzcie (sławny list Mikołaja I, 858—67 do Bułga­
rów) udało się w XII wieku t. zw. szkole bolońskiej wbrew nauce 
paryskiego uniwersytetu przeprowadzić jej walor także na tle mał­
żeństwa chrześcijańskiego. Zaważył i zaciążył ówczesny wpływ pra­
wa rzymskiego. Ale wpływ ten minął już dawno i nowy Kodeks 
Prawa Kościelnego zerwał z nim, i wspomniane kanony świadczą 
nieomal o bezinteresowności prawa kościelnego co do znaczenia 
tej przeszkody. Treść ich uzależnia bowiem jej walor zupełnie od 
tego, jaki walor nadają jej odnośne ustawodawstwa cywilne. 

O ile więc w danym kraju adopcja stwarza przeszkodę tamu­
jącą, uchodzi ona także w prawie kanonicznem za taką (kan. 1059), 
o ile zaś stwarza przeszkodę zrywającą (imped, dirimens jak np. 
w Hiszpanji, Włoszech, szeregu krajów Ameryki Południowej, Ja-
ponji i Turcji), stanowi więc w tychże krajach także dla forum 
kościelnego przeszkodę zrywającąc (kan. 1080). W wielu krajach, 
(jak np. Anglji, Danji, Argentynie, Chinach, Egipcie itd. nie stano­
wi ona żadnej przeszkody. 

W interpretacji kan. 1080, który ma stylizację personalną 
(Qui lege civili ad nuptias inhabiles habentur. . .) stosuje przytem 
autor ogólną i wyłączną terytorjalną metodę interpretacyjną, po­
wołując się na zasadniczy 8 kanon Kodeksu. 

Wątpimy wszakże, czy to uzasadnienie w danym wypadku wy­
starczy. Ciekawe bowiem, że Gasparri w swem monumentalnem 
dziele o małżeństwie (Watykan 1932) zwrócił na różnicę styliza­
cji, nie wyciągając wszakże dalszych wniosków, wyraźną uwagę, 
a autorowi — jak wynika z końcowego rozdziału pracy, dobrze 
wiadomo, że szereg państw traktuje swoją wewnętrzną zrywającą 
przeszkodę adopcji jako personalnie swych obywateli wiążącą usta­
wę także poza granicami danego państwa. Dzieje się to oczywiście 
w interesie podtrzymania autorytetu swoich ustaw i ładu w kraju. 
Ale dlatego mają te ustawy poza granicą właśnie — co i w dyskusji 
nad polskiem międzynarodowem prawem małżeńskiem zauważono 
— i personalny charakter. 
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Czyżby więc nie należało kan. 1080 również tak szeroko inter­
pretować, zwłaszcza, że podstawą interpretacji winna i tutaj pozo­
stać ewentualna wola danej ustawy państwowej? 

W stosunku do Polski referuje autor krótko ustawodawstwo 
przedrozbiorowe (postrzyżyny równe silniejszej prawnie arogacji 
i polskie prawo pokrewieństwa z piastowania czyli atałykatu), ob­
szerniej zaś różnorodne porozbiorowe, do dziś obowiązujące, wresz­
cie dwa projekty kodyfikacyjne: Komisji Kodyfikacyjnej z r. 1929, 
drugi prof. Gołąba, odnośnie do naszego przyszłego prawa małżeń­
skiego. Projekty ks. J. Jaglarza oraz prof. dr. Lisowskiego autor 
pomija i własnych projektów też nie wysuwa, pozostawając rów­
nież do wspomnianych prac w spokojnej rezerwie. 

Całość pracy cechuje zresztą wogóle wielki objektywizm i po­
wściągliwość. Autor stwierdza przedewszystkiem obecny stan rze­
czy i nie wchodzi w dalsze, zwłaszcza socjologiczne rozważania. 
Jego praca wyczerpuje wszakże ten informacyjny materjał. zupeł­
nie i wypełnia lukę polskiej kanonistyki i obcej, a zarazem i świec-
kiej literatury. K s . D r . A . K u b i k ( K o n o j a d ) . 

B . D z i a ł e k o n o m i c z n y 

I. 

TEORJA EKONOMIKI, DZIEŁA ZBIOROWE I PODRĘCZNIKI, HISTORJA 
DOKTRYN EKONOMICZNYCH, TEORJA WARTOŚCI I CEN, TEORJA PRO­
DUKCJI I ROZDZIAŁU DOCHODU, TEORJA PIENIĄDZA I KREDYTU, 

TEORJA KRYZYSÓW I KONJUNKTUR GOSPODARCZYCH. 

H e y d e 1 Adam: Teorja dochodu społecznego. Kraków, Towa­
rzystwo Ekonomiczne, 1935, str. 34. 
Zagadnienia problematyki pojęcia i metod obliczeń dochodu 

społecznego są w polskiej literaturze ekonomicznej mało porusza­
ne. Z uznaniem więc powitać należy podniesienie przez Prof. Heydla 
wagi tych zagadnień, wagi możności poprawnej oceny udziału róż­
nych grup ludności w dochodzie społecznym oraz podjęcie dyskusji 
w tych sprawach — choćby się wybranej drogi rozumowania i przyj­
mowanych definicyj nie uważało za najbardziej celowe. Przedmio­
tem rozważań Prof. Heydla jest zdefinjowanie i zanalizowanie po­
jęć dochodu czystego i dochodu surowego — zwłaszcza tego ostat­
niego. Jako dochód czysty rozumie Autor sumę uzyskanych w pew-
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nym okresie rent, zysków i płac równą sumie wartości dóbr skon­
sumowanych i skapitalizowanych, uważając zresztą definicję i inter­
pretację tego pojęcia za communis opinio współczesnej ekonomji. 
Ujęcie to przyjąć można przeważnie jako niesporne; nie moglibyś­
my tylko zgodzić się z twierdzeniem, by istniała communis opinio 
co do potrącania przy obliczaniu czystego dochodu wartości dóbr 
konsumcyjnych trwałych (np. futer — czy też ubrań wogóle?) 
w ilości odpowiadającej zużyciu tych dóbr, jak to czyni Prof. 
Heydel; w ten sposób konsumcja w tym zakresie polegałaby jedynie 
na powiększaniu zasobów dóbr trwałych, bez uwzględnienia ani 
dóbr nabywanych dla zastąpienia zużytych ani wartości usług ca­
łości ich zasobów — taka nie jest bynajmniej powszechnie stoso­
wana definicja. 

Natomiast główny ciężar rozważań spoczywa na pojęciu do­
chodu surowego, który Prof. Heydel rozumie jako sumę wartości 
produkcji dóbr ostatecznej konsumcji oraz materjałów służących 
do ich wytwarzania. Sprecyzowanie tego pojęcia opiera Autor na 
pojęciu stopnia produkcji: jeśli np. jako te stopnie w produkowaniu 
chleba traktuje się wytwarzanie kolejno zboża, mąki i chleba, to 
jako wartość dochodu surowego (produkcji brutto) traktować na­
leży sumę wartości chleba, mąki i zboża. Narzuca się tu odrazu 
wątpliwość: czy przy takiem ujęciu jest możliwe jednoznaczne okre­
ślenie wartości dochodu surowego? Autor oczywiście zdaje sobie 
sprawę z tej wątpliwości i zastanawia się nad kryterjami dla roz­
różnienia stopni produkcji. Odrzuca — zupełnie słusznie — kry-
terjum technicze, ze względu na ciągłość procesów produkcji; jako 
miarodajne i dostateczne uważa natomiast kryterjum dokonywania 
aktu wymiany. W takiem znaczeniu dochód brutto identyfikuje się 
właściwie z sumą obrotów (z uwzględnieniem wszelkich stadjów 
wymiany); trudno jednak takiemu pojęciu nadawać znaczenie jako 
wyrazowi rozmiarów działalności wytwórczej. Jeśli np. przędzalnie 
i tkalnie są ze sobą połączone, to wartość ich produkcji wyrazi się su­
mą wartości tkanin; jeśli natomiast pewnego dnia przędzalnie utwo­
rzą — rzeczywiście czy fikcyjnie oddzielne firmy, to wartość pro­
dukcji brutto będzie równa sumie wartości przędzy i tkanin, a więc 
prawie podwoi się. Prof- Heydel zastanawia się nad wpływem kon­
centracji i dekoncentracji na wynik obliczeń i dochodzi do wniosku, 
że wynik ten nie zmienia się: tak np. przy połączeniu się piekarni 
z młynem „wartość chleba będzie, jak dawniej, równa wartości . . . 
więc wynik obliczeń pozostanie ten sam do dawniej" (str. 28); ale 
z wnioskiem tym trudno nam się zgodzić: wartość chleba nie zmieni 
się — słusznie; ale do sumy produkcji brutto wchodziła przecież 
także suma wartości mąki (podobnie jak dalej zboża itd.), zaś, po 
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połączeniu piekarni z młynem i zaniknięciu odpowiednich aktów 
wymiany, suma ta wypadnie Zresztą już na następnej stronie. Prof. 
Heydel stwierdza przecież, że „przy n (liczbie stopni) rosnącem 
nieograniczenie, wielkości ZAi (dochód brutto jako suma wartości 
produkcji dóbr na różnych stopniach) zbliża się .. . do pewnej licz­
by skończonej" (str. 29); a więc przy niezmienionych stosunkach 
produkcyjnych, a tylko pod wpływem zmian w częstości aktów wy­
miany produkcja brutto (dochód surowy) Prof. Heydla zmienia 
się. W tem ujęciu wydaje się nam, że użyteczność pojęcia jest dość 
wątpliwa — poza dziedziną stosunków pieniężnych, od których 
Autor abstrahuje1). 

W ostatnim rozdziale potrąca Prof. Heydel o sprawę dochodu 
naturalnego i rozgraniczenia go od rynkowego, operując znanym 
„paradoksem Pigou", ale traktując zagadnienie na zwężonej pod­
stawie, jako odnoszące się wyłącznie o produkcji usług. 

Praca Prof. Heydla nie obejmuje całości zagadnień teorji do­
chodu społecznego, lecz tylko pewien ich wycinek. Ale już za samo 
wejście w krąg tych zaniedbywanych ostatnio zagadnień i bardzo 
ciekawe ich postawienie — choćbyśmy celowość ujęcia zakwestjo-
nowali — wyrazić musimy Autorowi uznanie. 

Ludwik Landau (Warszawa). 

T e n n e n b a u m Henryk: Struktura gospodarstwa polskiego. 
Tom II. Kredyt. Warszawa 1935, str. 859. 

Dzieło wielkich rozmiarów obejmujące łącznie w dwóch to­
mach przeszło półtora tysiąca stron druku. Tom pierwszy wydany 
w r. 1932 poświęcony był „formom produkcji i zbytu" i stanowił 
studjum o wytwórczości przemysłowej i wymianie, tom drugi ma 
za przedmiot badania zagadnienia pozostawione w pierwszym to­
mie na uboczu, mianowicie stosunki kredytowe w Polsce. Wielkie 
rozmiary obu tomów usprawiedliwia autor wybujałą różnorodno­
ścią życia gospodarczego Polski, zaznaczając już we wstępie do 
pierwszego tomu, iż rzeczywistość polska jest bardziej różnobarw­
na niż innych krajów. Rzeczywistość francuska, angielska a nawet 
rosyjska ma charakter bardziej jednolity; w Polsce natomiast wy­
stępuje jednocześnie szereg różnorodnych odmian strukturalnych. 

1) Nie oznacza to by pojęcie produkcji brutto dawało się zastosować tylko 
do indywidualnego producenta. Można np. mówić jednoznacznie o wartości pro­
dukcji przemysłowej brutto, rozumiejąc jako tę wartość sumę wartości netto 
oraz surowców otrzymanych spoza przemysłu, t. j. sumę wartości produktów 
wyjściowych (często w literaturze angielskiej np. u Colina Clarka). 



266 II. Przegląd piśmiennictwa 

Mam poinformować tutaj czytelnika w krótkiej notatce sprawo­
zdawczej jedynie o drugim tomie dzieła Henryka Tennenbauma. 
Podzielony on jest na 5 części. Pierwsza obejmuje prawie czwartą 
część wielkiego tomu; poświęcona została działalności skarbu, tak 
bardzo różnostronnej, na terenie kredytu. Autor we wstępie sam 
zauważa, że jest to może cokolwiek przyciężkiem podmurowaniem 
całej pracy, przeładowanym opisami szeregu szczegółów. Jednak 
ta gąszcz gospodarki etatystycznej przez którą w tej części prze­
dzierać się musi czytelnik może ułatwia przegląd wielu innych za­
gadnień w częściach następnych. Rola skarbu jako kredytodawcy 
jest szczegółowo zanalizowana i zebrane tu są systematycznie 
wszystkie zagadnienia, znane może tylko jako fragmenty i urywki, 
rozrzucone w licznych publikacjach na różne tematy. Począwszy 
od zaległości podatkowych, a kończąc na sprawach lokowania fun­
duszów obrotowych, wszystko zostało tu uwzględnione. Autor od­
najduje przytem wiele nowych i ważkich problemów i naświetla 
je w oryginalny, sobie właściwy, sposób. 

Druga część poświęcona jest tak nazwanym przez autora in­
stytucjom kredytowym biernym i państwowej polityce lokacyjnej. 
Obejmuje w tej części autor instytucje ubezpieczeniowe oraz 
P. K. O. i ich działalność kredytobiorczą. Część trzecia wypełnio­
na jest rozważaniami o kredycie długoterminowym, czwarta zaj­
muje się problemami kredytu krótkoterminowego, wreszcie w pią­
tej części omówione są Komunalne Kasy Oszczędności, Spółdziel­
czość oraz Związki Komunalne. 

Ta obszerna księga o problemach kredytu w Polsce jest ży-
wem odbiciem wielkiej różnorodności życia polskiego w tej dzie­
dzinie. Autor opisuje je stosując metodę indukcyjną, o której wy­
raża się, że nie pozwala ująć tematu jednolicie, ale umożliwia za 
to uchwycenie rzeczywistości na gorącym uczynku. Wydaje mi się, 
że takim właśnie uchwyceniem polskiej rzeczywistości na gorącym 
uczynku, na jej odcinku kredytowym, jest właśnie dzieło prof. 
Tennenbauma. Autor zastrzega się, że nie podaje wiele materjału 
statystycznego, ale Jego książka jest z pewnością kopalnią zagad­
nień i problemów, któremi skrzy rzeczywistość Polska, a które 
potrafił podpatrzeć, uchwycić i utrwalić w setkach odmian bystry 
zmysł obserwacyjny tego badacza. Uwzględnione tu jest życie tak 
jak go rzeźbiły wpływowe opinje i poglądy, warunki prawne, go­
spodarcze i psychiczne naszej rzeczywistości, co w wielu dowodze­
niach autora przybiera wprost kształt plastyczny bryły. Obok ma­
terjału opisowego, problemów teoretycznych, związanych oczywi­
ście zawsze z kredytem, znajdziemy w dziele Tennenbauma także 
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dużo elementarnych uwag o charakterze podręcznikowym, prze-
plątanych często anegdotycznemi ustępami. W znacznej mierze 
obok tego napotkamy spostrzeżenia człowieka, stykającego się 
z praktyką życia, który jak mówi autor (str. 480) „dużo przesta­
wał w swem życiu z bankierami, sferami gospodarczemi i ministra­
mi". Ta niejednolitość form podejścia do przedstawianej treści 
i sposobów traktowania badanych zagadnień sprawia, że mimo 
szczegółowej systematyki rozdziałów, dzieła Tennenbauma nie czyta 
się łatwo. Dlatego też może wydaje się iż wartość tej książki po­
lega przedewszysktiem na jej wielkim zasobie suggestywnych idei 
jakie zawiera. Czerpać z niej można dużo nowego materjału, spo­
strzegać dużo nowych zagadnień i związków, uczyć się na nie pa­
trzeć i nad niemi zastanawiać. 

Jest rzeczą niemożliwą choćby w najskromniejszym zakresie 
odtworzyć tutaj treść dzieła Tennenbauma. W książkę tę trzeba 
się wgłębić, posiadając już przedtem odpowiedni zasób wiadomości 
w tej dziedzinie. Jest tu bowiem także dosyć materjału polemiczne­
go, nadającego się do dyskusji. Najbardziej ogólny wniosek jakim 
autor zamyka swoje dzieło jest stwierdzenie, że „przeżywany kry­
zys jest raczej kryzysem pojęć i ocen, któremi się kierujemy, ani­
żeli kryzysem czysto gospodarczym. Operujemy kategorjami my-
ślowemi, nie przystosowanemi do nowoczesnej rzeczywistości go­
spodarczej. W szczególności ma to miejsce w dziedzinie kredyto­
wej i finansowej". Są to bardzo wymowne zdania wyrażające istot­
ną treść tej niepospolitej książki. 

Dr. Stefan Rosiński (Poznań). 

B a r k Edgar: Zagadnienie szybkości obiegu pieniądza we współczesnej ekono­
mice. Poznań, Poznańskie Prace Ekonomiczne pod red. prof. dr. E. Tay­
lora, Nr. 21, 1935, str. 142. 

K r a s n o w s k i Zbigniew: Socjalizm, komunizm, anarchizm. Warszawa, Świa­
towa Polityka Żydowska, 1936, str. 222. 

S t a n i s ł a w s k i P.: Fryderyk Engels. Życie, prace i walki. W 40-tą rocznicę 
zgonu. Warszawa, 1935, str. 11. 

S t e i n e r Rudolf: Kurs ekonomji społecznej. 14 wykładów wygłoszonych 
w r. 1922. Warszawa, wyd. staraniem Pol. Tow. Antropozoficznego w prze­
kładzie M. Orsetti, 1935, str. 186. 

T a y l o r Edward: Wstęp do ekonomiki. Część pierwsza. Ekonomika jako nauka. 
Poznań, Poznańskie Prace Ekonomiczne pod redakcją prof. dr. Edwarda 
Taylora, Nr. 23, 1936, str. 190. 

W a k a r Aleksy: Teorja płacy roboczej. Warszawa, Tow. Ekonomistów i Staty­
styków Polskich w Warszawie, 1935, str. 200. 
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O r a z i a n i A.: Studi di critica economica. Milano, Dante Alighieri, 1935, 
str. 112. 

G r ä b e r Wilhelm: Konjunktur und Struktur. Eine methodische Untersuchung. 
Berlin, Triltsch u. Hunther, 1935, str. 61. 

H e s s e Albert:' Grundriss der politischen Ökonomie. Jena, Fischer, 1935, 
str. 264. 

R o e m e r Justus: Die geistigen Grundlagen der historischen Schule der Volks­
wirtschaftslehre. Leipzig, Buske, 1935, str. 112. 

W i c h a r z Michael: Albert Aftalions Tatsachenbild und Lehre der wirt­
schaftlichen Wechsellagen. Jena, Fischer, 1935, str. 256. 

G o l e George: Economic planning. New York, Knopf, 1935, str. 403. 
G e m m i l Paul: Fundamentals of economics; textbook for introductory col­

lege courses in economic principles. New York, Harper, 1935, str. 622. 
L ö w e Adolf: Economics and sociology; a plea for cooperation in the social 

sciences. London, Allen a. Unwin, 1935, str. 156. 
P e c k Harvey: Economic thought and its institutional background. London, 

Allen and Unwin, 1935, str. 379. 
R o b e r t s Hazel: Boisguilbert, economist of the reign of Louis XIV. New 

York, Columbia Univ. Pr., 1935, str. 388. 

II . 

HISTORJA GOSPODARCZA. 

A d a m c z y k Władysław: Ceny w Lublinie od XVI do końca XVIII wieku. 
Badania z dziejów społecznych i gospodarczych pod red. prof. Fr. Bujaka. 
Nr. 17. Lwów, 1935, str. 185. 

D o b r o w o l s k i Kazimierz: Najstarsze osadnictwo Podhala. Badania z dzie­
jów społecznych i gospodarczych pod red. prof. Fr. Bujaka. Nr. 20. Lwów, 
str. 235. 

I n g l o t Stefan: Postulaty w sprawie badań nad rozwojem i organizacją wiel­
kiej własności w Rzeczypospolitej w czasach nowożytnych. Lwów, Pol. 
Tow. Historyczne, 1935, str. 7. 

J a n i k Michał: Sprawa ludowa na Litwie w XIX wieku. Lwów, Pol. Tow. Hi­
storyczne, 1935, str. 21. 
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K o c z y Leon: Handel Litwy przed połową XVII wieku. Lwów, Pol. Tow. Hi­
storyczne, 1935, str. 7. 

K a c z m a r c z y k Kazimierz: „Prawo" dla wsi Imielinka z r. 1764. Poznań, 
1935, str. 4. 

M a ł o w i s t Marjan: Handel zagraniczny Sztokholmu i polityka zewnętrzna 
Szwecji w latach 1471—1503. Warszawa, Tow. Naukowe Warszawskie, 
1935, str. 189. 

M a t u s z e w s k i Józef: Immunitet ekonomiczny w dobrach Kościoła w Polsce 
do i. 1381. Poznań, 1935, str. 7. 

R u t k o w s k i Jan: Badania nad dochodami wielkiej własności ziemskiej w Pol­
sce w czasach nowożytnych. Lwów, Pol. Tow. Historyczne, 1935, str. 7. 

P e l c Juljan: Ceny w Krakowie w latach 1369—1600. Badania z dziejów spo­
łecznych i gospodarczych pod red. prof. Fr. Bujaka. Nr. 14. Lwów, 1935, 
str. 182. 

III . 

POLITYKA EKONOMICZNA I MONOGRAFJE O STOSUNKACH 
GOSPODARCZYCH. 

Dzieła ogólne, rola państwa w życiu gospodarczem, rolnictwo, górnictwo 
i przemysł, handel i komunikacje, pieniądz i praca. 

M r ó z K.: Jastrzębia, wieś powiatu radomskiego. Warszawa, Biblj. 
Puł. Serja prac społ.-gospod., 1935, str. 327. 
Do licznych już monografij wydanych przez Wydział Ekonom. 

Drobnych Gospod. Wiejskich P. I. N. G. W. w Puławach dołącza 
się nowa praca. Poznajemy nowy, oderwany i zamknięty w sobie 
odcinek wsi polskiej. 

Monografje Bibljoteki Puławskiej odznaczają się dużą skalą 
indywidualności ujęć, jest ona słuszna i celowa, jako wynik odręb­
ności twórczej autora, pozostaje wskutek tego jednak znaczna luka 
w systematyce badań stosunków wiejskich. Nie wiem, czy łatwa 
byłaby praca analityczno-systematyczna, ujmująca wyniki dotych­
czasowych badań monograficznych i przeprowadzająca pewne linje 
paralelizmu struktury wsi polskiej, liczba zaś monografij już dziś 
uzasadniałaby taką przynajmniej próbę. 

Praca K. Mroza odbiega dość znacznie od dotychczasowych mo­
nografij, budowanych przedewszystkiem pod kątem widzenia eko­
nomicznym. Daje on szeroki, choć raczej pamiętnikarsko ujęty za­
rys historyczny i kulturalny wsi Jastrzębia. To są najciekawsze roz­
działy pracy, tętni w nich życie, brzmi głęboka nuta ukochania 
rodzinnego zagonu. 
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Autor jest synem miejscowego gospodarza, jego rodzina przo­
duje we wszystkich przejawach życia społecznego i kulturalnego 
wsi. Związanie z terenem monografji, ułatwia wniknięcie nawet 
w szczegóły życia i dziejów Jastrzębi. To jest ogromna zaleta pracy 
ale również źródło poważnych usterek. Zbyt wiele rzucono szcze­
gółów niepowiązanych ze sobą, zbytnio rozprasza się w nich autor, 
a czasem nawet gubi. Zdaje sobie on zresztą sam z tego sprawę, 
choć w innej nieco płaszczyźnie widzi brak harmonijnej proporcji. 

Mniej udatne są próby ujęć ekonomicznych. Badania rachun­
kowości wsi są wadliwie ujęte, analiza bilansu gospodarstwa wło­
ściańskiego oparta na rachunkowości gospodarstwa nietypowego 
dla wsi, co ogranicza zakres wniosków. Przy omawianiu zadłuże­
nia przyjmuje autor wyceny rażące dowolnością, intuicyjne przy­
puszczenia nie są tu poparte żadnemi przesłankami. 

Ciekawa jest ocena reakcji wsi Jastrzębia na wstrząs ostatniej 
wojny i głębokie przemiany powojenne. Ocena ta wypadła u autora 
ujemnie. Jastrzębia jako wieś królewska, a później narodowa, wcześ­
nie uzyskuje najwyższe wówczas stadja postępu struktury agrarnej: 
najpierw ©czynszowanie, później regulację kolonizacyjną, nawet 
wreszcie poprzez niemniej wczesny udział w procesach parcelacji 
większej własności rozszerza znacznie swój zasięg terytorjalny. Rów­
nolegle z postępem struktury agrarnej idzie wzrost zamożności 
i rozwój kulturalny. Ta wybijająca się pod każdym względem ponad 
przeciętny poziom, wieś w wolnej, niepodległej Polsce traci rozpęd 
postępu, zasklepia się w sobie, grzęźnie prawie w marazmie bez-
czynu. 

Pomimo pewnych prób wyjaśnień zjawisko to pozostaje niezro­
zumiałe dla autora, a rozwiązanie go byłoby bodaj najciekawsze. 
Synteza wogóle zawodzi w opracowaniu monografji Jastrzębi. Stag­
nację postępu uwypukla autor szczególnie w dziedzinie kulturalnej, 
umysłowej, niemal duchowej. Ale program na przyszłość kreśli tyl­
ko w zakresie zdobyczy ściśle gospodarczych, materjalnych, nie-
szczędząc najbardziej technicznych wskazań i szczegółowych pod­
kreśleń. Jest tu pewna niekonsekwencja. 

Słusznie zaznaczyła w przedmowie prof. H. Radlińska, jeszcze 
jeden brak pracy p. Mroza — brak przedstawienia Jastrzębi na 
szerszem tle stosunków gospodarczych, których stanowi składową 
część, drobną komórkę ograniczoną. Nie uratowałoby to jednak 
walorów ekonomicznych, a tembardziej naukowych pracy, odjęłoby 
jej zaś duży urok pewnego osamotnienia i odosobnienia, wprost 
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oderwania od świata, typowy obraz . . . zapadłej wsi polskiej. Są 
w tym obrazie duże wartości artystyczne, które najsilniej interesują 
dzięki bezpośredniości opisu, pomimo rozwlekłości czasem stylu. 

Dr. Czesław Strzeszewski (Lublin). 

J a ł o w i e c k i Andrzej: Konkurencja węglowa polsko-brytyjska 
na rynkach skandynawskich. Toruń, Wydawnictwo Instytutu 
Bałtyckiego. Warszawa, skł. gł.: Kasa im. Mianowskiego, 1935, 
str. 191. 

Dodatni objaw. Kiedy, sporo przed wojną, studjowałem w Niem­
czech ekonomję, pamiętam z jaką zazdrością patrzyłem na kole­
gów Niemców, dla których zagadnienia takie, jak — reforma wa­
luty meksykańskiej lub rozwój cen zboża w Argentynie były spra­
wami realnemi, zasługującemi na studjum seminaryjne. Dziś mamy 
własne międzynarodowe stosunki handlowe i poddawanie ich ana­
lizie naukowej jest pilną potrzebą życiową. Tej właśnie potrzebie 
czyni zadość praca p. A. Jałowieckiego. 

Węgiel jest głównym produktem naszego przemysłu górnicze­
go, a jego wywóz stanowi główną pozycję naszego eksportu. Książ­
ka więc p. Jałowieckiego dotknęła jednej z najważniejszych spraw 
naszego handlu zagranicznego. Dotknęła jej w sposób gruntowy, 
gdyż autor zbadał i opisał wpływ warunków technicznych i finan­
sowych wydobycia węgla w obu krajach, organizacji handlu węglem 
i warunków transportowych na zdolność konkurencyjną węgla pol­
skiego i brytyjskiego na rynkach zagranicznych, w pierwszym rzę­
dzie skandynawskich. 

Jak bardzo skomplikowaną sprawą jest współzawodnictwo wę­
glowe polsko-brytyjskie za dowód niech posłuży fakt, że jeszcze 
w grudniu 1933 roku jeden z największych przemysłowców górni­
czych śląskich, cudzoziemiec, przekonywał mnie, iż porozumienie 
węglowe polsko-angielskie jest utopją i że wysiłki polskiego prze­
mysłu węglowego w celu osiągnięcia tego porozumienia są nietylko 
bezcelowe, ale wręcz szkodliwe. W r. 1934 porozumienie węglowe 
polsko-brytyjskie zostało zawarte. Książka Jałowieckiego, wykazu­
jąca różnostronną wyższość polskiego przemysłu węglowego nad 
angielskim, pod względem technicznym, organizacyjnym, handlo­
wym i transportowym czyni zrozumiałem, że przy pewnej konse­
kwencji i wysiłku polskiego przemysłu węglowego do porozumie­
nia tego przyjść musiało. 

Zarazem książka Jałowieckiego stwierdza jednak, że dynami­
ka warunków rozwojowych obu przemysłów węglowych działa ra-
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czej na naszą niekorzyść, że więc porozumienie węglowe polsko-
brytyjskie z roku 1935 nie jest ani osiągnięciem ostatecznem, ani 
trwałem zabezpieczeniem naszego eksportu węgla. 

Studjum Jałowieckiego, oparte na materjale źródłowym, opra­
cowane gruntownie, metodycznie i interesująco, jest cennym wkła­
dem do naszej literatury z dziedziny polityki ekonomicznej i po­
winno zyskać sobie szerokie wzięcie u wszystkich, interesujących 
się podstawowemi zagadnieniami naszego życia gospodarczego. 

Dr. Aleksander Szczepański (Katowice). 

C u n g e Stanisław: Bawełna na rynkach świata. Łódź, Izba Przem.-
Handl. w Łodzi, 1934, str. 267. 

Doniedawna przywóz bawełny do Polski odbywał się prawie 
wyłącznie za pośrednictwem Bremy. Początkowe próby skierowa­
nia tych transportów przez Gdynię i opanowania importu bawełny 
nie dały pozytywnych wyników, dopiero gdy w roku 1933 wpro­
wadzono cła preferencyjno-morskie w wysokości 1 zi od 100 kg ba­
wełny zamiast 6 zł, oraz 12 zł pobieranych przy przywozie drogą 
lądową, sytuacja uległa radykalnej zmianie. Przywileje celne, po­
budowanie w Gdyni odpowiednich magazynów, zapewnienie regu­
larnych połączeń okrętowych z krajami produkującemi bawełnę, 
oraz odpowiednie przystosowanie frachtu kolejowego z Gdyni do 
Łodzi stworzyło na tyle dogodne warunki techniczno-organizacyjne, 
że już od roku 1933 przywóz bawełny do Polski został całkowicie 
skoncentrowany w porcie gdyńskim. 

Atoli opanowanie przywozu nie jest jeszcze równoznaczne 
z opanowaniem zamorskiego handlu bawełną, w którym przemysł 
łódzki wciąż jeszcze posługuje się pośrednictwem firm liverpool-
skich, bremeńskich, lub amerykańskich. Dalszy rozwój podjętej 
akcji musi zmierzać do przekształcenia Gdyni z roli przeładunko­
wego portu bawełnianego na wielki ośrodek samodzielnego handlu 
bawełną. Jest to zadanie bardzo trudne, gdyż światowy handel ba­
wełną jest niezmiernie skomplikowany i posiada zupełnie odrębne 
formy organizacyjne, których znajomość jest u nas naogół niewielka. 

Książka Cungego, analizująca wszechstronnie owe skompliko­
wane zagadnienia organizacyjne światowego handlu bawełną, cał­
kowicie wypełnia dotkliwą lukę w naszej literaturze fachowej i na 
tem głównie podlega jej wartość praktyczna. Odda ona niewątpliwie 
duże usługi nietylko tym wszystkim, którzy się praktycznie intere­
sują tą dziedziną handlu międzynarodowego, ale również przemy­
słowcom bawełnianym i czynnikom, kształtującym naszą politykę 
morską i handlową. 
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Książka składa się z czterech części. W części pierwszej autor 
przedstawia ogólne tendencje rozwojowe handlu bawełnianego na 
tle międzynarodowej wymiany surowcowej, oraz najgłówniejsze ryn­
ki produkcyjne. Siłą rzeczy najwięcej miejsca poświęcono opisowi 
warunków uprawy i roli Stanów Zjednoczonych, Indyj, Egiptu, Chin 
i Rosji, które to kraje są głównymi producentami bawełny i jej do­
stawcami na rynki światowe. Autor nie ograniczył się do samego 
tylko opisu uprawy, ale również przedstawił strukturę finansowo-
kredytową handlu bawełną we wszystkich ważniejszych krajach 
produkcyjnych. 

Część druga przedstawia szczegółową analizę zagadnień finan-
sowo-kredytowych, związanych z handlem importowym bawełny 
w Europie, przyczem w związku z naszemi zamierzeniami na terenie 
Gdyni najciekawszy jest rozdział poświęcony organizacji tego han­
dlu w Liverpoolu i w Bremie. 

Część trzecia obejmuje opis i bardzo szczegółową analizę ter­
minowego handlu giełdowego w Nowym Yorku, Nowym Orleanie, 
Liverpoolu i Bremie, przyczem zagadnienia holdingu znalazły tu 
najszersze uwzględnienie. 

Nakoniec rozdział czwarty omawia podstawy handlu bawełną 
W Polsce, źródła zaopatrzenia polskiego przemysłu bawełnianego 
w surowiec, handel bawełną w Polsce przed wojną i w latach ostat­
nich. Co się tyczy aktualnych potrzeb oraz warunków dalszego roz­
woju handlu bawełną w Polsce, to autor podkreśla konieczność opar­
cia go na tanim kredycie rembursowym. Pobudzenie i inicjatywy 
banków polskich do szerszego, niż dotychczas finansowania importu 
bawełny i pozyskanie do tej akcji kredytów zagranicznych jest 
w chwili obecnej głównem zadaniem naszego handlu bawełną. 

Książka napisana jest bardzo interesująco i z dużą znajomością 
rzeczy i niewątpliwie przyczyni się do poznania skomplikowanej 
struktury zamorskiego handlu wogóle, a bawełny w szczególności. 

Dr. Florjan Barciński (Poznań). 

K r z y ż a n o w s k i Adam: Dolar i złoty oraz inne pisma pom­
niejsze i przemówienia 1931 — 1935. Kraków, Wydawnictwo 
Tow. Ekonomicznego, tom 85, 1936, str. 243. 

Książka jest zbiorem artykułów oraz przemówień tak w kraju 
jak i zagranicą, które prócz memorjału, zamieszczonego w końcu, 
były już drukowane i to głównie w „Przeglądzie Współczesnym". 
Dobrze też uczyniło ruchliwe i pełne inicjatywy krakowskie Towa­
rzystwo Ekonomiczne, że te pisma wydało i tem samem udostępniło 
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szerokiej publiczności zapoznanie się z wystąpieniami prof. Adama 
Krzyżanowskiego na tematy razem zebrane pod intrygującą klamrą 
„Dolar i złoty". 

Autor ma tak odrębne, własne i głębokie oblicze naukowo-
gospodarcze, a zarazem od lat konsekwentnie wyznawany i bronio­
ny system poglądów, iż nic dziwnego, że każde jego wystąpienie 
przyciąga słusznie uwagę wszystkich, interesujących się poważną 
myślą w dziedzinie ekonomicznej. 

„Dolar i złoty" zawiera wynurzenia na tematy tak zw. aktual­
ne. Każdy jednak opracowany temat nawiązuje do głębszych zało­
żeń i w ten sposób książka staje się ilustracją naukową i z bieżą­
cego życia dla procesów o charakterze trwalszym, rządzonych we­
wnętrznie surowemi, choć pozornie może niedostrzegalnemi prawa­
mi. Adam Krzyżanowski jest gorącym i szczerym apostołem szano­
wania tych nieodpartych nakazów, tkwiących w naturze stosunków 
gospodarczych. Nie zraża się tern, że powojnie jest okresem kom­
pletnego i bodaj od początku do końca doświadczalnego sprawdza­
nia wszystkich większych i mniejszych problemów oraz założeń 
ekonomiki. Nie uchodzi też uwagi prof. Krzyżanowskiego, iż do­
świadczalnictwo zbiera przeważnie dokumenty prawdziwości jego 
poglądów. Są to bowiem równocześnie poglądy zdrowego rozsądku 
i uczciwości, dla których niekoniecznie musi być dużo miejsca 
w erze chwały rozumu technicznego i cywilizacyjnego. 

W tem wszystkiem jest jedna rzecz, wymagająca jednak pew­
nej rewizji. Prof. Krzyżanowski zalicza się do szkoły t. zw. liberal­
nej w ekonomji. Wobec nacisku socjalizmu, etatyzmu i innych wiel­
kich, a dla wielu miłych uogólnień, uogólnienie w postaci „libera­
lizmu" nie ma zbyt mocnej siły przyciągającej. Nieporozumienie 
tkwi w tern, iż te „izmy" tylko częściowo odtwarzają lub starają się 
odtworzyć rzeczywistość, która jest taka, jaką jest, a staje się taką 
jaką jest dzięki wielu i różnym przyczynom, między któremi dzia­
łanie takich lub innych „izmów" jest częściowym wkładem tylko. 
Rozwój wypadków XIX i XX wieku jest zbyt zawiły i szybki, by 
wykroje czasowe mogły dać nienaganną całość pojęciową uogól­
niającą. Dlatego „liberalizm" XIX wieku jest w istocie, jeśli go 
uważać za zamkniętą całość, jako rzecz nie do powtórzenia. Ale 
porzucić nazwę a system rozłożyć na pojedyncze elementy i dla 
nich szukać sprawdzianu poza zgodnością z „izmem", a natomiast 
zadowolić się ich zgodnością z ludzką naturą, z nieuchronnością lub 
pożytkiem takich lub innych rzeczy, oznacza zrozumienie spraw 
i prawd, doniosłych i o wartości trwałej, mimo, iż pochodzą z epoki 
„ izmu" może już minionej i może już niemiłego. 
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Prof. Krzyżanowski jest w gruncie rzeczy szermierzem zdoby­
czy dawnych nie dzisiejszych, ale trwałych i koniecznych dla dal­
szego rozwoju gospodarczego. Zdrowa waluta, wolno-konkurencyj-
ność jako sprawdzian porównawczy procesów gospodarczych, 
oszczędność jako nieodrodny element budowania przyszłości, pra­
widłowy stosunek między budżetem publicznym a gospodarstwem 
społecznem, rentowność gospodarstwa jako zasadniczy warunek by­
towy i rozwojowy ekonomiki, inicjatywa prywatna jako nieuchron­
ny także motor gospodarczy i t. d., są to zapewne integralne ele­
menty t. zw. liberalizmu, ale są to równocześnie integralne elementy 
także dla okresów, które mogą się nazywać inaczej a są teraźniej­
szością i przyszłością. 

W zbiorze „Dolar i złoty" znajduje się omówienie różnych za­
gadnień. „Demograficzne oblicze kryzysu" daje szereg wniosków 
ogólniejszej natury na tle cyfr Rocznika statystycznego Ligi Naro­
dów z czerwca 1932. Dwa pięciolecia 1921—-1925 i 1926—1930, 
z których drugie jest okresem dobrej konjunktury, uwidaczniają 
wpływ ekonomicznych stosunków na zagadnienie ludnościowe. Oka­
zuje się, że „falowania konjunktury gospodarczej wpłynęły na wa­
hania rozrodczości w daleko mniejszym stopniu, niż na falowanie 
cyfry małżeństw. Dobra konjunktura skłania ludzi do zawierania 
małżeństw, ale nie do powiększania liczby potomstwa ponad poziom 
lat ekonomicznie mniej pomyślnych. Najmniej zaważyły falowania 
konjunktury w dziedzinie śmiertelności." 

O artykule drugim (Złoto Banku Polskiego 1932), trzecim 
(Skarb i Waluta 1932) i czwartym (Spór o politykę walutową 1932) 
muszę niestety powiedzieć, iż stanowią ustępstwo dla jednej słabości 
czynionej w nadziei, że obroni przed jeszcze większą słabością i grze­
chami. Prof. Krzyżanowski radził wtedy (1932) „chwilową dewa­
luację złotego, mniejwięcej o kilka procent, pokierowaną w sposób 
umożliwiający rychły powrót do stabilizacji na obecnym (1931) 
poziomie. Nie zalecał inflacji. Sądził, że o ile rząd będzie przestrze­
gał unikania inflacji, nie może dojść do silnego spadku złotego". Ra­
zem z memorjałem Tow. Ekonomicznego stanowiło to pewną całość 
programu na ową dość ciężką chwilę w Polsce (lato 1932). Mniejsza 
o to, że ocena sytuacji uczyniona była nieco przesadnie, i że rząd 
uniknął tej fatalnej drogi zejścia na równię pochyłą. Przykład 
Anglji z 1931 nie był i nie jest dla nas odpowiedni (jej wielkie za­
soby, kilkusetletnie zaufanie do uczciwej polityki funta i t. d.). Ale 
obecny przykład Stanów Zjednoczonych jest też odstraszający. Sko­
ro raz się zejdzie na pochyłość, panika i słabość pchną dalej, szcze­
gólnie u nas, przy małej warstwie zasobów, przy niewielkiem jeszcze 
doświadczeniu, przy silnej grze egoizmów, po kilku falach odpły-
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wów i przypływów walutowych za tych kilkanaście lat itd. Ale 
poglądy Adama Krzyżanowskiego na ową sprawę z r. 1932 łącznie 
z memorjałem Tow. Ekonomicznego należy traktować jako wyją­
tek od zasady i małą przeniewierkę. Na szczęście nie wpłynęły one 
na wydarzenia, jak na nieszczęście znowu inne poglądy prof. Krzy­
żanowskiego dlatego, że nie usypiają, że nie schlebiają słabościom 
i chęciom doraźnych efektów, opornie szukają sobie drogi i miejsca 
w umysłach wśród publiczności. 

„Pożyczka wewnętrzna" (1933) podnosi słusznie, iż zaciągnię­
cie pożyczki pomyślane jest przez rząd jako środek uniknięcia, wzgl. 
odroczenia zniżki poborów. Sądzę jednak, iż skoro było pewnem, 
że ceny spadły, że wytwórczość ogólna zmalała, należało odważnie 
przystosować przydział dochodu dla funkcjonarjuszów publicznych 
do zmienionych warunków. Dziś mamy za sobą z tego okresu około 
miljardowy dług wobec społeczeństwa, którego ciężar spłacalności 
ważyć będzie na budżecie i podatkach, gdy ponadto zaciągany 
w owych czasach 1933 — 1934, 1934 — 1935 wysysał środki pro­
dukcyjne kraju. 

„Teorja i polityka oszczędności" (1931), „Oszczędność współ­
czesna", „Oszczędności rzeczowe i pieniężne" stanowią traktacik 
o głębokiej treści i wartości. „Oszczędność czerpie swe soki żywotne 
z poszanowania wolności i własności, z poczucia obowiązków wobec 
rodziny. Mnożą się usiłowania zachwiania podwalinami oszczędności, 
a równocześnie poplecznicy tych haseł nie zalecają wstąpienia w śla­
dy Diogenesa. Przeciwnie, obiecują wzbogacenie ogółu ludności, nie 
pomnąc, że jest ono uwarunkowane kapitalizacją". 

Przemówienie w Wiedniu (Wydatki publiczne a polityka wa­
lutowa 1933) podkreśla starą ale zawsze świeżą zasadę, iż „jedynie 
tylko przez dostosowanie wydatków publicznych do właściwych 
proporcyj dochodu narodowego i w ramach polityki gospodarczej, 
starającej się uniknąć przerostu interwencjonizmu i etatyzmu, moż­
na osiągnąć trwałą stabilizację walut". 

„Głód w państwie Sowietów" (1932) odbija swojem głębszem 
ujęciem od płytkich omawiań problemu sowieckiego, od których 
winni być wolni ludzie dość poważnie i spokojnie myślący. Adam 
Krzyżanowski nie daje się łudzić pozorami ruchliwości i propagan-
dyzmu sowieckiego. Po przeanalizowaniu niektórych poczynań so­
wieckich pisze „ustrój komunistyczny, jako taki jest sprzeczny 
z owocną gospodarką. Wszędzie próby zastosowania polityki komu­
nistycznej lub do niej podobnej muszą doprowadzić do zubożenia, 
do demoralizacji". 

„Nadmiar zboża w Stanach Zjednoczonych" (1933) i „Nakrę­
canie konjunktury w Stanach Zjednoczonych" (1933) są próbą oce-
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ny eksperymentów amerykańskich ostatnich lat. „Zbytnia taniość 
kredytu (przed krachem 1929) wywołała nadmierne zadłużenie i pi­
ramidę kursów giełdowych, nie powstrzymała jednak spadku cen, 
którego chcieli poplecznicy ich stabilizacji tanim kredytem". Ocenę 
prof. A. Krzyżanowskiego z roku 1933 potwierdziły dalsze wypadki. 

W „polityce kredytowej rządu" omawia autor odnośne pro­
blemy polskie z przełomu 1933 i 1934 r. Radzi zmniejszać prze­
ciążenie podatkowe. 

W Berlinie mówił prof. Krzyżanowski 24. I. 1935 na temat 
przewidywań Wilhelma Roschera odnośnie do kierunku rozwojowe­
go i ekspansji Niemiec w związku z późniejszym i obecnym kierun­
kiem rozwojowym i ekspansją Polski. 

„Dolar i zloty" (1935) odmalowuje bardzo plastycznie i wy­
czerpująco problem dolarowej walutowości w Polsce i jej likwidację 
w związku z dewaluacją przeprowadzoną przez Stany Zjednoczone. 
W tę rozprawę wszedł problem tezauryzacji i detezauryzacji w Pol­
sce, likwidacja dolara i bilans strat i zysków. Właśnie ten artykuł 
nadał całej książce tytuł. 

Książka posiada trwałą wartość, a znane zalety autora w spo­
sobach ujmowania zagadnień, winny zachęcić i z pewnością zachęcą 
do jej przeczytania i przemyślenia z wielkim pożytkiem dla czy-
t e l n i k a .

 Prof. Ignacy Czuma (Lublin) 

U h m a Tadeusz: Dajmy Polsce rodzimy kapitał. Warszawa, Sa­
morządowy Instytut Wydawniczy, 1935, str. 180. 

Książka ta, po omówieniu pojęcia historji oszczędności u po­
szczególnych narodów, obecnej organizacji oszczędnościowej w Pol­
sce i w innych krajach, a specjalnie szkolnych kas oszczędności, 
zajmuje się szeroko zagadnieniem propagandy oszczędności, które­
mu poświęca szereg rozdziałów, (jak np. „jakich motywów uży­
wać w propagandzie", „konkursu oszczędności", „opinje mężów 
stanu" i t. d.). 

Z racji bardzo szerokiego ujęcia całokształtu zagadnienia śmia­
ło książka może pretendować do tytułu podręcznika oszczędności, 
a specjalnie podręcznika propagandy oszczędności. 

Dr. L. Rosiński (Gdynia). 

R e b o t i e r Maurice: Les participations bancaires à l'industrie. 
Paris, Sirey, 1935, str. 261. 

Autor zaczyna swoją pracę od przedstawienia, w sposób zresztą 
chaotyczny, francuskiego systemu bankowego; wyróżnia on grupę 
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najpoważniejszych banków prywatnych (t. zw. „Haute Banque"), 
najstarszych w historji Francji, banki przemysłowe (banques d'af­
faires), które słusznie omawia szerzej, przedstawiając ich rozwój 
i stan obecny (Societě Generale du Credit Mobilier, Société du 
Crédit Mobilier, Société Generale pour favoriser de développement 
du commerce et de l'industrie en France, Banque de Paris et des 
Pays-Bas, Banque de l'Union Parisienne), wreszcie zapoznaje czy­
telnika z instytucjami wyspecjalizowanemi w uczestnictwie w prze­
myśle (holdingi, spółki finansujące), bankami prowincjonalnemu, 
wielkiemi instytucjami kredytowemi (Crédit Lyonnais, Comptoir 
d'Escomte de Paris i inn.). Na tem kończy M. Rebotier część pier­
wszą swojej pracy. W części tej interesującą informacją, obrazującą 
potęgę francuskich banków depozytowych, jest wiadomość, iż 
w 1932 r. 6 wielkich francuskich banków depozytowych rozporzą­
dzało 46 miljardami franków kapitałów własnych i powierzonych. 
Autor słusznie podkreśla wyraźną we Francji przewagę banków de­
pozytowych nad przemysłowemi, co stara się wyjaśnić specyficzną 
psychiką francuskich rentjerów. 

W części drugiej M. Rebotier przechodzi do rozpatrzenia za­
sadniczego zagadnienia swej pracy, a mianowicie do przedstawienia 
uczestnictwa banków w przemyśle. 

Ta część książki potraktowana jest systematycznie. Autor opi­
suje znane nam z literatury (Tchernoff: Les syndicats financiers, 
1932, tenże: Ententes économiques et financières, 1933), typowe 
postacie uczestnictwa i jego proces, a więc przedewszystkiem bada­
nia przedwstępne przedsiębiorstwa, w jakim bank zamierza wziąć 
udział, względnie gdy chodzi o nowe przedsiębiorstwo, badanie 
możliwości jego rozwoju, syndykaty finansowe organizujące się 
dla sfinansowania takiego przedsiębiorstwa, następnie główne z za­
sadniczych form uczestnictwa, dostarczenie kapitałów potrzebnych 
do utworzenia spółki akcyjnej, bądź to celem założenia nowej spół­
ki, bądź też celem przekształcenia przedsiębiorstwa indywidualnego 
na spółkę akcyjną. W następnych rozdziałach autor omawia inne 
przejawy współdziałania banków w przemyśle w postaci uczestnicze­
nia w powiększeniu kapitału zakładowego lub emisji obligacyj. Na 
końcu wreszcie tej części Rebotier przedstawia przebieg ostatnio 
poruszonej formy uczestnictwa, a mianowicie subskrypcję nowych 
emisyj i ich lokatę za pośrednictwem banków przez wprowadzenie 
ich na giełdę i stopniowe zbywanie przejętej transzy papierów. 

W części czwartej Rebotier rozpatruje politykę banków w od­
niesieniu do uczestnictwa w przemyśle. 
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Autor stara się przeprowadzić tezę, iż banki w zasadzie biorą 
udział wyłącznie w wielkich przedsiębiorstwach, trafnie przytem 
zwraca uwagę, iż w okresach dobrej konjunktury banki ograniczają 
się do uczestnictwa w paru wielkich przedsiębiorstwach, przyczem 
udziały ich są bardzo poważne, natomiast w czasie kryzysów (kon­
iunkturalnych), w miarę pogłębiania się depresji, ilość udziałów, ja­
kie posiadają, znacznie wzrasta, natomiast udziały te stają się co­
raz mniejsze. Bank stara się o rozłożenie ryzyka swoich lokat prze­
mysłowych na możliwie dużą ilość jednostek gospodarczych, ograni­
czając swoje uczestnictwo w każdej z nich, do niewielkiego udziału. 

W następnych rozdziałach części trzeciej Rebotier rozważa cel 
kontroli bankowej, sposoby używane przez banki dla zapewnienia 
sobie kontroli działalności przedsiębiorstwa, w którem biorą udział, 
wykonywanie tej kontroli, jej rezultaty finansowe i wreszcie inter­
wencję państwa. 

W tej ostatniej materji wypowiada autor dość naiwne poglądy 
o konieczności interwencji Państwa, gdy jeden z wielkich banków, 
z powodu błędnej polityki, stanie u progu bankructwa. Państwo, 
zdaniem Rebotier, winno w takim przypadku interwenjować i bank 
taki podtrzymać (str. 248). Autor zdaje się nie wiedzieć, do czego 
doprowadziła bankowość Niemiec, a poniekąd i Austrji, polityka 
„ratowania" przez Państwo upadających banków. 

Na zakończenie parę uwag ogólnych. 
Książka M. Rebotier oparta jest wyłącznie na literaturze i to 

niekompletnej, nie jest np. znane autorowi podstawowe dzieło 
Ramberťa p. t. „Les sociétés de participation, la holding et les so-
ciétés anonymes" (1927), nie jest to zatem praca źródłowa, jak na­
leżałoby się tego spodziewać po pracy wydanej pod auspicjami prof. 
M. Oualiďa. 

Autor, korzystając z właściwej pisarzom francuskim łatwości 
wypisania się, prześlizguje się nad bardzo nieraz głębokiemi za­
gadnieniami (np. roli syndykatów finansowych w udziale banków 
w przemyśle), powtarzając informacje ze znanej mu literatury i cza-
sopism fachowych. 

Poważną z punktu widzenia naukowego, wadą omawianej książ­
ki jest fakt, iż autor, z małemi wyjątkami, nie powołuje w swojej 
pracy źródła, skąd czerpie swoje wiadomości, a nawet wręcz całe 
tablice i fragmenty statutów. 

I tak np. znajdujemy na str. str. 64, 65, 67, 82 i inn. tablice 
z materjałem statystycznym, bez podania źródła. Autor często ko­
rzysta z prac Tchernoffa nie powołując go w tekście, zadawala się 
zamieszczeniem jego prac w spisie bibljografji. 
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Niezrozumiałem jest wreszcie dlaczego książka, która ukazała 
się w druku w 1935 r. opiera się, z dwoma wyjątkami, sięgającemi 
1933 r. (str. 63 i 65) na materale z 1932 r. 

Praca M. Rebotier jest rozprawą doktorską przyjętą przez Wy­
dział Prawa Uniwersytetu Paryskiego. Raz tedy jeszcze mamy spo­
sobność przekonać się o niskim poziomie tez doktorskich uniwersy­
tetów francuskich. Mirosław Orłowski (Warszawa). 

F r o n s b e r g B a b e l Wł.: Ubezpieczenie na wypadek braku 
pracy w Wielkiej Brytanji. Lwów, 1935, str. 246. 

Problem bezrobocia i bezrobotnych stał się jedną z najwięk­
szych bolączek państw i życia gospodarczego; jednym z odcinków 
łagodzenia skutków tej klęski są ubezpieczenia społeczne i zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia. Najwcześniej zajęła się tym pro­
blemem Wielka Brytanja i poszła w tym kierunku najdalej i naj­
głębiej; dlatego autor słusznie zajął się tą kwestją „wychodząc z za­
łożenia, że z doświadczeń jednych powinni korzystać drudzy z tem, 
że z doświadczeń jednych powinni korzystać drudzy z tem, że do­
świadczeniom tym winno być poświęcone uprzednio szczegółowe 
studjum". Autor przedstawia — z dużą znajomością rzeczy i wiel­
kim nakładem pracy — w IX rozdziałach rozwój ustawodawstwa 
o ubezpieczeniu na wypadek braku pracy, zarys przepisów ustawo­
wych, administrację i finanse tego ubezpieczenia, współpracę z niem 
związków zawodowych, ponadto zastanawia się nad przyczynami 
bezrobocia w latach powojennych, roztrząsając stosunek młodocia­
nych do ubezpieczenia i wreszcie miejsce bezrobocia w polityce 
społecznej. W „dodatku" uzupełnia pracę zmianami, jakie zaszły 
między jej ukończeniem a ukończeniem druku, doprowadzając ją 
tem samem do połowy 1934 r. Wreszcie w bibljografji podaje lite­
raturę i źródła a krótkie „Summary" jest niejako spisem treści 
w języku angielskim. J.B. 

S e r a p h i m P. H., Dr.: Die Handelspolitik Polens. Berlin, 1935, 
str. 104. 

M a i n z K., Dr.: Der polnische Aussenhandel. Berlin 1935, str. 202. 
G e r s d o r f f Gero, Dr.: Die Entwicklung der polnischen Han­

delsvertragspolitik. Berlin 1935, str. 180. 

Trzy dziełka powyższe stanowią kompletny zbiór wiadomości 
o zewnętrznej polityce handlowej oraz o handlu zagranicznym Pol­
ski. Zasługują też z tego powodu trzy powyższe prace na tem wiek-
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szą uwagę, że do tej pory w literaturze polskiej brak jest studjum, 
które traktowałoby wyczerpująco o całości zagadnień zewnętrznej 
polityki gospodarczej Państwa Polskiego. Posiadamy jedynie opra­
cowane fragmenty zagadnień handlowo-politycznych w polskim ję­
zyku oraz dość obfity materjal statystyczny. Wymienieni w na­
główku autorzy, znając widocznie język polski, posługiwali się 
w swych opracowaniach całym dostępnym im materjałem i litera­
turą przedmiotu drukowanych w polskim języku, pozatem zaś wy­
zyskali dość obszerną literaturę niemiecką, dotyczącą zagadnień 
handlowo-politycznych Polski. To też wszystkim trzem dziełkom wy­
mienionym w nagłówku przyznać trzeba, że umiejętnie zebrały i po­
dają wszechstronnie opracowany materjał dotyczący problemów 
wymiany zewnętrznej Polski. Na szczególniejsze wyróżnienie za­
sługuje książka prof. Seraphima. Podchodzi on do zagadnień han­
dlowo-politycznych Polski w sposób nie tylko ciekawy ale bardzo 
pouczający, charakteryzując w obszernej pierwszej części pracy 
podstawy i cele polityki handlu zewnętrznego Państwa Polskiego. 
Omawia tutaj kolejno strukturę gospodarczą Polski jako jej pod­
stawę dalej konjunktuře gospodarczą i bilans płatniczy, wreszcie 
stara się ustalić wpływ tendencyj autarkicznych i „biurokratycz­
nego etatyzmu planowego" polskiej polityki gospodarczej na linje 
rozwojową stosunków wymiennych Państwa Polskiego z zagranicą. 
Chociaż powyższe prace uczonych niemieckich stanowią także 
z punktu widzenia polskiego pożądany dorobek naukowy ujmując 
dotychczasowe dość rozproszone materjały w systematyczną ca­
łość, to jednak nie brak tym wydawnictwom wysoce ujemnej ce­
chy jaką jest tendencyjność opracowania potraktowanych tam za­
gadnień. Umniejsza ona poważnie ich wartość naukową. Najmniej 
tendencyjnym jest Dr. Gersdorff. 

Główna myśl przewodnia dokoła której zdają się obracać wy­
siłki uczonych niemieckich jest usiłowanie przekonania czytelnika, 
że dawny zabór pruski nie stanowi obszaru zespolonego z pozosta­
łem terytorjum Polski. Ponieważ na b. zabór pruski przypada 
większa część wywozu i przywozu wagi i wartości towarów w han­
dlu zagranicznym Polski, więc autorzy niemieccy twierdzą, że 
wszystkie problemy handlu zagranicznego dotyczą tylko wąskiego 
pasa granicznego. Został on sztucznie oderwany od naturalnych 
dróg wymiany przez lądową granicę na zachodzie. Z wielkim na­
kładem kosztów skierowała Polska wymianę tych dzielnic ku morzu 
i do państw zachodniej i północnej Europy. Odbywająca się W ta­
kich warunkach wymiana handlowa Polski nosi cechy sztuczne, 
nie da się utrzymać i nie da się uzasadnić gospodarczemu momenta­
mi. Z toku rozumowania, które nie jest niczem nowem, bo posłu-
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giwała się już nim od dawna rewizjonistyczna propaganda niemiec­
ka, widzimy, że prace te są w znacznej mierze publicystyką propa­
gandową mającą na celu raczej zaciemnienie rzeczywistego stanu 
rzeczy niż jego tłumaczenie. Kto jednak potrafi rozpoznać ukrytą 
często kunsztownie tendencję polityczną, a zwróci się do naukowo 
opracowanych części tych książek, ten odniesie z przeczytania ich 
prawdziwą korzyść. Dr. S t e f a n . Rosiński ( P o z n a ń ) . 

K w i a t k o w s k i Eugenjusz: W walce z teraźniejszością o lepszą przyszłość 
gospodarczą. Warszawa, „Polska Gospodarcza", 1935, str. 46. 

M a t e r j a ł y do programu gospodarczego. Obrady i postulaty Izby. Kraków, 
Izba Przem.-Handlowa, 1935, str. 71. 

P o s t u l a t y gospodarcze ziemi Krakowskiej. Obrady i uchwały zebrania ple­
narnego Izby w dn. 24. X. 1935. Kraków, Izba Przem.-Handlowa, 1935, 
str. 29. 

A u g u s t o w s k i Władysław: Droga do polepszenia doli rolnika. Warszawa,. 
Samorządowy Instytut Wydawniczy, 1935, str. 22. 

B r o d a Antoni: Zadłużenie drobnych gospodarstw na dzień 1 lipca 1935 r. 
Warszawa, 1936, str. 49. 

C u r z y t e k Jan: Położenie gospodarstw włościańskich w 1934/35 r. Warszawa, 
Państw. Instytut Nauk. Gosp. Wiejsk. w Puławach, 1935, str. 26. 

K o n o p i ń s k i Tadeusz: Trzoda chlewna jako towar rzeźny. Poznań, 1935 r 

str. 132. 
Ł u k o m s k i Bolesław: Spółki meljoracyjne na terenie woj. poznańskiego. 

Poznań, 1935, str. 9. 
Ł u k o m s k i Bolesław: Umowy dzierżawne w rolnictwie woj. poznańskiego. 

Poznań, 1935, str. 14. 
N o w a k o w s k i Czesław: Zagadnienie podziału gospodarstw włościańskich 

na klasy wielkości według stosunków pracy. Warszawa, Państw. Inst. 
Nauk. Gosp. Wiejsk. w Puławach, 1936, str. 34. 

P a w ł o w s k i Kazimierz: Niektóre dane statystyczne dotyczące wielkorolnych 
gospodarstw województwa poznańskiego. Poznań, 1935, str. 16. 

S u c h e c k i Kazimierz: Państwo a gospodarstwo leśne. Lwów, 1935, str. 30. 
Ś w i e ż y ń s k i Władysław: Organizacje ogólno-rolnicze, ich cele, zadania 

i metody pracy. Warszawa, 1935, str. 55. 
Ż a b k o - P o t o p o w i c z Antoni: Rola rolnictwa w ujęciu polskiej nauki 

ekonomicznej. Warszawa, 1935, str. 28. 
I n d y w i d u a l n e wyniki rachunkowe gospodarstw włościańskich za r. 

1932/33. Warszawa, Państw. Inst. Nauk. Gosp. Wiejsk. w Puławach, 
1935, str. 306. 

B o g u s ł a w s k i Lucjan: Zagadnienie przymusu organizacyjnego w średnim 
i drobnym przemyśle. Warszawa, 1935, str. 17. 
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B o l e w s k i A.: O złożu siarki w Posądzy. Warszawa, Kasa im. Mianowskiego, 
1935, str. 101. 

J a n u s z e w s k i Piotr: Samowystarczalność Polski w dziedzinie przemysłu 
elektrotechnicznego. Warszawa, 1935, str. 7. 

K a l e c k i Michał, L a n d a u Ludwik: Wahania cen i kosztów a wahania pro­
dukcji przemysłowej w Polsce. Warszawa, „Kadra", 1935, str. 11. 

M a j e w s k i Stanisław: O prastarych kopalniach zwłaszcza złota na obszarze 
państwa Bolesława Chrobrego. Warszawa, 1935, str. 22. 

M i k l a s z e w s k i Stanisław: Chałupnictwo. Warszawa, odb. Rolnik Ekono­
mista, R. 1935, Nr. 15, 1935, str. 19. 

W e r n e r Stefan: Przemysł na Pomorzu i jego przyszłość. Poznań, Poznań­
skie Prace Ekonomiczne pod red. prof. dr. E. Taylora, Nr. 22, 1935 r 

str. 223. 
B e ł ż e c k i Stanisław: Czy Polska może oprzeć się w wymianie towarowej na 

Polonji amerykańskiej. Warszawa, Druk. Państwowa, 1935. 
B r a t r o Emil: Niedomagania naszej administracji drogowej. Warszawa, 1935» 

str. 4. 
D r y b i ń s k i Maciej: Zasady i formy finansowania wywozu. Warszawa, nakl. 

miesięcznika „Bank", 1935, str. 78. 
H e i n r i c h Antoni: Szlaki wodne Polski. Warszawa, Gł. Księgarnia Wojskowa, 

1935, str. 456. 
I w a s z k i e w i c z Edward: Program prac nad organizacją rynku wewnętrz­

nego. Warszawa, 1935, str. 63. 
M i ę d z y n a r o d o w a Izba Handlowa i jej VIII kongres w roku 1935. War­

szawa, wyd. Polski Komitet Narodowy Międzynarodowej Izby Handlowej, 
1935, str. 82. 

R o c z n i k Polskiego Przemysłu i Handlu. 1936. Cz. 2. Warszawa, Polska Spół­
ka Wydawnictw Informacyjnych, 1935, str. 304. 

W i e l o g ł o w s k i Feliks: Jak zahamować ucieczkę naszego złota. Temat dy­
skusyjny. Warszawa, 1935, str. 15. 

B i l a n s p ł a t n i c z y Polski. R. 1933. Warszawa, Gł. Urząd Stat., 1935, str. 8-
Z d a n o w s k i Antoni: Warunki mieszkaniowe robotników w okresie kryzysu 

i bezrobocia. Warszawa, 1936, str. 114. 
P o l i t y k a s p o ł e c z n a Państwa Polskiego 1918—1935. Warszawa, Min. 

Opieki Społecznej, str. 457. 

C h a u l e t R o b e r t : Le port de Londrcs et sa fonction économique. Paris, 
Presses univ. de France, 1933, str. 213. 

L a v i e Paul: La concurrence du rail et de la route. Lyon, Riou, 1934, str. 688. 
H a w t r e y R. G.: La circulation monétaire et le crédit. Avant propos de Ch~ 

Rist. Paris, Recueil Sirey, 1935, str. 646. 
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C h a u d o u a r d Louis: Le role de 1'organisation internationale du travail 
dans l'activité économique. Paris, Loviton, 1933, str. 168. 

K a r a f in M.: Action syndicale ouvrière en Pologne, son influence sur le 

niveau des salaires. Paris, Edit, internationale, 1933, str. 176. 

T e n e n b a u m Abram: La réglementation de la durée du travail en Pologne. 

Lyon, Rion, 1933, str. 201. 

O b e r l ä n d e r Theodor: Die agrarische Überbevölkerung Polens. Berlin, 

„Volk und Reich", 1935, str. 118. 

W e b e r Julius: Die Stellung der Post im Wirtschaftsleben. Schöngau, Heidi., 

1935, str. 31. 

R o s s b a c h Martin: Beiträge zur Frage Technischer Fortschritt und Arbeits­

markt. Jena, Neuenbahn, 1935, str. 56. 

G r i g h t o n J . and S e n t u r i a J.: Business and government. Chicago, Univ. 

Pr., 1935, str. 47. 

G a l l o w a y Goerge (i inni) : Industrial planning under codes. New York, 

Harper, 1935, str. 441. 

M a s s o n R. and S t r a t t o n S.: Problems in corporation finance. New York, 

Mac Graw-Hill, 1935, str. 418. 

" G o l d s t e i n J.: The agricultural crisis; is it a temporary problem? New York, 

Reynal and Hitchcock, 1935, str. 268. 

J o h n s o n Emory: Transportation by water. New York, Appleton-Century, 

1935, str. 607. 

O r g a n i s a t i o n for communications and transit. Pollution of the sea by oil. 

League of Nations. London, Allen and Unwin, 1935, str. 32. 

B a s t e r A.: The international banks. London, King, 1935, str. 269. 

P r i m e John: Analysis of industrial securities. New York, Prentice-Hall, 

1935, str. 376. 

L o v e Ellsworth: The international protection of labour; international labour 

organization, history and law. New York, Macmillan, 1935, str. 667. 

IV. 

SKARBOWOŚĆ I POLITYKA SKARBOWA. 

R z e p e c k i Tadeusz, Dr.: Ordynacja podatkowa z dnia 15 marca 
1934 r. wraz ze zmianami z dnia 14. 1. 1936 r. i rozporządze­
niem wykonawczem. Poznań, 1936, str. 163. 

Ordynacja podatkowa z dnia 15 marca 1934 r. (Dz. Ust. Nr. 39, 
poz. 346) została w tej broszurce zmodyfikowana zmianami wpro-
wadzonemi dekretem Prezydenta Rzplitej z 14 stycznia 1936 r. (Dz. 
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Ust. Nr. 3 poz. 13), przyczem poszczególne artykuły Ordynacji od­
razu uzupełniono odnośnemi przepisami rozporządzenia wykonaw­
czego Ministra Skarbu z dnia 19 września 1934 r. (Dz. Ust. Nr. 91 
poz. 821). Szczegółowy spis rzeczy ułatwia wyszukanie potrzebnych 
przepisów. Prof.Witold.Skalski (Poznań). 

W e i n f e l d Ignacy: Skarbowość Polska, Wydanie czwarte, War­
szawa, „Bibljoteka Prawnicza", zeszyt 1—4, 1934, zeszyt 5 
1935, str. 445. 

Autor, b. wiceminister Skarbu, docent Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza, profesor Szkoły Nauk Politycznych i adwokat w Warsza­
wie, znakomity znawca prawa skarbowego, przedstawił rychło 
czwarte wydanie swego poczytnego „standard-work". 

Przypomniawszy na wstępie zwięźle i interesująco historję po­
czynań skarbowych polskich, omawia kolejno organizację władz, 
przepisy budżetowe i rachunkowo-kasowe, rozwój wydatków, do­
chodów, długów i waluty oraz szczegółowo podatki, opłaty, cła, 
akcyzę i monopole. 

Zeszyt ostatni poświęcony jest przedsięborstwom państwowym 
(głównie kolejom, poczcie i lasom), przedsiębiorstwom przemysło­
wym, handlowym i pozagospodarczym oraz bankom państwowym 
i omawia nadto skarbowość samorządu terytorjalnego, z osobnem 
uwzględnieniem województwa śląskiego. Rozdział o finansach Ślą­
ska napisał dr. Wacław Olszewicz. Dzieło zamykają skorowidze 
osób i rzeczy. 

Główną część książki stanowią rozdziały, przedstawiające stan 
prawny z zakresu opodatkowania wszelkiego rodzaju. Uwagi stwier­
dzające własne stanowisko autora są tu rzadkie i zwięzłe n. p. o po­
datku gruntowym, trudnościach jego zreformowania (str. 169/70), 
dalej o przestarzałości instytucji świadectw przemysłowych (198), 
wadliwości ustawy stemplowej (236), potrzebie ordynacji akcyzo­
wej (289), monopolu spirytusowym (333), pożyczce zapałczanej 
z r. 1931 (346). Niekiedy autor ogranicza się do powtórzenia gło­
sów publicystycznych, stanowiska swego nie ustalając, n. p. o dru­
giej formie podatku przemysłowego, podatku od obrotu (str. 189), 
gdzie wprawdzie konkluduje, że „nauka i praktyka rozporządzają 
dziś lepszemi środkami", ale dodaje, że „tam, gdzie podatek w tej 
formie istnieje od dziesięciu zgórą lat, zmiana radykalna musi być 
technicznie przygotowana, a chwila wprowadzenia tej zmiany winna 
być właściwie obraną". Podobnie wstrzemięźliwe są uwagi o drugim 
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wielkim podatku dochodowym (str. 217). Krytycznej wzmianki nie­
ma tu nawet o specjalnym podatku od „niektórych zajęć zawodo­
wych" (notarjuszów, pisarzy hipotecznych i komorników), dla któ­
rych to czynności zawodowych wysokość opłat ustalona jest prze­
cież z urzędu. Oceny referowanego zwięźle podatku majątkowego 
(z 1923 r.) autor wogóle nie daje, prawdopodobnie z przyczyny 
zlikwidowania podatku ustawą z r. 1933 o nadzwyczajnej daninie 
majątkowej, stanowiącej w istocie dodatki do podatków gruntowe­
go, przemysłowego, od obrotu i od nieruchomości; ale i „daniny" 
również nie oceniono. Autor widocznie obrał sobie za naczelne za-
anie przedstawić stan prawny skarbowości polskiej. Z uznaniem 
podkreślić należy że uczynił to niezwykle sumiennie. Wszystkie 
ważniejsze wydarzenia i ewolucje przepisów zostały podane. 

Rozdziały o budżecie i kasowości czytają się zajmująco pomimo 
będącej w świeżej pamięci dużej monografji Grodyńskiego o zasa­
dach gospodarstwa budżetowego. Również na uwagę zasługują roz­
działy o akcyzach (zwłaszcza wstęp ogólny) i monopolach. Autor, 
odmiennie od nomenklatury urzędowej ale słusznie zarzuca termin 
podatek „pośredni" i zalicza do akcyz także „opłatę" od kart do 
gry, „podatki" od energji elektrycznej i od mięsa oraz „opłaty" od 
pojazdów mechanicznych, autobusów i od reklam. Trzy ostatnie 
opłaty nazywa akcyzami drogowemi. Ustalonych przez siebie ak­
cyz autor nie wymienia jednak w tablicy, podającej rzeczywiste 
wpływy z akcyz i udział ich w ogólnej sumie danin skarbowych 
(str. 276), jakkolwiek same akcyzy nazywane przezeń drogowemi 
dają wpływu ca 10 miljonów złotych. 

Ogrom pracy przy przyjętym przez autora ujęciu tematu zmu­
sił go do wydania swej książki zeszytami i to w różnych terminach. 
Skutkiem tego zeszyt 1 i 2 uwzględnia ustawodawstwo do dnia 
1 lipca 1933 r., co z uwagi na umieszczone tu zagadnienia, mało 
odtąd zmienione, rychło pracy nie odbierze aktualności. Natomiast 
poświęcony wyłącznie podatkom zeszyt 3 wydany z tamtěmi w je­
dnym tomie, uwzględniający ustawodawstwo do dnia 1 marca 
1934 r. zawiera przepisy, odtąd po części zmienione do gruntu. 
Przyczem sam termin obrany przez autora nie jest pomyślny, po­
nieważ w ciągu marca zawsze uchwala się szereg ustaw, z których 
w r. 1934 na największą uwagę zasługuje ordynacja podatkowa, 
uchwalona pod datą 15 marca, powołana zresztą przez autora w na­
stępnym zeszycie 4 (str. 289), nigdzie jednak nie zreferowana. Ze­
szyt 4 (opłaty itd.) doprowadzony jest do dnia 1 października 
1934 r., zeszyt 5 (ostatni) do dnia 1 czerwca 1935 r. Wydane wraz 
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z zeszytem 5 krótkie słowo wstępne do całości powiada słusznie, 
że „tempo zmian, przeprowadzonych w przepisach skarbowych, 
stało się tak zawrotne, że praktyka życia codziennego i literatura 
ledwo za temi zmianami potrafiła nadążyć". Nadmienić tu jednak 
trzeba, że dla należytego poznania nawet tych zagadnień, dla których 
obowiązują nowsze przepisy, praca omawiana pozostanie niezbędna. 
Zresztą w swej systematyczności nie ma równej sobie. 

Dr. Józef Rzóska (Poznań). 

F e l l e r Bronisław: Ustawa stemplowa. Kraków, 1936, str. 236. 
K o r n a c k i Jerzy: Państwowy podatek dochodowy. Warszawa, 1935, str. 37. 
U s t a w a o opłatach stemplowych. Tekst jednolity obowiązujący od dnia 

16 maja 1935 wraz ze skorowidzem. Poznań, Księgarnia Wł. Wilak, 1935, 
str. 192. 

G u i o n i n Emile: Quelques aspects du capitalisme d'Etat. Les avances à taux 
réduit. Paris, Rousseau, 1935, str. 230. 

H a n d e l s m a n Joseph: La loterie d'Etat en Pologne. Paris, Jouve, 1933, 
str. 221. 

T u r ą André: La situation des étrangers vis-à vis des impóts francais sur les 
revenus (impóts cédulaire et general). Paris, Rousseau, 1935, str. 414. 

B o c k Konrad: Das öffentliche Monopol als volkswirtschaftliches Problem. 
München, Murauer, 1935, str. 56. 

A r m i t a g e - S m i t h G. : Principles and methods of taxation. London, 
Murray, 1935, str. 236. 

K i n g Clyde L.: Public finance. New York, Macmillan, 1935, str. 612. 
R e d d a w a y W. B.: The Russian financial system. London, Macmillan, 1935, 

str. 106. 
-

V. 

STATYSTYKA I ZAGADNIENIA GEO-GOSPODARCZE. 

Demografja, statystyka stosowana, geograf ja gospodarcza. 

S t a t y s t y k a k a r t e l i w P o l s c e . Warszawa, Główny Urząd 
Statystyczny, 1935, str. 92. 

Publikacja niniejsza należy do tych szczęśliwych wyjątków 
wśród źródłowych wydawnictw statystycznych, które zwracają na 
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siebie przez swój temat i szczególną aktualność powszechną uwagę. 
Praca ta trafiła bowiem na chwilę, kiedy świadomość ogółu społe­
czeństwa o antyspołecznej działalności karteli i im podobnych zrze* 
szeń gospodarczych znalazła swój pełen wyraz w zgodnem ich po­
tępieniu. Toteż wyniki żmudnych badań, w niej zawartych, pod­
chwyciła natychmiast prasa codzienna i dość szczegółowo zapo­
znała z niemi opinję publiczną. 

Na treść tego bardzo aktualnego wydawnictwa z końca roku 
1935 składają się: 1. wstęp dyrektora Gl. Urzędu Stat., p. Szturm 
de Sztrema o roli karteli w życiu gospodarczem i społecznem; 
2. dane liczbowe o kartelach, zawarte w 15 tablicach, poprzedzo­
nych uwagami metodologicznemi, które dotyczą definicji i klasy­
fikacji karteli, zakresu i wyniku przeprowadzonych badań; 3. ma-
terjały do statystyki karteli krajowych i zagranicznych w Polsce, 
które zawierają imienne wykazy porozumień kartelowych według 
gałęzi przemysłu wraz z omówieniem ich genezy; 4. próba staty­
styki karteli międzynarodowych, opracowana przez p. Zofję 
Charłap-Rabino wieżową. 

W dotychczasowej praktyce, związanej z publikacją danych 
statystycznych, ograniczano się zwykle we wstępie do uwag meto­
dologicznych. Tymczasem statystyka karteli odbiega od stosowa­
nych dotąd zasad, ponieważ Dyr. Szturm de Sztrem zajmuje wzglę­
dem karteli określone stanowisko i czyni przez to z niej publika­
cję tendencyjną, antykartelową. W dość ogólnym zresztą szkicu 
akcentuje autor wpływ karteli na poziom cen, na stan produkcji 
i zatrudnienia oraz na wysokość płac, przytem najszerzej potrakto­
wana została dziedzina cen, do czego istniał stosunkowo najobfit-
szy materjał. Wstęp ten ilustrowany jest więc kilkoma tablicami, 
które przedstawiają skład zmiennych zespołów artykułów przemy­
słowych skartelizowanych w okresie 1928—34, wskaźnik cen hur­
towych z podziałem na artykuły skartelizowąne i nieskartelizowa-
ne, zmiany cen artykułów nabywanych przez rolników oraz ten­
dencję w kształtowaniu się zatrudnienia w zakładach skartelizo­
wanych i nieskartelizowanych. Jako uzupełnienie podano w dal­
szym ciągu dwie duże tablice na 14-tu stronach, które dotyczą mie­
sięcznego rozwoju cen hurtowych i wskaźnika cen hurtowych za 
okres 1928—34 dla poszczególnych artykułów przemysłowych 
skartelizowanych, których uwzględniono 40. 

Ponieważ przebieg kształtowania się cen artykułów skarteli­
zowanych i nieskartelizowanych ma swoją szczególną wymowę już 
w najogólniejszem ujęciu, warto się z nim zapoznać: 
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Dane te i tym podobne dyktują autorowi następujące ogólne 
uwagi: „Właściwym celem, do którego zmierza działalność karteli 
nie jest usunięcie konkurencji, lecz monopolistyczny dochód . . . . 
Normalnie podniesienie dochodów osiąga się przez podniesienie 
cen sprzedażnych. Dlatego też najbardziej bijącym w oczy i naj­
bardziej bezpośrednio oddziaływającym na życie gospodarcze kraju 
jest wpływ karteli na kształtowanie się cen towarów", co w konse­
kwencji prowadzi do tego, że „zorganizowane zrzeszenia wielkiego 
kapitału, a wszczególności kartele usztywniają życie gospodarcze i, 
będąc negacją liberalizmu, nie dają rzeczywistej planowej gospodarki, 
nastawionej na ogólne dobro społeczne. Kartelizacja w najlepszym 
wypadku ma na uwadze dobro pewnej cząstki gospodarstwa narodo­
wego, nie dbając o resztę, a często tej reszcie szkodząc, czasami zaś 
tylko dobro pewnych jednostek gospodarczych, przeciwstawiając się 
reszcie gospodarstwa narodowego." Inne problemy, równie blisko 
związane z zagadnieniem kartelowem w Polsce, autor pominął zu-
pełnem milczeniem. Należy tu zaś cała drażliwa dziedzina stosunku 
państwa do karteli, monopolów państwowych, eksportu i dum­
pingu, kosztów administracyjnych oraz znaczenia poszczególnych 
karteli i wzajemnego ich do siebie stosunku. Oczywiście omówienie 
tych spraw przekraczałoby ramy wstępu, którego celem jest pod­
kreślenie wyłącznie skutków działalności karteli. W przedmowie 
zresztą zaznaczono, że „statystyka karteli stanowi pierwszy zeszyt 
cyklu, który będzie poświęcony statystyce koncentracji kapitału." 
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Sądzić więc należy, że następne zeszyty przyniosą z sobą pogłębie­
nie tych zewszechmiar ważnych zagadnień. Kartele poszły na 
pierwszy ogień dlatego, że są stosunkowo najbardziej uchwytne, 
odznaczają się dużą liczebnością i wielkim wpływem na życie go­
spodarcze. Główne oparcie w opracowywaniu danych stanowił re­
jestr kartelowy w Ministerstwie Przemysłu i Handlu. Poważną 
trudność nastręczała definicja. Za najbardziej właściwą uznano de­
finicję Frydego, która mówi, że „kartelem nazywamy porozumie­
nie samodzielnych przedsiębiorstw w celu osiągnięcia korzyści 
w drodze monopolistycznego opanowania rynku". 

Na tej zatem podstawie zdołano ustalić następujące liczby 
karteli w poszczególnych gałęziach życia gospodarczego na koniec 
roku 1934: 

Z tego 225 karteli zajmuje się regulowaniem cen, 182 — regu­
lowaniem warunków płatności, 121 — kontyngentowaniem sprze­
daży w kraju, 90 — rejonowaniem zbytu, 106 — regulowaniem 
produkcji, 13 — regulowaniem zakupu, 72 — podziałem zysków, 
133 — regulowaniem eksportu i 85 — regulowaniem importu. Na­
turalnie regulacja cen i regulacja warunków płatności znalazła naj­
więcej zwolenników. Inne tablice przedstawiają kartele według lat 
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powstania, czasu ich trwania, według rodzaju uczestników, form 
organizacyjnych, form prawnych, i t. p. momentów, charaktery­
stycznych dla porozumień kartelowych. 

„Statystyka karteli w Polsce" należy do rzędu wyjątkowo in­
teresujących wydawnictw statystycznych o doniosłem znaczeniu 
dla polityki społeczno-gospodarczej naszego kraju. Życzyćby sobie 
należało, ażeby dalsze zapowiedziane zeszyty mogły się ukazać jak-
najprędzej. Mgr. Stanisław Waszak (Poznań). 

E a s t C a r e l i a . A Survey of the Country and its Population 
and a Review of the Carelian Question. Helsinki, Publisher» 
Akateeminem Karjala — Seura (Academic Carelia - League), 
1934, str. 216 i mapa Wschodniej Karelji (w aneksie). 

Monografja Wschodniej Karelji, wydana przez Akademicką Li­
gę Karelską w Helsingforsie — jest wprawdzie publikacją propa­
gandową, ale pozbawioną nierzeczowego, agitacyjno-tendencyjnego 
charakteru, który posiadają często opracowania, mające przeforso­
wać pewne tezy polityczne. Wprawdzie i omawiana książka ma 
wykazać prawa Karelji do życia w ramach republiki Finlandzkiej, 
Ale operuje ona materjałem statystycznym, cyframi i datami, za-
czerpniętemi z wydawnictw naukowych. Poza sympatją opinji pol­
skiej jaką i dziś budzi u nas dążność Karelów do oswobodzenia się 
z ram Związku Radzieckiego — kwestja Karelska w ciągu ubie­
głego stulecia stanowiła na północy Rosji carskiej odpowiednik 
do dążeń niepodległościowych narodu polskiego. Pozatem omawia­
ne dzieło tembardziej zasługuje na uwagę, iż wiedza nasza o tym 
kraju dalekiej północy jest bardzo słaba i fragmentaryczna, a jego 
struktura gospodarcza i ludnościowa przedstawia obraz nader cie­
kawy. 

Toteż z 5 rozdziałów, które składają się na całość i które 
zawierają: I. Przegląd geograficzny (obszar, przyroda, zaludnie­
nie), II. Ludność i jej skład etniczny, III. Dzieje kraju, IV. Sytuację 
współczesną i V. Kwestję Karelską — omówimy nieco dokładniej 
na tem miejscu tylko niektóre części rozdz. IV., które informują 
o gospodarczym charakterze kraju. Przedtem tylko kilka słów opi­
su ogólnego: Karelją Wschodnią zwie się dzisiejszą autonomiczną 
Karelską Socjalistyczną Sowiecką Republikę, rozciągającą się od 
granicy fińskiej na zachodzi do 37° 55' dług. g. zach. i od 60 45 
do 67° 21 ' szer. g. półn. Obszar ten, wciśnięty między Finlandję, 
półw. Kolski, Morze Białe, jezioro Onega i Ladoga, wynosi 145 226 
km2 i zamieszkany jest przez 350 000 ludzi (Karelów 111,5 tys., 

Ruch II. 1936 20 
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Finów 7 tys., Rosjan 202 tys. i Wepsów, odłam bałt.-fiński 9 tys.), 
posiada zatem drugą po Islandji co do niższości gęstość zaludnienia 
— 2,4 (cyfry powyższe oparte są o spis ludności z 1932 r.) Geo­
graficznie Karelja Wschodnia jest dalszym ciągiem płyty fenno-
skandynawskiej i w tem obok momentów etnicznych tkwi klucz 
geopolitycznego podłoża aspiracyj politycznych Karelów. Z tej 
struktury geologicznej wypływa też charakter bogactw kopalnia­
nych (minerały budowlane, miedź i ruda żelazna, dobywana nietylko 
w ziemi, ale i w przeszło 100 jeziorach). 

Szczegółowe rozpatrzenie dzisiejszej sytuacji ekonomicznej kra­
ju otwiera omówienie rolnictwa, do którego cyfry zaczerpnięte są 
z materjałów statystycznych z r. 1933. Całość obszaru, uprawianego 
w tym roku, wynosiła 58 613 ha, z czego 77% przypada na zboża 
(żyto, owies i jęczmień), nie pokrywających nawet 50% konsumcji 
wewnętrznej, 9,1% na ziemniaki, 8,3% siano i 5,6%! inne rośliny. 
Aczkolwiek rolnictwo jest odwiecznem zajęciem tubylców, obszary 
kultury rolnej są zagęszczone tylko około dolin rzecznych i tere­
nów nadjeziornych (szczególnie jez. Onega), technika rolna prymi­
tywna. W hodowli bydła na pierwsze miejsce wysuwają się owce 
(70 tys. sztuk), następnie krowy (64 tys.), konie (42,7 tys.), nieco 
nierogacizny i reniferów. Do upadku hodowli jakoteż produkcji 
mleczarskiej w katastrofalny sposób przyczynia się kolektywizacja 
wsi systemem kołchozów i sowchozów. Obszary leśne ocenione są 
na 140 tys. km2, na których przeważa sosna (70%), jodła (25%), 
i tylko 4,5%; gatunków liściastych. Roczne wycięcie lasu pochłania 
za gospodarki planowej sowieckiej 6 — 8 milj. m, co niejedno­
krotnie przekracza roczny przyrost drzewostanu i co szczególnie 
uderza w planie na r. 1937, kiedy to zamierzony wyrąb 35,5 milj. 
m3, przekroczy pięciokrotny przyrost. Tłumaczy się tę zachłanność 
czynników centralnych tem, że w Rosji niemal wyłącznie drzewo 
karelskie idzie na eksport, podczas gdy z innych obszarów na kon-
sumcję wewnętrzną. Dzięki bogactwom leśnym — w przemyśle 
karelskim przeróbka drzewa wysuwa się na plan pierwszy, przyczem 
tartaki lokalne są zdolne przerobić zaledwie połowę surowca. Pa­
piernie, fabryki mebli i beczek zatrudniają zaledwie 900 robotni­
ków. Przemysł metalurgiczny i górnictwo nie stoją na wysokim po­
ziomie rozwoju, pochłaniając pracę — pierwszy 3,5 tys., a drugi 
2,5 tys. ludzi. W Zalążkach kiełkuje przemysł chemiczny, budowlany, 
elektryfikacyjny; szeroko natomiast rozpowszechnione jest chałup­
nictwo w różnych dziedzinach, których, niestety, monografja nie-
omawia. 
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W zakresie komunikacji istnieje tylko jedna linja kolejowa 
„szlak murmański", natomiast większą rolę odgrywają drogi wodne, 
szczególnie kanał, łączący M. Białe z Bałtykiem przez jez. Onega. 

Książka jest wydana nader starannie pod względem wykresów 
i map pomocniczych, ilustrujących różne dziedziny życia (admini­
stracja, produkcja, komunikacja i it. p.), a tablice obrazujące bo­
gactwa kopalniane według rubryk, jak: rodzaj surowca, obraz jego 
eksploatacji, przypuszczalne zasoby i „użytkowość" — daje bardzo 
przejrzyste zestawienia (wraz z mapą), ale brak tutaj cyfr eksploa­
tacji rocznej — jest luką dość rażącą. Pod względem typograficz­
nym i estetycznym książka sprawia nader korzystne wrażenie. 

Marjan Tyrowicz (Lwów). 

R o c z n i k handlu zagranicznego Rzeczypospolitej Polskiej i Wolnego Miasta 
Gdańska. Cz. 1—2. 1934. Warszawa, Główny Urząd Statystyczny, 1935, 
str. 157. 

S t a t y s t y k a samorządu terytorjalnego. Preliminarz budżetowy 1935/36. War­
szawa, Gl. Urząd Statyst., 1935, str. 20. 

S t a t y s t y k a rolnicza 1934. Warszawa, Gł. Urząd Statyst., 1935, str. 142. 
J a n i s z e w s k i Tomasz: Sprawozdanie z Międzynarodowego Zjazdu dla Nau­

kowego Badania Zagadnień Ludnościowych, odbytego w Berlinie w 1935 r. 
Warszawa, 1935, str. 15. 

O p a c k i Józef: Powiat borszczowski. Opisowy przewodnik krajoznawczy. Bor-
szczów, 1936, str. 56. 

W e r e s z c z y ń s k i Antoni: Wiadomości o Polsce współczesnej ze szczegól-
nem uwzględnieniem stosunków politycznych, gospodarczych i społecznych. 
Lwów, 1935, str. 315. 

D o l a t a E.: Das rheinische Vorgebirge als Industriegebiet. Würzburg, Triltsch, 
1935, str. 106. 

D o u g l a s J.: Retail trade statistics in different countries. London, R. Statist. 
Soc, 1935, str. 32. 

D r o g e Kurt: Die indische Kautschukproduktion. Lehrte i. H., Hoffmann, 
1935, str. 97. 

F e t z e r Fritz: ölpolitik der Grossmächte unter Kriegswirtschaftlichen Ge­
sichtspunkten. Hamburg, Hanseat. Verlagsanstalt, 1935, str. 69. 

H e d l e r Walter: Durch Kolonialpolitik zur Weltmacht. Berlin, 1935, str. 81. 

H e t t n e r Alfred: Vergleichende Länderkunde. Bd. 4. Die Pflanzenwelt. 
Die Tierwelt. Die Menschheit. Die Erdräume. Leipzig, Teubner, 1935, 
str. 347. 

20* 
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M ü h l a e r Gotthqld: Bevölkerungsentwicklung unter kriegswirtschaftlichen 
Gesichtspunkten. Hamburg, Hanseat. Verl.-Anst., 1935, str. 45. 

B e n g t s o n Nel«: Fundamentals of economic geography. New York, Prentice-
Hall, 1935, str. 830. 

B e r g s m a r k Daniel: Economic geography of Asia. New York, Prentice-Hall, 
1935, str. 642. 

P u l l e r i t s Albert: Estonia. Population, cultural and economic life Reval, 
1935, str. 225. 

R i d g l e y D. and G i b s o n S.: Studies in economic geography. Bloomington, 
Mac Knight, 1935, str. 126. 

VI. 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ. 

K ł a p k o w s k i T. : Spółdzielcze Związki Rewizyjne w Polsce 
według stanu z 1935 roku. Warszawa, Spółdz. Wyd. „Spólnota 
Pracy", 1935, str. 166. 

Rok 1934 stanowić będzie w polskim ruchu spółdzielczym 
datę przełomową. W dniu bowiem 13 marca tego roku uchwalona 
została nowa ustawa o spółdzielniach, na podstawie której zreor­
ganizowana została najpierw Państwowa Rada Spółdzielcza, a na­
stępnie zmieniona została struktura organizacyjna związków rewi­
zyjnych w Polsce. Tym sposobem w r. 1934 zamknięty został jeden 
okres w historji działalności tych związków jak również Rady Spół­
dzielczej, a rozpoczął się okres nowy. Przełom ten dokonał się przy 
wybitnym współudziale Państwa, które utrzymując samodzielność 
ruchu spółdzielczego w możliwie najszerszych granicach postano­
wiło jednak skoordynować jego działalność z ogólnopaństwowym 
programem gospodarczym całego kraju. Dobrze więc się stało, że 
na podstawie materjałów zebranych w Biurze Rady Spółdzielczej 
opracowano i wydano książkę o spółdzielczych związkach rewizyj­
nych w Polsce według stanu z r. 1935, w której zobrazowano stan 
i działalność tych związków przed ich reorganizacją, jak również 
kierunek i zasięg tej reorganizacji. Książkę tę napisał Doc. Dr. Ta­
deusz Kłapkowski przy współudziale urzędników Biura Rady Spół­
dzielczej: Dr. Stefana Surzyckiego, który opracował tablice sta­
tystyczne i Zdzisława Targowskiego, który jest autorem rozdziału 
o Radzie Spółdzielczej. 

Pierwsze trzy rozdziały książki poświęcone są ruchowi spół­
dzielczemu w Polsce wogólności, a więc mówią o warunkach roz-
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woju tego ruchu, o jego strukturze organizacyjnej, o stanie i dzia­
łalności spółdzielni. Autor przypomina, że ze względu na specyficz­
ny układ warunków w poszczególnych zaborach rozwój ruchu spół­
dzielczego potoczył się po odmiennej linji w różnych częściach 
Polski. Różnorodność ustroju politycznego, życia gospodarczego, 
dążeń społecznych i ekonomicznych w poszczególnych państwach 
zaborczych nie pozostała bez wpływu na układ stosunków w ruchu 
spółdzielczym. Odrodzenie Polski dało podstawę do procesów sca­
leniowych. Postępowały one jednak opornie, zwłaszcza że na prze­
szkodzie stanęły najpierw inflacja markowa, później dewaluacja 
złotego, a wreszcie choćby łatwość korzystania z kredytów państwo­
wych, która to okoliczność dawała wielką podnietę do zakładania 
nowych spółdzielni, mających jednak słabe podstawy dalszego roz­
woju. To też kryzys gospodarczy, trwający od 1929 roku, położył 
wiele spółdzielni, tembardziej, że warunki oświatowe i wychowaw­
cze w spółdzielniach pozostawiały wiele do życzenia i nie sprzyjały 
szybkiemu rozrostowi, zakrojonemu na szeroką skalę. 

Dr. Kłapkowski podaje, że przy końcu 1933 roku było w Pol­
sce ogółem 11 762 spółdzielni, które skupiały 2 671 783 członków. 
Majątek tych spółdz. wyrażał się w sumie bilansowej 1 225 949 000 
złotych. Ale spółdzielnie te rozproszone były w 23 związkach rewi­
zyjnych, które często ze sobą konkurowały. Powołane one zostały 
do życia jako dobrowolne instytucje, którym państwo poruczało 
przeprowadzanie ustawowych rewizji spółdzielni. Polska ustawa 
z dnia 29 października 1920 roku również wprowadziła przymuso­
we rewizje spółdzielcze, które miały być dokonywane przez odnośne 
związki. Ustawa była jednak bardzo liberalna, nie narzucała bowiem 
związkom ani ustroju ani kontroli, a przywilej odbierania związkom 
prawa rewizji przez Radę Spółdzielczą nie był wykorzystywany. 
W przepisach statutowych związków istniała wielka różnorodność 
tak co do samej organizacji jak i władz związków. Nie było też 
między związkami ani rozgraniczenia terenu ani określenia typów 
spółdzielni, jakie mogą być członkami danego związku. 

Ciekawym jest rozdział o rewidentach, rewizjach i działalności 
patronackiej związków, a jeszcze bardziej interesującym rozdział 
o Państwowej Radzie Spółdzielczej, szczegóły bowiem co do jej 
działalności nie były dotąd znane szerszemu .ogółowi spółdzielców. 
Ostatni rozdział zapoznaje nas z podstawami racjonalizacji związ­
ków spółdzielczych w Polsce i w ten sposób przygotowuje do rze­
czowego obserwowania dalszego rozwoju ruchu spółdzielczego, opar­
tego na nowej strukturze, w której rolę związku związków speł-
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niać ma Rada Spółdzielcza. Dlatego książka Dr. Kłapkowskiego 
o całokształcie działalności związków rewizyjnych oddaje społeczeń­
stwu polskiemu znakomite usługi. 

Jak sam autor zauważa w przedmowie do swego dzieła „uważny 
czytelnik może na podstawie materjału faktycznego zawartego 
w książce nietylko wyrobić sobie jasny pogląd na całość zagadnie­
nia, ale także przez porównawczą analizę cyfr dotyczących poszcze­
gólnych Związków zorjentować się, które ze Związków wysuwają 
się ponad przeciętny poziom, które zaś z nich znajdują się niżej 
tego poziomu. Może on zauważyć i poznać zarówno zdrowe prze­
jawy w ruchu spółdzielczym, jak też patałogiczne przerosty czy 
niedociągnięcia, które wyolbrzymione niejednokrotnie w niezdro­
wej atmosferze sensacji przynoszą wiele szkody ruchowi w opinji 
społecznej. Może zrozumieć przyczyny, jakie kierowały czynnika­
mi państwowemi w dążeniach do uzdrowienia aparatu spółdziel­
czego, jak również ocenić pozytywną wartość tych dążeń". 

J. Bargiel (Warszawa). 

C h m i e l e w s k i Zygmunt: Czynniki psychiczne spółdzielczości. Warszawa, 
Spółdzielczy Instytut Naukowy, 1935, str. 180. 

I g n a t Victor: La cooperation au service de l'agriculture roumaine. Lille, 
Danel, 1935, srt 106. 

H a l l F. and W a t k i n s W.: Cooperation: A survey of the history, principles 
and organisation of the cooperative movement in Great Britain and Ire­
land. Manchester, Coop. Union, 1935, str. 408. 

W e b b Sidney: The discovery of the consumer. New York, Cooperative League, 
1935, str. 32. 

C. Dział nauk handlowych 

1. ZAGADNIENIA TEORETYCZNE. 
NAUKOWA ORGANIZACJA, ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW HANDLO­

WYCH I PRZEMYSŁOWYCH, PRYWATNYCH I PUBLICZNYCH 
SKOMERCJALIZOWANYCH, TEORJA RACHUNKOWOŚCI I T. P. 

A s e ń k o Józef i G r o d z i c k i A.: Kontrola finansowa, zeszyty 
II—V, Warszawa, 1935, str. 49—240. 
Wślad za zeszytem I, którego ocenę podałem w zeszycie IV Ru­

chu Prawniczego z roku 1935 (str. 845) ukazały się dalsze cztery ze-
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szyty zakrojonej na większe rozmiary pracy cytowanych powyżej 
autorów o kontroli finansowej przedsiębiorstw. Podczas gdy ze­
szyt I obejmuje dwa rozdziały: (I) Pojęcia ogólne i (II) Systemy 
samokontroli automatycznej, to w dalszych czterech zeszytach zna­
lazły pomieszczenie rozdziały: (III) Odpowiedzialność rewidentów 
i osób wykonywujących rewizje, (IV) Zasady ogólnej rewizji i (V) 
Rewizja aktywów płynnych. 

Tytuły działów rozdziału III (str. 47—53) oświetlają dosta­
tecznie ich treść i ważkość odpowiedzialności osób, wykonywują­
cych rewizję: Cywilna odpowiedzialność rewidentów, Odpowie­
dzialność rewidentów za niewykrycie nadużyć, Odpowiedzialność 
karna, Odpowiedzialność rewidentów za oszczerstwo, Celowość od­
powiedzialności rewidenta. 

Rozdział IV (str. 58—150) obejmuje działy: Umowa z klientem, 
Sprawozdania i opinje, Wstępne prace rewidenta przy dorocznej 
rewizji (Badanie prawnej formy organizacyjnej, Badanie systemu 
organizacji, kierownictwa i administracji, Badanie systemu samo­
kontroli, Badanie cech charakterystycznych przedsiębiorstwa i jego 
tendencyj rozwojowych). W dziale „Sprawozdania i opinje" zasłu­
gują na podkreślenie liczne przykłady opracowania sprawozdań 
i opinij. 

Wreszcie w rozdziale V (str. 151—240) omawiają autorzy 
szczegółowo rewizję księgowań i inwentury poszczególnych akty­
wów płynnych, ich kalkulacji i wycenienia. Obszerniejszemu po­
traktowaniu poddane zostały siłą rzeczy towary, surowce i wyroby 
gotowe i ich inwentaryzacja. 

Zastrzegając sobie wypowiedzenie ostatecznej opinji do czasu 
wykończenia całego dzieła „Kontrola finansowa", stwierdzam już 
obecnie wielką sumienność autorów i szczegółowość pracy przy za-
chowaniu jej jasności. P r o f . Witold Skalski ( P o z n a n ) . 

H a u s w a l d Edwin: Organizacja i Zarząd, Zasady — Umiejętna 
organizacja produkcji i pracy — Administracja — Dynamika 
kosztów, z 52 rycinami. Lwów, 1935, str. 278. 

Autor przedstawia w niniejszej pracy całokształt dotychczaso­
wych wyników badań naukowych nad organizacją i zarządem przed­
siębiorstw czyli t. zw. naukowej organizacji lub umiejętności zarzą­
dzania i kierownictwa. Podając wyniki prac w tej dziedzinie Tay­
lora, Fayola, Emersona, Forda, Gantta, Adamieckiego i innych, 
omawia w oparciu o własne długoletnie doświadczenie ustrój przed­
siębiorstw oraz prawne ich formy, administrację, kierownictwo, za-
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gadnienie pracy i systemy jej wynagrodzenia, sprawność i wydaj­
ność produkcji, koordynację i harmonizację robót złożonych, koszty 
wytwarzania i ich dynamikę i t d. 

Szczególnie wyczerpująco i krytycznie przedstawione zostały 
zalety i wady różnych form prawnych przedsiębiorstw (str. 36—45), 
systemy premjowe płac (str. 67—126), sprawność i wydajność pro­
dukcji (str. 201—222) i koszty (str. 235—254). 

Praca p. H. tern większą posiada wartość, że gros wywodów 
ilustruje autor przykładami, wzorami i wykresami, wobec czego 
jest, mimo swej naukowej podstawy, jasną i dostępną dla czytel­
nika, może być zatem bardzo pożyteczną lekturą nietylko dla stu­
dentów wyższych uczelni lecz także dla praktyków życia gospo­
darczego. Prof.Witold Skalski (Poznań). 

S k a l s k i Witold: Ocena działalności przedsiębiorstw na podsta­
wie zamknięć rachunkowych. Poznań, Wyższa Szkoła Handlo­
wa, 1936, str. 170. 

Dzieło powyższe wydane nakładem W. S. H. w Poznaniu, wpro­
wadza w całokształt zagadnienia wymienionego. Autor myśl swą 
przeprowadza stopniowo w logicznej kolejności: Plan pracy anali­
tycznej, Bilans i schemat bilansu sprawozdawczego, przygotowanie 
materjału, pierwsze czytanie bilansu, analiza struktury aktywów, 
(stopień płynności), analiza struktury pasywów (stopień wymagal­
ności), stopień pokrycia i wypłacalności, Rk. strat i zysków, sche­
mat oraz analiza z stwierdzeniem współczynników gospodarności, 
dochodowości i wytwórczości, — analiza strat i zysków w połącze­
niu z bilansem, analiza rentowności: rentowność kapitału, rento­
wność finansowa akcji, wartość bilansowa akcji — analiza obrotów 
z wyliczeniem współczynnika dochodowości, obrotu oraz stwierdze­
niem szybkości obrotu środków majątkowych i kapitałów — w koń­
cu ocena ogólna. 

Autor przeprowadza swą myśl, opierając swoje dowodzenia na 
praktycznych przykładach cyfrowych w formie przystępnej i zrozu­
miałej, na skutek czego zagadnienie samo w sobie trudne i zawiłe, 
jest przedstawione w formie łatwej i interesującej. Licznie podana 
literatura polska i zagraniczna umożliwia studjującemu pogłębienia 
dalszego swych wiadomości. Przeprowadzone wzory cyfrowe umo­
żliwiają czytającemu zastosowanie ich w życiu praktycznem. 

Książka ta powinna znaleść się w ręku nietylko kupca i prze­
mysłowca, lecz przedewszystkiem ekonomisty, który na podstawie 
zamknięć rachunkowych może przeprowadzać swe studja anali-
tyczne życia gospodarczego. Stanisław Marciniak (Poznań). 
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A s e ń k o Józef, G r o d z i c k i A.: Kontrola finansowa. Zeszyt 3—4. War­
szawa, 1935, str. 95. 

N a w r o c k i Benedykt: Rola personelu w usprawnieniu przedsiębiorstwa. War­
szawa, wyd. „Liga Pracy", 1936, str. 190. 

S k a l s k i Witold: Zasady inwentaryzowania i bilansowania w przedsiębior­
stwach handlowych i przemysłowych. Wyd. 2 uzgodnione z najnowszem 
ustawodawstwem. Poznań, Bibljoteka Wyższej Szkoły Handlowej w Po­
znaniu, 1935, str. 141. 

W e b e r Jakób: Zbycie przedsiębiorstwa. Przedmowa prof. Jana Namitkie-
wicza. Warszawa, F. Hoesick, 1935, str. 136. 

Ż ó r a w s k a Alina: Organizacja działu czasopism w bibljotekach naukowych. 
Warszawa, 1935, str. 40. 

B o i t e l Pierre: La procedure en matière de propriété commerciale. Paris, 

Libr. technique et écon., 1935, str. 247. 

H i n o u s Jean: La querelle de la rationalisation. Paris, 1935, str. 252. 

P o l a k Nico: La circulation du capital dans l'entreprise et la distribution du 

crédit. Trad, du hollandais. Paris, Dunod, 1935, str. 218. 

A u l e r Wilhelm: Organische Betriebswirtschaft. Hamburg, Hanseat. Verl.-

Anst., 1935, str. 72. 

B ü r k a r d t Hans: Die Rechtsbeziehungen zwischen Gross- u. Kleinhandel. 

Stuttgart, Lüdemann, 1935, str. 58. 

G l o c k e m e i e r Otto: Die betriebswirtschaftliche Problematik der bundes­

staatlichen Verkehrskontrolle in den Vereinigten Staaten von Amerika 

durch die Interstate Commerce Commission. Bühl, Concordia, 1935, 

str. 251. 

H u e b e r Theodor: Die Organisation des Verkehrs zwischen Zentrale und Fi­

lialen einer Kredit- und Hypothekenbank. München, Stahl, 1935, str. 147 

L a x Willi: Der Betriebsfondsgedanke in der Morphologie der Unternehmung. 

Düsseldorf, Nolte, 1935, str. 208. 

P r i o n Willi: Die Lehre vom Wirtschaftsbetrieb. Buch 1, 2. 1. Der Wirtschafts­

betrieb im Rahmen der Gesamtwirtschaft. 2. Der Wirtschaftsbetrieb als 

Wirtschaft. Berlin, Springer, 1935, str. 162 i 217. 

S c h l i c h t i n g Heinz: Die Normung, ihre Eigenarten, Vorbedingungen und 

Bedeutung im Rahmen der Wirtschaft. Berlin, 1934, str. 48. 

S e l l i e n Helmut: Das Finanzierungsproblem. Analyse d. Finanzierungsmittel 

auf Grund der Bilanz. Dortmund, Arnold, 1935, str. 91. 

S p o e r r y Heinrich: Das Problem der Handelnationalisierung in grundsätzli­

cher Betrachtung. Wädenswil, Stutz, 1935, str. 158. 

U n t e u t s c h Wilhelm: Das Bedaux-System und seine Kritik Berlin, VDS-

Verl., 1935, str. 121. 
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W e g e n e r Henning: Bankakreditive im kaufmännischen Verkehr. Halle. 
Akad. Verl., 1935, str. 45. 

B e t r i e b s s t r u k t u r und Besteuerung im Einzelhandel und im Handwerk. 
Bearb. im Statist. Reichsamt. Berlin, 1935, str. 29. 

D a r l i n g t o n George: Office management. New York, Ronald Pr., 1935, 
str. 213. 

D i e m e r Hugo: Factory organization and administration; 5 ed. New York, 
Mac Graw-Hill, 1935, str. 426. 

D o h e r t y R. and H a r t m a n n M.: The economic organization of business. 
Boston, Manthorne, 1935, str. 291. 

E 1 b o u r n e Edward: Fundamentals of industrial administration. An introduc­
tion to industrial organization management and economics. London, Mac­
donald a. Evans 1935, str. 644. 

G e m m i l i Paul Fleming: The economics of American business; a study of 
economic principles in modern business practice; rev. ed. New York, Har­
per, 1935, str. 620. 

2. UMIEJĘTNOŚCI HANDLOWE. 
TECHNIKA HANDLU, TECHNIKA RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
ZAROBKOWYCH, PAŃSTWOWEJ I KOMUNALNEJ, TOWAROZNAWSTWO, 

TECHNOLOGJA, REKLAMA HANDLOWA, STENOGRAFJA I T. P. 

B i l d z i u k i e w i c z Adam: Zasady inwentaryzacji towarów 
w przedsiębiorstwach detalicznych. Nr. 6 wydawnictwa Kursów 
Korespondencyjnych dla nauczycieli szkół handlowych. War­
szawa, Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Zawodowych, 1935, 
str. 48. 
Kursy Korespondencyjne Stowarzyszenia Nauczycieli Szkól 

Zawodowych mają już na dorobku kilka pożytecznych wydawnictw 
zmierzających do ułatwienia pracy nauczycielom szkół handlowych, 
a przedewszystkiem do zaktualizowania ich wiedzy, zwłaszcza 
w związku z powodzią w ostatnich latach nowych ustaw gospodar­
czych, na tle których, wiele przyjętych i utartych dotychczas zasad 
należy bądź to uzupełnić, bądź poddać gruntownej rewizji. Pracę 
A. Bildziukiewicza, acz skromną w rozmiarach, należy zaliczyć do 
wydawnictw tembardziej pożytecznych, że służyć ona może nietylko 
dla celów szkolnych, ale również dla bardzo szerokiego ogółu przed­
siębiorców handlowych. 

Jako cel pracy autor założył: „Podać i objaśnić: 1. zasady sza­
cowania towarów przy sporządzaniu inwentarzy i bilansów, 2. pod­
stawowe wiadomości o inwentarzu i technice jego sporządzania". 
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Cały materjał został ujęty w trzech rozdziałach: i. podstawowe wia­
domości o inwentarzu, 2. szacowanie towarów i 3. technika sporzą­
dzania inwentarza w handlu detalicznym. Omawiając zasady, na 
których opiera się „sposób przedstawienia stanu majątkowego za-
pomocą inwentarza", a mianowicie: szczegółowość, realność i sta­
tyczność, nie wymienia autor jeszcze dwóch zasad o znaczeniu 
pierwszorzędnem, t. j. ciągłości i zupełności. Autor je, rzecz jasna, 
uznaje, co wynika z dalszych rozważań, jednakże przez wymienienie 
jako podstawowych tylko trzech wspomnianych zasad ujmuje po­
zostałym ich kardynalnego znaczenia. Nie mogę też zgodzić się 
z autorem co do twierdzenia, że „inwentarz wykazuje tendencje roz­
wojowe, względnie zanik pewnych obrotów" (str. 7), a to dlatego, 
że inwentarz, jako odzwierciadlenie statycznego obrazu przedsię­
biorstwa, sam przez się jego właściwości dynamicznych wykazać nie 
jest w stanie. Może to w pewnym stopniu uczynić zestawienie kilku 
inwentarzy tego samego przedsiębiorstwa, chociaż wnioski na tej 
podstawie oparte mogą często znacznie odbiegać od stanu faktycz­
nego, bowiem stan zapasów niekoniecznie musi być wprost propor­
cjonalny do obrotów niemi, często jest niezależny, przypadkowy, 
a nierzadko odwrotnie proporcjonalny. Za specjalnie cenne uwa­
żam uwagi dotyczące czasu inwentaryzowania, z podaniem termi­
nów dla kilkudziesięciu rozmaitych branż, może to bowiem przy­
czynić się w pewnym stopniu do zmiany utartych u nas w licznych 
przedsiębiorstwach niewłaściwych terminów inwentaryzowania, jak 
naprzykład w spożywczych na 31. XII. zamiast 30. VI. 

Przechodząc do szacowania towarów omawia autor najczęściej 
stosowane zasady szacunku, t. j. według cen zakupu, rynkowych, 
rzeczywistych i najniższych. Kwestja szacunku składników mająt­
kowych wogóle, a towarów jako składnika zasadniczego w przed­
siębiorstwie w szczególności, ma kapitalne znaczenie dla wartości 
inwentarza jako ilościowego i wartościowego zestawienia majątku 
przedsiębiorstwa, i ostatecznego wyniku jego działalności. Kwestja 
ta sprawia pewne trudności już przy rozwiązaniu teoretycznem, co 
wynika chociażby z elastyczności ekonomicznego pojęcia wartości. 
Trudności te piętrzą się jeszcze bardziej przy praktycznem stosowa­
niu szacunku, a to wskutek okoliczności ubocznych, jak wpływ mo­
dy, konkurencja, brak standaryzacji i inne. Ten stan rzeczy daje pole 
pomimo ograniczeń ustawowych, do znacznych dowolności w ustala­
niu wartości towaru, a co zatem idzie, wystawia na próbę walory 
osobiste, nierzadko natury etycznej (np. ukrycie dochodów przed 
opodatkowaniem), kierownictwa i personelu przedsiębiorstwa. 

Opierając się na obowiązujących przepisach prawnych, okól­
nikach Min. Skarbu i wyrokach N. T. A. omawia autor kolejno 
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wszystkie wymienione sposoby szacowania towarów, dając ostatecz­
nie pierwszeństwo zasadzie „cen najniższych", za którą przemawia­
ją zarówno względy podatkowe jak i przezorność kupiecka. Przy­
toczona tabela norm szacunkowych obowiązujących przy sporzą­
dzaniu inwentarzy i bilansów, a stosowanych przy: a) otwarciu 
przedsiębiorstwa i rocznem zamknięciu, b) ustąpieniu spólnika 
i c) likwidacji przedsiębiorstwa ogromnie ułatwia pogląd na cało­
kształt obowiązujących norm. 

W końcu praca zawiera szereg wskazówek organizacyjno-tech­
nicznych z przytoczeniem formularzy spisów i przykładów przepro­
wadzenia inwentaryzacji w branży spożywczej, galanteryjnej i włó­
kienniczej. 

Praca A. Bildziukiewicza nietylko wzbogaca o jedną pozycję 
nasz ubogi rejestr fachowej literatury w tej dziedzinie, lecz może 
być uważana za dobry wzór do dalszych szczegółowych opracowań 
poszczególnych zagadnień dotyczących inwentaryzacji i bilanso-
w a n i a .

 Marjan Ratowski (Poznań). 

I w a s z k i e w i c z Zygmunt: Jak prowadzić uproszczoną księgo­
wość (wzory dla handlu i przemysłu). Warszawa, Wydawnictwo 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie, 1935, str. 18. 

Cytowana broszura jest drugiem wydaniem ogłoszonej drukiem 
w r. 1933 pracy tegoż autora p. n. „Uproszczone księgi handlowe". 
Wobec bowiem skasowania rozporządzenia Ministra Skarbu 
z 13 kwietnia 1932 r. w sprawie prowadzenia, badania i oceny ksiąg 
handlowych dla celów państwowego podatku przemysłowego i wcie­
lenia przepisów o księgach uproszczonych, z licznemi zmianami, do 
rozporządzenia Ministra Skarbu z 19 września 1934 r. o wykonaniu 
Ordynacji Podatkowej okazała się potrzeba zrewidowania treści 
pierwszego wydania. Ponadto wykazała praktyka, że pierwotny 
wzór księgowości uproszczonej, opracowany przez Izbę Przem.-
Handl. w Warszawie, nie odpowiadał pod pewnymi względami 
przejrzystości i łatwości prowadzenia tej księgi. W mojej ocenie 
pierwszego wydania, umieszczonej w zeszycie III Ruchu Prawni­
czego z roku 1933 (str. 625) wskazałem na te wady; mianowicie 
uznałem między innemi za rzecz zupełnie niewskazaną połączenie 
konta towarów z kontem kosztów ogólnych; konto kosztów ogól­
nych powinno być odrębne i to z podziałem na dwie kolumny, aby 
można było księgować zmniejszenia (zwrot) tych kosztów; pozatem 
wyraziłem zapatrywanie, że konto „Sprzedaży towarów" powinno 
być podzielone na dwie lub trzy kolumny dla obrotów podlegają­
cych różnym stawkom podatku przemysłowego. Wreszcie radziłem, 
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ażeby ze względu na jaknajłatwiejsze sporządzanie inwentarza nie 
tworzyć w nim funduszu amortyzacyjnego lecz podawać w akty­
wach wartości pomniejszone o odpisy. 

Wydanie drugie broszury p. I. zawiera nowy wzór księgi upro­
szczonej uwzględniający w całej pełni cytowane wyżej moje wska­
zania a ponadto obejmujący jeszcze dwa dalsze bardzo pożądane 
konta: właściciela i zbiorowe dla ruchomości, papierów wartościo­
wych i innych składników majątkowych. Skutkiem tak zreformo­
wanego wzoru mogą w tej księdze znaleźć pomieszczenie księgo­
wania wszelkich tranzakcyj w sposób przejrzysty, skutkiem czego 
i zamknięcie roczne nie powinno przedstawiać większych trudności. 
Umieszczony też został wzór wymaganej obecnie tabeli amortyza­
cyjnej, a przykłady księgowań podano odrębnie dla przedsiębiorstw 
handlowych i odrębnie dla przedsiębiorstw przemysłowych. 

Prof. Witold Skalski (Poznań). 

K o n i e c z n y Mieczysław: Reklama, podręcznik do nauki nowo­
czesnej kupieckiej reklamy. Cz. I. Poznań, Księgarnia Św. Woj­
ciecha, 1936, str. VIII + 121. 

Wbrew przekonaniu autora, że dowodzenie o pożytku reklamy 
jest wyłamywaniem otwartych drzwi, niedawno spotkałem się ze 
zdaniem jednego z poważnych kupców, że reklama przestaje być 
pożyteczną, gdyż im bardziej staje się popularną, tern mniej opła­
calną, nie daje bowiem często korzyści współmiernych do zacho­
dów i wydatków jakie powoduje. Poradziłem mu przeczytanie pracy 
M. Koniecznego. Praca ta, jako podręcznik napisany jasno i zwięźle, 
z dużą kulturą i znajomością rzeczy, niewątpliwie jest dobrym prze­
wodnikiem w zrozumieniu istoty reklamy i warunków w jakich 
może ona dać zamierzone rezultaty. Dzisiejszy poziom reklamy 
w Polsce jest conajmniej niezadawalający. Wystarczy przypomnieć 
tortury jakie przechodzi się nieraz podczas przymusowego odczyty­
wania w kino — teatrze najrozmaitszych, jakże nieciekawych czę­
sto ogłoszeń, które przestają być już tylko złą reklamą a stają się 
poprostu plagą społeczną. Reklamie naszej brak rumieńca, jak 
słusznie autor zauważa „brak jej wiary w swą własną wartość i moc". 
Reklama nie może być szablonową, nie powinna być niewolniczem 
naśladownictwem, winna uderzać oryginalnością pomysłów, nie mo­
że grzeszyć przeciw estetyce ani kulturze, musi być oparta na pew­
nych podstawach psychologicznych. Słowem tylko właściwy dobór 
i zharmonizowanie wszystkich elementów składających się na two­
rzywo reklamy daje gwarancję, że wydatki na reklamę przestają 
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być „kosztami administracyjnemi", a stają się zwrotną w krótkim 
czasie pożyczką z dobrym oprocentowaniem w postaci zwiększone­
go dochodu. 

Omawiany podręcznik poza wiadomościami ogólnemi o rekla­
mie, poświęcony jest dwom ważnym środkom reklamy, mianowicie 
ogłoszeniom gazetowym, jakże często niepopłatnym, i listom rekla­
mowym, a więc dwom najbardziej znanym środkom reklamy i dla­
tego może najmniej wdzięcznym do opracowania. I w tem tkwi za­
sługa autora, który doskonale wywiązuje się ze swego zadania, tem 
większej rzeszy kupieckiej oddaje usługi swą pracą. Materjał opra­
cowany jest w ten sposób, że nietylko młodzież szkolna, ale przede-
wszystkiem przedsiębiorca może korzystać z tego podręcznika 
z wielkim pożytkiem, konfrontując swe doświadczenia ze wskazów­
kami i fachową krytyką autora ilustrowaną całą masą najrozmait­
szych przykładów. Uwagi krytyczne przeplatane są wskazówkami 
natury metodologicznej, pytaniami i ćwiczeniami, które mają ułat­
wić studjującemu opanowanie zasad i wyrobienie koniecznego zmy­
słu, który nazwałbym „reklamowym". 

Powyższa książka, to naprawdę dobry przyjaciel kupca. 
Marjan Ratowski (Poznań). 

P o l n i a k Stanisław: Rachunkowość ubezpieczeniowa w zarysie. 
Warszawa, Polski Związek Zaw. Buchalterów-Rzeczoznawców 
w R. P., 1933, str. 67. 
Autor, naczelnik Wydziału finansowego w Państwowym Urzę­

dzie Kontroli Ubezpieczeń brał udział jako wykładający w kursach 
Wyższej Rachunkowości, zorganizowanych w stolicy przez wymie­
niony wyżej Związek Buchalterów. 

Praca radcy Polniaka jest cyklem ośmiu wykładów, wygłoszo­
nych na wzmiankowanych kursach i ogranicza się do przedstawienia 
w ogólnym zarysie teorji rachunkowości ubezipeczeniowej z pomi­
nięciem jej techniki i organzacji. 

Autor, wychodząc z założenia, że ubezpieczenie „polega na 
przyrzeczeniu ze strony zakładu ubezpieczeń poniesienia świad­
czeń na rzecz ubezpieczonego na wypadek potrzeby, mogącej po­
wstać wskutek wypadku losowego w zamian za określoną zgóry 
opłatę, zwaną składką", stwierdza, że w ubezpieczeniu „mamy do 
czynienia nie z jakiemś konkretnem gospodarczem dobrem, lecz 
z czemś abstrakcyjnem — z przyrzeczeniem". 

Dopóki to abstrakcyjne przyrzeczenie — wyjaśnia autor — 
nie stanie się konkretnem świadczeniem, tak długo zakład prze­
chowuje u siebie pobraną zgóry zapłatę. Przypomina, że przedsię-
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biorstwo ubezpieczeniowe „ma do czynienia z ogromną ilością po­
szczególnych tranzakcyj długoterminowych, które musi traktować 
indywidualnie aż do końca trwania umowy i dlatego zakres rachun­
kowości ubezpieczeniowej jest nadzwyczaj duży, tembardziej, że 
zakłady ubezpieczeń obowiązane są ponadto publikować nietylko 
cały szereg rachunków i wykazów, ale również dane o rozwoju za­
kładu, o stanie i ruchu ubezpieczeń itp.". 

Wkońcu zaznacza p. Polniak, że w instytucjach ubezpieczeń 
„ma miejsce specjalna hierarchiczna budowa aparatu organizacyj­
nego (centrala, oddziały, agentury), co musi znaleźć odpowiedni 
wyraz w rachunkowości". Autor ilustruje wzorami poszczególne 
rachunki, wchodzące w skład księgi głównej, ustawia na tych wzo­
rach roczny bilans zakładu, rachunek zysków i strat i kończy ze­
stawieniem rachunku ubezpieczeń od ognia. 

Omawiana praca wypełnia dużą lukę w literaturze ubezpie­
czeniowej polskiej w sposób tak jasny, zwięzły i przejrzysty, daje 
tak dokładny bo praktycznie, rachunkowo ujęty przykład księgo­
wania, odpowiadającego przepisom ustawy i rozporządzeń władz 
nadzorczych nad ubezpieczeniami, że niesposób zakończyć tej krót­
kiej wzmianki tylko uznaniem dla autora, a trzeba usilnie domagać 
się drugiego rozszerzonego wydania. C.P. 

R z e p e c k i Tadeusz: Tabela potrąceń państwowego podatku do­
chodowego od uposażeń obowiązujących od dnia 1 stycznia 
1936 r. wraz z dodatkiem komunalnym w b. dzielnicy pruskiej. 
Poznań, 1936, str. 15. 
Poza wyciągiem z ustawy o podatku dochodowym w brzmie­

niu zmienionem dekretem Prez. R. P. z dnia 22. 11. 1935 r. podaje 
autor skalę podatku według artykułu 43 w następującym układzie 
tabelarycznym: Wynagrodzenie miesięczne, wynagrodzenie roczne, 
stopa procentowa podatku doch., kwota podatku doch, miesięcznie, 
dodatek komunalny (3%), razem podatek dochodowy i dodatek 
komunalny. Ponieważ wynagrodzenie miesięczne jest podane od 
125 zł aż do 5000 zł w stopniowaniu co 5 zł, przeto dla każdego 
wynagrodzenia miesięcznego odczytać można natychmiast przypa­
dający podatek dochodowy, dodatek komunalny i podatek z do­
datkiem łącznie. 

Posługiwanie się tabelą p. R. przynosi pracodawcy wielką 
oszczędność pracy i czasu. 

Podobną tabelę opracował p. R. dla potrąceń podatku do­
chodowego od uposażeń obliczoną dla zarobków tygodniowych. 

Prof. Witold Skalski (Poznań). 
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B a j k o w s k i Aleksander: Magazynowanie i produkcja przy nierównomiernym 
zbycie. Praktyczno-naukowa metoda przewidywania zbytu, koordynacji 
produkcji ze sprzedażą, kontroli sprzedaży, produkcji, zapasów, gotowych 
wyrobów. Warszawa, Inst. Nauk. Organ, i Kier., 1936, str. 49. 

G ó r n i a k Stefan: Handel detaliczny. Zasadnicze wiadomości o elementach 
i organizacji przedsiębiorstwa handlu drobiazgowego. Lwów, Warszawa, 
Książnica-Atlas, 1935, str. 208. 

K o ł a k o w s k i Zygmunt: Sprzedawca i technika jego pracy. Handel deta­
liczny. Warszawa, 1935, str. 48. 

K r y ń s k i Jerzy, I w i ń s k i Józef: Towaroznawstwo dla gimnazjów kupieckich 
i szkół handlowych z uwzględnieniem metodyki i dydaktyki nauczania. 
Warszawa, wyd. Związku Chemików Polskich, 1936, str. 36. 

P ó ź n i a k Tadeusz: Rachunkowość spółdzielni uczniowskiej. Warszawa, 1936, 
str. 59. 

R a t o w s k i Marjan: Temat do księgowości handlowej opracowany w formie 
dokumentów. Poznań, 1935, str. 38. 

R a j z m a n Izak: Ustawodawstwo rachunkowości i ksiąg handlowych. Zawiera 
obowiązujące ustawy i rozporządzenia, dotyczące księgowości, ksiąg han­
dlowych i bilansów w przedsiębiorstwach przemysłowych, handlowych, 
składowych etc. Kalisz, 1935, str. 217. 

T o m a n e k Franciszek: Handel towarowy i pieniężny, jego organizacja i tech­
nika. Wyd. 7 zmienione przy współpracy E. Ehrlicha. Lwów, Książnica-
Atlas, 1935, str. 344. 

E l v i n g e r Francis: La lutte entre l'industrie et le commerce. La marque, 
son lancement, sa vente, sa publicitě. Paris, Libr. d'écon. commerc, 1935, 
str. 332. 

O n i d a Pietro: Il bilancio delle aziende commerciali. Milano, Giuffrè, 1935, 

str. 539. 

H o f f m a n n Joseph: Bilanzierungs- und Prüfungsvorschriften für öffentliche 

Kreditinstitute. Textausg. mit e. Einf., Berlin, D. Betriebswirt., 1935, 

str. 243. 

K a p f e r e r C. u . S c h w e n z n e r J.: Export-Betriebslehre. Mannheim, 1935 

str. 319. 

K ü m m e l Heinz: Die Grundlagen der Selbstkostenberechnung im Buchdruck­

gewerbe. Stuttgart, Poeschel, 1935, str. 116. 

K ü s e l - G l o g a u W.: Die Bilanzierung von Wertpapieren. Berlin, Triltsch 

u. Huther, 1935, str. 79. 

M e i s Hans: Rechtsgrundsätze bei der Bilanzierung von immateriellen Werten. 

Düsseldorf, Nolte, 1935, str. 43. 

R e i n h a r d t Fritz: Betriebsführung und Wareneingangsbuch. Berlin, Indu­

strieverlag Spaeth u. Linde, 1935, str. 120. 
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R e i s H., M ö n k e m ö l l e r F.: Erfolgsreiche Werbung. Ein Fernkursus f . 
Werbetechnik und Verkaufspsychologie. Hamburg, Siemens-Verl.-Gesell., 
1935, str. 415. 

S c h m i d t Fritz: Industrielle Werbung. Stuttgart u. Wien, Verl. f. Wirtschaft 
und Verkehr, 1935, str. 94. 

W e i g m a n n Walter: Moderne Fabrikbuchhaltung mit bes. Berücks. d. kalku­
latorischen Buchhandlung. Leipzig, Meiner, 1935, str. 86. 

W e i s s Lothar: Wie führe ich mein Engrosgeschäft? Berlin, Heymann, 1935, 
str. 196. 

B a r k e r C. and A n d e r s o n I.: Principles of retailing. New York, Mac Graw-
Hill, 1935, str. 475. 

C a s s o n Herbert: The health of your business. London, Efficiency Mag., 1935, 
str. 139. 

E b e r s o l e John: Bank management; a case book; 2 ed. New York, Mac Graw-
Hill, 1935, str. 522. 

E l d e r Robert: Fundamentals of industrial marketing. New York, Mac Graw-
Hill, 1935, str. 325. 

H a a s Jacob: The practice of foreign trade; a textbook. New York, Mac GraW-
Hill, 1935, str. 325. 

H o l t z c l a w Henry: The principles of marketing. New York, Crowell, 1935, 
str. 702. 

3. SZKOLNICTWO I ZAGADNIENIA POKREWNE 
SZKOŁY ZAWODOWE, WYBÓR ZAWODU, PSYCHOTECHNIKA I PSYCHO-
METRJA, ETYKA HANDLOWA, SPOŁECZNE I NARODOWE ZNACZENIE 
FACHOWEGO KUPCA ORAZ PRACOWNIKA PRZEMYSŁOWEGO, ABSOL­

WENCI SZKÓŁ HANDLOWYCH A KOMERCJALIZACJA WSI I T. P. 

B i e g e l e i s e n Leon Władysław: Analiza rynku pracy ze stanowiska szkol­
nictwa zawodowego. Górnictwo i hutnictwo. T. 2. Kontyngent zapotrze­
bowania, podstawy techniczno-wytwóreże i ekonomiczno-konjunkturalne. 
Lwów, Bibljoteka Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, T. 5, 1935, 
str. 232. 

B o l l a n d Arnold: Przemówienie inauguracyjne dyrektora Wyższego Studjum 
Handlowego prof. A. Bollanda dnia 19. X. 1935. Kraków, Wyd. Wyż. Stud. 
Handl., 1935, str. 10. 

H u b e r t o w a Janina: Działalność instytucyj gospodarczych i oświatowych 
w Polsce na polu naukowej organizacji w zakresie gospodarstwa domo­
wego w latach 1928—1934. Warszawa, 1935, str. 3. 

P o r a d n i k dla gimnazjów kupieckich. Tom. I. Towaroznawstwo. Warszawa, 
Państw. Wydawn. Książek Szkolnych, 1935, str. 75. 

Ruch II . 1936 21 
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F r e u n d Oskar: Erziehung zum wirtschaftlichen Denken. Ein Programm zum 
Neuaufbau d. Handels- und Wirtschaftsschulen. Wien, Dt. Verl. f. Jugend 
und Volk, 1935, str. 31. 

H a y n e s Benjamin and J a c k s o n H.: A history of business education in 
the United States. Cincinnati, 1935, str. 160. 

D. Dział samorządowy 

I. SAMORZĄD TERYTORIALNY 

J. Teorja, historja, specjalne rozprawy terytorjalne, zagadnienia 
ustrojowe, organizacja, sprawy urzędnicze, ogólna polityka 

komunalna. Statystyka miejska. Urbanistyka. 

R ó ż a ń s k i Stanisław: Zagadnienia rozwoju Warszawy i jej re-
gjonu. Warszawa, 1935, str. 45. 

Studjum urbanistyczne, poświęcone stolicy, interesuje wszyst­
kich urbanistów i polityków komunalnych, ponieważ największe mia­
sto w najwyraźniejszym stopniu ujawnia braki i potrzeby praktyko­
wanych obecnie metod rozbudowy. Autor kreśli rozwój historyczny 
zabudowy Warszawy, ustala skutki braku planu i rozbieżności poczy­
nań w granicach miasta i jego regjonie, wyjaśnia pozycję Warszawy 
jako ośrodka dyspozycji administracyjnej i gospodarczej kraju, jako 
ośrodka przemysłowego i jako węzła komunikacyjnego, dzieli tery-
torjum stołeczne na miasto właściwe, strefę bezpośrednią i strefę 
dalszą, omawia kwestję stworzenia dzielnicy handlowo-biurowej, 
dzielnicy przemysłowej oraz stosownego rozmieszczenia ludności 
z uwzględnieniem pasów wolnych od zabudowy i decentralizacji 
większych osiedli w regjonie warszawskim, szkicuje rozwiązanie za­
gadnienia komunikacyjnego i wysuwa pewne projekty organiza­
cyjne (naczelny nadzór ministra spraw wewnętrzych, państwowa ra­
da rozbudowy stolicy, wydział ekonomiczno-regulacyjny w zarządzie 
miejskim), zestawia elementy planu realizacyjnego. 

Praca inż. Różańskiego informuje umiejętnie o całokształcie za­
gadnienia rozbudowy miasta Warszawy we formie niezwykle zwię­
złej, gromadząc w małych ramach bogaty materjał, ściśle i wnikli­
wie podany. Szereg rozdziałów, a przedewszystkiem rozprawki 
o brakach obecnych oraz o podziale terytorjum miejskiego, które 
w analogiczncm zastosowaniu można przenieść na każde większe 
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miasto polskie, czyta się z prawdziwem zadowoleniem i wielkim po­
żytkiem Drugorzędną (bo ewtl. sporną) jest część organizacyjna 
z wyjątkiem tezy, że nad rozbudową pracować powinni inżyniero­
wie oraz ekonomiści (o czem się zbyt często nie pamięta). Praca 
dobra i godna uwagi. Zygmunt Zaleski, radca miejski (Poznań) 

S t a t y s t y k a s a m o r z ą d u t e r y t o r j a l n e g o . Prelimina­
rze budżetowe na r. 1935/36. Główny Urząd Statystyczny. War­
szawa 1935, str. 20. 

W dążeniu do coraz większej dokładności i jasności, Główny 
Urząd Statystyczny zmienił ostatnio nawet tytuł swego dorocznego 
wydawnictwa z zakresu finansów komunalnych, zastępując dotych­
czasowy dość ogólny termin „statystyka samorządowa" terminem 
bezwątpienia odpowiedniejszym i nienasuwającym wątpliwości co 
do zakresu przedmiotu: „statystyka samorządu terytorjalnego". 

Układ tablic cytowanej publikacji, trzeciej już z kolei, pokry­
wa się całkowicie z poprzednią tego rodzaju pracą, o której cha­
rakterze i znaczeniu referowałem w zeszycie II „Ruchu" z r. 1935. 

To też tym razem główną uwagę zwrócić pragniemy na jej 
treść liczbową. Mianowicie opublikowany materjał liczbowy podda­
my próbie w kierunku: czy i o ile preliminarze budżetowe orjen-
tują dostatecznie w tendencjach rozwojowych gospodarki komunal­
nej. Trzeba bowiem stale pamiętać, że najbardziej miarodajnem 
źródłem i jedynie w pełni rzeczywistem są zamknięcia rachunkowe-
Tymczasem preliminarze budżetowe jakże często odbiegały w po­
szczególnych wypadkach od rzeczywistego stanu, t. zn. od ostatecz­
nego ich wykonania. Ogólnie jednak biorąc, obserwacja ostatnich 
lat kryzysowych wykazuje, że budżety układa się coraz ostrożniej 
i realniej, wpływy oceniane są coraz prawidłowiej, a zamierzenia 
gospodarcze na dany rok dostosowywane są coraz bardziej do spo­
dziewanych dochodów. Łatwo się o tem przekonać dzięki temu, że 
Główny Urząd Statystyczny publikuje dwa rodzaje tych statystyk: 
na podstawie zamknięć rachunkowych i na podstawie preliminarzy. 
Taką zbieżność można np. stwierdzić między danemi według preli­
minarzy na rok 1935/36, a danemi według zamknięć rachunkowych 
za rok 1933/34. Podobną zbieżność moglibyśmy zapewne wykazać 
między rokiem 1934/35 i 1932/33. Niestety, publikacja według za­
mknięć z roku 1932/33 posiada tę poważną wadę, że nie zawiera ani 
zestawienia ogólnego, ani też nie podaje danych dla wszystkich 
gmin wiejskich. Nowy budżet układać się zwykło na podstawie do­
świadczenia z budżetami już wykonanemi. W obecnym czasie czę­
stych wahań konjunkturalnych bodaj czy nie decydującym jest 

. 
21* 
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ostatni wykonany budżet. Jest nim przeważnie budżet o dwa lata 
wcześniejszy, gdyż rok poprzedzający jest jeszcze w toku, kiedy no­
wy budżet się układa. W naszym więc wypadku zbiega się rok 
1935/36 z r. 1933/34. 

Jak dalece wpływ ten zaznacza się, ilustruje poniższe zesta­
wienie, zawierające dane najogólniejsze dla poszczególnych rodza­
jów związków samorządowych za te właśnie lata: 

Widzimy, że jedynie dochody i wydatki nadzwyczajne prelimi­
nowano na rok 1935/36 wyżej, niż w roku 1933/34. Bylo to możliwe 
dzięki pożyczkom uzyskanym, względnie przyrzeczonym. Wszystkie 
inne kwoty globalne pozostały na poziomie roku 1933/34, lub wy­
kazują nawet tendencję zniżkową. Widoczna zatem wszędzie coraz 
większa przezorność w przeciwieństwie do lat dawniejszych, które 
znamionowała w wydatkach nierzadko rozrzutność, a w dochodach 
przeważnie nadmierny optymizm. To też niedobory zaległe stano­
wią w dalszym ciągu straszące widmo naszych budżetów samorządo­
wych. Oczywiście nie sposób tutaj omówić jeszcze poszczególnych 
rodzajów i grup wydatków oraz dochodów, na jakie dzielą się bud­
żety. Jedynie podkreślić trzeba zmniejszenie w ostatnich prelimi­
narzach wydatków na spłatę długów i opiekę społeczną, natomiast 
zwiększenie wydatków na budowę dróg. W dochodach poważnie ob­
niżyły się wpływy z majątku samorządowego, tymczasem podatki 
utrzymuje się na tym samym poziomie. 

Między preliminarzami na rok 1935/36 a 1934/35 zachodzi ta 
charakterystyczna różnica, że tylko w grupie miast wydzielonych 
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nastąpiło zwiększenie sum budżetowych o przeszło 30 mil jonów. 
I n n e rodzaje związków samorządowych wykazują raczej t endenc ję 
zniżkową, chociaż stosunkowo bardzo minimalną. 

Na zakończenie więc tych rozważań, k t ó r e dowodzą, że staty­
styka samorządowa na podstawie prel iminarzy budżetowych posiada 
bardzo duże znaczenie i dostatecznie zorjentowuje w bieżących ten­
dencjach rozwojowych gospodarki k o m u n a l n e j — należy wysunąć 
pod adresem Głównego Urzędu Statystycznego następujące zastrze­
żenia i zarazem postulaty w układzie tablic omawianej publ ikac j i : 

1. Podział mater jału liczbowego w obydwu rodzajach statystyk 
samorządowych powinien być możliwie jednolity, przynajmniej 
w ogólnych zestawieniach. Jeżeli już rozdzielono miasta na wy­
dzielone i niewydzielone, niechże więc kryter jum to będzie 
uwzględnione w obydwu publikacjach, co przecież ma tak waż­
ne znaczenie dla porównań, a czego n p . nie mogliśmy uczynić 
w całej pełni w przytoczonem powyżej zestawieniu. 

2. Zalecałoby się j ednak niektóre miasta, przynajmniej te naj­
większe jak Warszawa, Lwów, P o z n a ń , K r a k ó w i Wilno 
uwzględnić oddzielnie także w statystyce na podstawie preli­
minarzy. Ma to swoje zrozumiałe uzasadnienie, jeżeli się zważy, 
że są to organizmy gospodarcze b a r d z o samodzielne i dość mię­
dzy sobą różne. A potrzeba zestawień porównawczych dla 
tych miast zachodzi bardzo często, co niezawsze da się usku­
tecznić z b r a k u odpowiednio aktualnych źródeł. 

Mgr. Stanisław Waszak ( P o z n a ń ) . 

P r z e w o d n i k gromadzki i kalendarz sołtysa na r. 1936. Warszawa, Sam. 
Insi. Wyd., 1935. 

R e g u l a m i n y obrad organów i komisyj Pow. Zw. Samorządowych. Warszawa, 
Żw. Pow. R. P., 1935. 

R o s s e t E.: Mały rocznik Statystyczny m. Łodzi 1930—1934. Łódź, 1935. 

B e l m a s de: Le préfet de police. Paris, Libr. gen. de droit et de juris., 1935, 
str. 37. 

B o n n e a u G.: Loi municipale du 5. IV. 1884 textes mis á jour 1-er juin 1935. 
Paris, Libr. gén de droit et de jurisprudence, 1935, str. 152. 

C h a n g - Y u - S i n g : L'autonomie locale en Chine. Nancy, Grandville, 1933, 
str. 123. 
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F l a x m a y e r J . e t M e d r i e s k y A.: L e r ò l e des mairies d'arrondissement 
dans l'administration de la capitale Budapest. Budapest, Bureau de statist , 
1934, str. 246. 

C i r o l a m o J.: Les pouvoirs du maire. Paris, Vie communale et départe-

mentale, 1935, str. 72. 
G o l d e n b e r g L. et P i n t o R.: Ce qu'il faut savoir des elections municipales. 

Paris, Vie communale et départementale, 1935, str. 30. 
L a m e i g n è r e M.: La loi municipale du 5. IV. 1884 Texte complet mis 

à jour au 1-er avril 1935. Paris, Vie communale. 1935, str. 64. 
T c h o u - P a o - T i e n : Les principes généraux de l'autonomie locale dans la 

Chine actuelle. Lyon, Riou, 1933, str. 111. 
U l m a n n A.: Police. Paris, Montaigne, 1935, str. 256. 

B a u e r W. : Der Neubau der gemeindlichen Selbstverwaltung. Berlin, Junge 

Generation, 1935, str. 91, 1 M. 

Das gemeindliche B e k a n t m a c h u n g s w e s e n . Berlin-Tempelhof, Ländl. 

Verl., 1935, str. 20, 0,35 M. 

B o h m a n n H.: Das Gemeindeabgabenrecht. Stolp, Albrecht's Verlag, 1935, 

str. 179. 

H o p f n e r K. W.: Die Vertretung d. Gemeinden in bisherigem u. neuem preus-

sischen Recht mit Berücksichtigung d. Haptstadt Berlin. Erlangen-Bruck, 

Krahl, 1935, str. 68. 

G r o t h u s e n G.: Der Staatskommissar für die Gemeinden als Staatsorgan, 

Göttingen, Erbe u. Meisel, 1935, str. 61, 3 M. 

J e s e r i c h K.: Jahrbuch f. Kommunalwissenschaften, Jg. 2. Stuttgart, Kohl­

hammer, 1935, str. 326, 6 M. 

Die tägliche P r a x i s d. Bürgermeisters. H. 1. München, Kommunalschriften-

verl., 1935. 

S c h l a u p p : Einwohner u. Bürger. München, Kommunalschriftenverl., 1935, 

str. 34, 1 M. 

A c e n t u r y o f m u n i c i p a l p r o g r e s s , 1835—1935. London, Alien and 

Unwinn, 1935, str. 511, 21 sh. 

A l d e f e r H. T.: Report of the Pennsylvania local government survey. Phila­

delphia, Am. Philos. Soc, 1935, str. 483. 

C a r l s o n S.: The saga of city, and a, new concept of government. Cleveland, 

Lindrom Typesetting, 1935, str. 117, 1,78 $. 

G l a s s D.: The town a. a changing civilization. London, Lane, 1935, str. 158. 

L e p a w s k y A.: Home Rule for Metropolitan Chicago. Chicago, Un. pressi, 

1935, str. 210. 

M o r r i s o n H.: How greater London it governed. Loudon, Dickson, 1935, 

str. 216. 
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T h o r n h i l l J. F.: Greater London, a social geography. London, Christophers, 
1935, str. 138. 

W e l l s A. E.: The local survey in Great Britain. London, Allen and Unwinn, 

1935, str. 108. 

W r i g h t C. K.: The lighter side of local government. London, Allen and 
Unwinn, 1935. 

2. Przedsiębiorstwo komunalne, zakłady użyteczności publicznej, 
szkolnictwo, opieka i szpitalnictwo, budownictwo 

Z a w a d z k i Józef: Zasady opieki społecznej. Wykłady w Szkole 
Nauk Politycznych w Warszawie w r. 1934/35. Warszawa, 
„Samorząd Miejski", 1935, str. 187. 

Praca dr. Józefa Zawadzkiego jest pierwszą w Polsce Niepod­
ległej próbą ujęcia całokształtu opieki społecznej w formie pod 
ręcznika, przeznaczonego dla działaczy samorządowych oraz słucha 
czy wyższych uczelni. Jako długoletni referent spraw opiekuńczo-
społecznych w radzie miejskiej m. Warszawy oraz wykładający 
w warszawskiej Szkole Nauk Politycznych, miał autor możność grun­
townego i wszechstronnego zapoznania się z tą dziedziną polityki 
socjalnej oraz jasnego a systematycznego ujęcia dla potrzeb słu­
chaczy. Trzeba też przyznać, że najważniejsze zasady opieki wyło­
żone zostały w pracy Zawadzkiego jasno i przejrzyście. Z czterech 
rozdziałów, pierwszy (część ogólna) obejmuje podstawy opieki pu­
blicznej, historję dobroczynności w Polsce oraz opiekę socjalną 
zagranicą. W części szczegółowej zajmuje się autor opieką zamknię­
tą i otwartą, zadaniami opiekunów społecznych, opieką ustawową 
i pozaustawową, fundacjami oraz—obowiązującem ustawodawstwem 
opiekuńczem. Rozdział poświęcony poszczególnym zadaniom opieki 
społecznej omawia konkretnie i szczegółowo treść potrzeb życio­
wych, realizowanych w ramach ustawy o opiece społecznej z 16 
sierpnia 1923 roku. Czwarty wreszcie rozdział obejmuje opiekę nad 
matką i macierzyństwem, nad dzieckiem normalnem i anormalnem, 
nad młodzieżą, opiekę nad starcami oraz nad inwalidami i kalekami 
dorosłymi. Jako dodatek umieścił autor na 65 stronach regulaminy 
i instrukcje zakładów opiekuńczych w kilku miastach. 

Jako działacz komunalny, ograniczył się autor niemal wyłącz­
nie do zadań opiekuńczych, wykonywanych przez samorządy miej­
skie. Rola gmin wiejskich oraz samorządu wojewódzkiego w woj. 
poznańskiem i pomorskiem została potraktowana bardzo powierz­
chownie. W przeglądzie systemów opieki społecznej zagranicą, dr. 
Zawadzki nie uwzględnił przeobrażeń polityczno - społecznych 
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w Italji faszystowskiej i Niemczech hitlerowskich, które również 
na odcinku opiekuńczym są dość daleko idące. Wystarczy wspom­
nieć choćby o opiece nad matką i macierzyństwem, kobietą pra­
cującą oraz opiece nad dzieckiem opuszczonem i anormalnem. 

Autor „Zasad opieki społecznej*' nie uwzględnia istniejących 
odrębności dzielnicowych w ustawodawstwie społecznem, lecz na 
str. 62 odsyła czytelnika do zbioru ustaw p. t. „Opieka społeczna", 
wydanego wroku 1929 przez St. Grocholskiego i Ed. Chwalewika. 
Tymczasem ciż autorowie wydali jeszcze dwa dalsze tomy „Opieki 
społecznej": jeden — dotyczący woj. poznańskiego i pomorskiego 
w r. 1930, drugi — woj. śląskiego (1931 r.). Omawiając opiekę nad 
inwalidami, Zawadzki nie wziął również pod uwagę zmian, wpro­
wadzonych ustawą z 17 marca 1932 roku i dekretem z 28 paździer­
nika 1933 r. 

Pracownikowi samorządowemu, dla którego książka przede-
wszystkiem jest przeznaczona, pozwoli ona zorjentować się w cało­
kształcie miejskiej opieki społecznej i zrozumieć znaczenie tego 
działu pracy, zwłaszcza że autor mówi o tych sprawach ze szczerem 
umiłowaniem przedmiotu. Jerzy Gutsche ( P o z n a ń ) . 

Z ę b a l s k i Adam: Osadnictwo robotnicze. Warszawa, 1935, 
str. 212. 
Praca inż. Adama Zębalskiego omawia całokształt osadnictwa 

robotniczego w Polsce oraz ilustruje takież osadnictwo w niektó­
rych państwach Zachodnich. Prawdziwie cenny jest opis dotych­
czasowych wysiłków na polu osadnictwa robotniczego w Polsce. 
Z niesłabnącem zaciekawieniem czytamy doskonale napisane roz­
działy o osadnictwie „dzikiem" (bezplanowem w ułożeniu i budo­
wie, przeważnie nędznem i brzydkiem, ale społecznie bardzo waż-
nem) i o „bieda-budownictwie" (którego jest nadto wiele). Autor 
omawia potem działalność osadniczą pracodawców, ilustrując ją 
charakterystycznemi przykładami, naświetla działalność osadniczą 
Funduszu Drogowego, pracowników kolejowych, województwa ślą­
skiego, zarządów niektórych miast polskich, Funduszu Pracy, To­
warzystwa Osiedli Robotniczych i wogóle działalność publiczną 
w zakresie osadnictwa. Szereg prób osadniczych i budowlanych, 
szereg typowych przedsięwzięć, umiejętnie i szczęśliwie przedsta­
wionych. Całość tego, co jest, naświetlona jest niewątpliwie dobrze, 
jakkolwiek potraktowano zbyt ryczałtowo np. budownictwo bloko­
we miast polskich. Efekt dociekań jest oczywiście taki, że zadanie 
osadnictwa robotniczego czeka nas nadal jako konieczność nieu­
błagana. 
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Dla kontrastu opisał autor osadnictwo robotnicze na zachodzie, 
głównie w Niemczech i Austrji, t. j. krajach, które mimo przegra­
nej wojny — oba w różny sposób — kwestję osadnictwa robotni­
czego właściwie rozwiązały i załatwiły. 

Zagadnienie budowy tanich mieszkań leży na innej płaszczyź­
nie. Nie chodziło autorowi o fundamentalne dociekania na ten te­
mat, a tylko o skoordynowanie, umocnienie, racjonalizowanie prą­
dów i wysiłków w tej dziedzinie istniejących. Z takiem też sta­
wieniem kwestji liczą się podane w zakończeniu „uwagi o realizacji 
osadnictwa robotniczego w Polsce" (norma terenowa, planowanie 
osiedli, stan prawny, wielkość osad, budynki, wybór osadników, 
przeszkolenie osadników) i t. p. „Uwagi" mają z natury rzeczy cha­
rakter dyskusyjny z wyjątkiem sprawy uregulowania dzikiego osad­
nictwa i planowania osiedli. Książka instruktywna i ciekawa. 

Zygmunt Zaleski, radca miejski (Poznań) 

J a n i c z e k J.: Udział samorządu terytorjalnego w akcji bibijotecznej. Warsza­
wa, 1936. 

K i s i e l e w s k a - Z a w a d z k a R.: Organizacja opieki społecznej nad dziec­
kiem w Belgji. Warszawa, Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem, 1931, 
str. 162. 

M o k r z y c k i J.: Katalog gotowych prospektów urządzeń sanitarnych. War­
szawa, Sam. Inst. Wyd., 1935. 

N e s t o r o w i c z Wł.: Trasowanie i projektowanie dróg. Warszawa, Sam. Insi. 
Wyd., 1935. 

S t r ó ż e c k i K.: Łaźnie w dawnej Polsce i konieczność ich wznowienia. War­
szawa, Nakł. Autora, 1935. 

L ' A c t i v i t é de la ville de Strasbourg dans le domaine de l'hygiène. Paris, 

Soc. frane, d'éd. d'art, 1935, str. 132. 

B e s e i t i g u n g v o n E l e n d s v i e r t e l n u . V e r f a l l s w o h n u n g e n . 

V. 1, 2. Stuttgart, Hoffmann, 1935, str. 209, 16 M. 

B o u s s e t J.: Die Berliner U-Bahn. Berlin, Ernst & Sohn, 1935, str. 140. 18 M. 

H e t t l a g e K: Die wirtschaftliehe Betätigung d. Gemeinden. München. Kom-

munalschriften-Verl., 1935, str. 27, 0,80 M. 

H o b r e c k e r A.: Die kapitalmässige Verflechtung d. öffentlichen Elektri­

zitätswirtschaft in d. Provinz Westfalen. Jena, Fischer, 1935, str. 100. 3 M. 

K a u f m a n n A.: Bewirtschaftung d. städtischen Bodens. T. I i II. Wien, Ge­

rold u. Co., 1935. 

K l e i n W.: Die Beseitigung sozialer Spannungen in der Grossstadt durch d. 

Siedlung, Zeulenroda, Sporn. 1935, str. 81. 
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L e h w e s s W.: Die Möglichkeit städtebaulicher Massnahmen z. Schutze v. 
Wohnsiedlungen gegen Angriffe aus d. Luft. Berlin, Dt. Gesellschaft f. 
Bauwesen, 1935, str. 17, 1,15 M. 

T h i e s s K. E.: Das Rechnungswesen gemeindlicher Betriebe. Leipzig, Gloeck-
ner, 1935, str. 20. 9,40 M. 

D i e V e r s o r g u n g s w i r t s c h a f t , i m D e u t s c h e n R e i c h u . d . E r ­
h e b u n g e n z . S t e u e r ' P ' f l i c h t d . ö f f e n t l i c h e n B e t r i e b e 
(Wasserwerke, Gaswerke u. s. w.). Berlin, Verl. f. Sozialpolitik, Wirt­
schaft u. Statistik, 1935, str. 278, 10 M. 

B l a c k R. V. a. B l a c k M. H.: Building lines a. reservations for future streets, 
their establishment a. protection. Cambridge, (Mass.), Harward Un. Press. 
1935, str. 245. 

E n g e l s Fr. : The housing question. London, Lawrence, 1935, str. 103. 
G r e e n w o o d E.: You, utilities a. the government. London, Appleton - Cen­

tury, 1935, 7 s. 6 d. 
L l o y d T. A.: Planning in town a. country. London, Routledge, 1935, str. 216. 
S a n d R.: Health a. humau progress: sociological medicine. London, Paul, 

1935, str. 288. 10 s. 6 d. 
S e d g w i c k W. T.: Sedgwick's principles of sanitary a. public health. New 

York, Macmillan, 1935, str. 672. 
W a t s o n Fr.: Housing problems a. possibilities in the United States. New 

York, Harper's, 1935,. str. 103. 
W r i g h t H.: Rehousing Urban America. New York, Columbia Un. Press, 1935, 

str. 195. 

3. Finanse komunalne, polityka finansowa, budżety, ogólna 
gospodarka komunalna. 

B e r t h o l d H.: Führer durch das gemeindliche Steuerrecht. Berlin, Kommu­
nale Schriften, 1936, str. 108, 2,50 M. 

S t o r c k H.: Der Gemeindekredit, Zusammenfassende Darst, d. Rechts d. Dar-
lehnsaufnahmen, Bürgschaftsübernahmen usw. durch Gemeinden u. Ge­
meindeverbände. Berlin, Dt. Gemeindeverl., 1935, str. 142, 3 M. 

G h a v e t o n B.: Les finances locales anglaises. Paris, Libr. tech. et écon., 1935, 
str. 172. 

D o c u m e n t s relating to finances of the Tientsin Municipal Government. 
Tientsin Municipal Bureau of Finance, 1935, str. 514. 

F i n a n c i a l S t a t i s t i c s of cities having a population of over 100 000. 
Washington, Pr. Off., 1935, str. 17, 0,05 $. 

R e p a c i F. A.: Le finance dei comuni. Bari, Posso, 1935, str. 178. 
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II. SAMORZĄD GOSPODARCZY I SAMORZĄD PRACY 
Teorja, historja, specjalne rozprawy teoretyczne. Izby gospodarcze. 

Izby pracy. 
W i t k i e w i c z M o k r z y c k i H.: Syndykalizm francuski i jego znaczenie 

społeczne. Warszawa, Hoesick, 1936. 

P e r e i r a dos S a n t o s F. I.: Un etat corporatif. Paris, Lib. de droit et de 
jurisprudence, 1935, str. 251. 25 fr. 

V a l d o u r J.: Organisation corporative de la société et de la profession. Pa­
ris, Libr. tech., 1935, str. 307. 30 fr. 

F r a u e n d o r f e r M: Idee U. Gestalt d. ständischen Neuordnung. Berlin, 
Spaeth u. Linde, 1935, str. 39, 1,30 M. 

H e r s c h e l W.: Neues Arbeitsrecht. 3 Aufl. Leipzig, Hirschfeld, 1936, str. 36, 
1,80 M. 

M e y e r G.: Neue ständische Formen. Dresden, Dittert, 1935, str. 109, 2,40 M 
P h i l i p p o v i c h St.: Arbeitsrecht im Bergbau. Innsbruck, Sozialwiss. Arbeits­

gemeinschaft, 1935, str. 186, 3 M. 
S c h r e i b e r M.: Die nationalsozialistische Ständeentwicklung im Vergleich mit 

d. faschistischen Wirtschaftsverfassung. Leipzig, Velhagen u. Klasing, 1935, 
str. 91, 1,50 M. 

S t e r n f e l d K.: Die geschichtliche Entwicklung d. Betriebs-Vertretung. Jena, 
Fischer, 1935, str. 72. 

D ' E u f e m i a G.: Sul concetto del diritto del lavoro. Roma, Soc. Ed. dal „Foro 
Italiano". 1935, str. 37. 

S e r m o n t i A.: A proposito della competenza della Magistratura del lavoro 
nelle controversie colletive economiche. Roma, Soc. ed. del „Foro Ita­
liano", 1935. 

E. Dział socjologiczny 

I. 
Wydawnictwa zbiorowe, podręczniki i systemy. 

Historja socjologji i krytyka. 

P r z e g l ą d S o c j o l o g i c z n y . Tom III . Poznań, 1935, str. 814. 
Produkcja socjologiczna w Polsce narasta z każdym rokiem, 

przybywają bowiem wciąż nowi pracownicy na tem polu. Nie jest 
to przyrost uderzająco wielki, lecz ujęty jako całość, pozwala do-
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brze wróżyć na przyszłość. Przekonuje o tem, między innemi, ostat­
ni rocznik Przeglądu Socjologicznego, który, jako jedyny kwartal­
nik w Polsce, poświęcony socjologji, ma za zadanie zbierać mono­
graficzną twórczość polską. 

Przegląd Socjologiczny, którego pierwszy rocznik ukazał się 
w roku 1930 później nie był wydawany przez lat parę. Obecnie 
otrzymał nowego redaktora w osobie dr. Józefa Chałasińskiego, 
którego energja, pracowitość i umiejętność organizacyjna są pewną 
rękojmią tego, że niezbędne już dziś w Polsce czasopismo socjolo­
giczne rozwijać się będzie wedle zgóry zakreślonego planu, równo­
miernie i trwale. 

Rocznik trzeci Przeglądu przedstawia dorobek bardzo poważ­
ny. Nowy redaktor potrafił zgromadzić w tym pokaźnym tomie 
prace wszystkich czołowych socjologów polskich. Jest więc ten tom 
niejako reprezentacyjną próbą wszelkich postaw i intencyj badaw­
czych, jakie znaleźć można u nas. 

Oczywista, na pierwsze miejsce wysuwa się praca prof. L. 
Krzywickiego, nestora socjologji polskiej. Praca o n a z w a c h 
p l e m i e n n y c h jest doskonałym wzorem jego metody. Oparta 
jest na zadziwiająco rozległej erudycji, na szczegółowej znajomości 
faktów. Prof. Krzywicki omawia nazwy plemienne ludów pierwot­
nych, współczesne ludowe i przedhistoryczne nazwy ludów, póź­
niej wysoko cywilizowanych. We wszystkich tych dziedzinach po­
rusza się z równą pewnością i z równem znawstwem, wzbudzając 
podziw niesłabnącą energja swej myśli. 

Drugim gruntownym erudytą w socjologji jest prof. Stefan 
Czarnowski. Jest on nietyłko znawcą, ale i smakoszem konkretnego 
faktu, któremu przygląda się jak kolekcjoner, jak historyk, rozmi­
łowany w niepowtarzalności zdarzeń, i jak artysta. Ale jednocze­
śnie czuje żywą potrzebę syntezy i konstrukcji teoretycznej. „Zmia­
ny znaczenia symbolów literackich", to praca o zakroju teoretycz­
nym, zmierzająca do ustalenia kilku tez, z których najważniejsza 
stwierdza, że symbole literackie wzmacniają atrybucje grupy elitar­
nej i są środkiem społecznego wywyższenia. 

Pod sugestją i przewodem swego nauczyciela, również jak on; 

obficie i ze znawstwem gromadzi fakty dla celów teoretycznych, 
dr. Nina Assorodobraj w swej pracy o sile roboczej w zaraniu in-
dustrjalizmu. 

Do swych prac z zakresu psychologji społecznej nawiązuje 
prof. Znaniecki w interesującej analizie sobkostwa i towarzyskości. 
W odróżnieniu od socjologów poprzednich, prof. Znaniecki jest 
przedewszystkiem konstruktorem. Wychodzi tu z założeń psycholo-
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gicznych, dotyczących natury emocjonalnej, i buduje na nich swą 
konstrukcję zachowania człowieka w styczności z innymi ludźmi. 

Z prac uczniów prof. Znanieckiego zatrzymują przedewszyst-
kiem uwagę dwa artykuły dr. Chałasińskiego, na tematy, pokrewne 
w swej istocie. W jednej z tych prac traktuje autor o antagonizmie 
polsko-niemieckim na Śląsku, w drugiej o parafji polskiej w Ame­
ryce. W obu tedy zajmuje się zagadnieniem, jak zachowuje się i ja­
kim przeobrażeniom podlega masa etniczna o nieutrwalonej świa­
domości narodowej, gdy znajdzie się w sferze przyciągania kultur 
współzawodniczących. Autor opiera się tu nie na książkowej, lecz 
na bezpośredniej znajomości faktów, Ma on bezpośrednią ciekawość 
życia społecznego w całej jego konkretnej różnorodności. To też 
prace te zapowiadają w nim doskonałego badacza terenowego. 

Znajdujemy dalej w tym tomie niewielką rozmiarami pracę 
prof. Bystronia o czynnikach rasowych w życiu literackiem. Prof. 
Bystroń jest, jak wiadomo, erudytą o niezwykle szerokim zasięgu, 
to też znajdujemy tu wiele informacyj faktycznych o wpływie czyn­
nika rasowego na charakter twórczości literackiej. Autor nie po­
zostaje pod sugestją rasizmu, niemniej śledzi uważnie badania, któ­
re wykazują pewne korelacje między cechami psychicznemi a so-
matycznem podłożem rasowem. 

Jak zwykle, interesujące i pełne kultury naukowej są dwa ar­
tykuły dr. Rychlińskiego o socjologji miasta. Pozwalają one przy­
puszczać, że temat ten znajduje się na warsztacie naukowym autora 
i że za temi pracami przyjdą dalsze, obejmujące całokształt zaga­
dnień społecznego życia miast. 

O dobrej metodzie badania świadczy artykuł M. Weinreich'a 
o młodzieży żydowskiej w Polsce. Widoczne, że w Wilnie tworzy 
się poważny ośrodek badań socjologicznych. 

Ciekawe i oryginalne podejście do zagadnień socjologicznych 
ma Edward Arnecker w swej niezwykle gruntownej i mozolnej 
pracy o porównawczej obserwacji kontrolowanej, Jest to próba ilo­
ściowej, statystycznej, charakteryzacji grup społecznych, która ma 
wyprecyzować ogólnikowe ujęcie jakościowe struktury społecznej. 
P. Arnecker jest tu o ile wiem, pionierem, wypróbowującym nowe 
narzędzia badawcze. Ponieważ dotychczasowa aparatura badań jest 
w socjologji dość niedoskonała, przeto życzyć należy autorowi, by 
jego metoda okazała się jak najbardziej owocnem dopełnieniem. 

Zdolny i jasno myślący uczeń L. Wiesego, dr. P. Rybicki, dal 
w tym roczniku dwa artykuły. Jeden przedstawia system socjologji 
Wiesego. Wykazuje w nim autor umiejętność jasnego i przejrzystego 
ujmowania konceipcyj naukowych, które ujawniło się także na zjeź­
dzie socjolgicznym. Drugi artykuł dotyczy podstawowych zagadnień 
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grupy społecznej i wykazuje, zawsze zresztą wydatne i skrystalizo­
wane, tendencje konstrukcyjne i teoretyczne autora. Podobnie, jak 
jego mistrz, Wiese, autor nie jest opisowcem, skrzętnie poszuku­
jącym faktów, lecz dociekliwym analista pojęć. 

Wreszcie, bardzo interesujący jest artykuł dr. G. Icheisera 
o machiawelizmie, jako zjawisku społecznem. Pisma Machiawela 
jeszcze na długo pozostaną nieocenionem źródłem refleksji prakse-
ologicznej, źródłem szczególniej płodnem, gdy czerpie z niego pod­
nietę umysł o kulturze filozoficznej, jaką wykazuje autor. 

Oto, w grubych zarysach, treść trzeciego tomu Przeglądu 
Treść bardzo różnorodna i obfita, pomnożona szeregiem interesują­
cych recenzyj, które nowy redaktor potrafił zdobyć od opornych 
zazwyczaj współpracowników. Trzeba tedy życzyć wydawnictwu 
pomyślnego nadal rozwoju. 

Prof. Czesław Znamierowski (Poznań). 

P r o e s s l e r Hans: Die Anfänge der Gesellschaftslehre. Erlangen, Palm & En-
ke, 1935, str. 183. (5,40 M). 

S z c z u r k i e w i c z Tadeusz: Kierunek rasowo-antropologiczny w socjologji. 
Przewodnik Społeczny. R. XVI, zesz. 8/9, str. 273—295; zesz. 10, str. 339 
—347 i zesz. 12, str. 409—431. 

W y k a Kazimierz: Jerzy Sorel. Warszawa, odbitka z „Przeglądu Współczes­
nego", 1935, str. 45. 

Z n a n i e c k i Florian: Social actions. Publications of the polish sociological 
institute. Poznan, Polski Instytut Socjologiczny, 1936, str. XX + 746. 

II . 
Metodologìa. Zagadnienia graniczne i ogólne. 

B r u n e t Pierre e t M i e l i Aldo: Histoire des sciences. Antiquité. Paris, Payot, 

1935, str. 1224. (200 fr). 

J a k u b i s i a k Augustyn Ks. Dr.: Od zakresu do treści. Warszawa, Bibljoteka 
Drogi, T. .7, 1936, str. 296 + 2 nlb. 

K o w a l s k i Kazimierz Ks. Dr. Docent: Św. Tomasz z Akwinu a czasy obecne. 
Poznań, Księgarnia Św. Wojciecha, str. 662. 

O e h l e r Richard: Friedrich Nietzsche u. die deutsche Zukunft. Leipzig, Ar-
manen-Verlag, 1935, str. 132. (3 M). 

B i e h l Wilhelm Heinrich: Die Volkskunde als Wissenschaft. Vortrag mit e. Ein­
leitung von Max Hildebert Boehm. Tübingen, Laupp, 1935, str. 48. 
(1,80 M). 
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S c h u s t e r Johann Baptist S. J.: Die Soziallehre nach Leo XIII . u. Pius XI. 
unter besonderer Berücksichtigung der Beziehungen zwischen Einzel­
mensch u. Gemeinschaft. Freiburg in Breisgau, Herder, 1935, str. 3, 
nlb. + 155. 

W e l t y Eberhard: Gemeinschaft und Einzelmensch. Eine sozialmetaphysische 
Untersuchung bearli, nach d. Grundsätzen des hl. Thomas von Aquin. Salz­
burg, Leipzig, Pustet, 1935, str. 458. (6,60 M). 

III. 
Podłoże biologiczne. Warunki zewnętrzne. 

D i e k u l t u r e l l e B e d e u t u n g der komplexen Psychologie. Festschrift 
zum 60. Geburtstag von Carl Gustav Jung. Hrsg. vom Psycholog. Club 
Zürich. Berlin, Springer, 1935, str. VII + 625, in 4°. (26 M). 

B r o w n Mary Jane: An introduction to eugenics. Boston, Chapman & Grimes, 
1935, str. 217. (3 $). 

B u i - T u o n g - C h i e u : La polygamie dans le droit annamite. Contribution 
à l'elude du droit compare. Paris, Rousseau, 1933, str. 131. 

C a n t r i l Hadley a. A l l p o r t Gordon Willard: The psychology of radio-
New - York, Harper, 1935, str. 286. (3 $) . 

E i s s e r Georg: Rasse und Familie. Vortrag. Tübingen, Mohr, 1935, str. 44. 
1,50 M). 

D i e s p o r t t r e i b e n d e F r a u . Beitrag; zur Kenntnis ihrer Wesensart 'J. 
Körperform von W. Jaensch in Gemeinschaft mit... [Neue deuts ;he For­
schungen. Biolog. u. psycholog. Konslitutionslehre. 1.) Berlin, Junker 
& Dünnhaupt, 1935, str. 80. (4 M). 

J e s s Friedrich: Rassenkunde u. Rassenpflege. 2. verb. u. verm. Auflage. Dort­
mund, Crüwell, 1935, str. 170. (2,30 M). 

S c h e r i n g Walther: Die schöpferischen Kräfte im Menschen u. ihre Pflege. 
Hrsg. von d. Siemens-Studien-Gesellschaft f. praktische Psychologie. Ham­
burg, Siemens, 1935, str. 104. (3,20 M). 

S e i f f e r t Walter: Die Erbgeschichte des Menschen. Eine Vortragsfolge über 
die erbbiologische Stellung des Menschen als Gattung, Fasse und Per­
sönlichkeit. Stuttgart, Enke, 1935, str. 176. (8,50 M). 

S t u m p f t Friedrich: Erbanlage u. Verbrechen. Charakterologische u. psy­
chiatrische Sippenuntersuchungen. Berlin, Springer. 1935, str. VI + 302, 
in 4°. (28 M). 

IV. 

Życie społeczne. 

B o u r g e a u Pierre: P J. Proudhon et la critique de la democratic. Stras­
bourg, Ed. univ., 1933, str. 132. 
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B r o u Alexandre: Cent ans de missions. 1815—1834. Les Jesuites missionnaires 
au 19 et au 20 siècle. Paris, Spes, 1935, str. 312. (20 fr). 

Chłędowski Kazimierz: Historje neapolitańskic. Wiek 14—18. 2 wydanie. 
Lwów, Ossolineum, 1936, str. 563. 

C o l e G. D. H.: The simple case for socialism. London, Gollancz, 1935, str. 288. 
(5 szlg). 

D o b r o w o l s k i Kazimierz: Najstarsze osadnictwo Podhala. Badania z dzie­
jów społecznych i gospodarczych pod redakcją Fr. Bujaka, Nr. 20. Lwów— 
Warszawa, Kasa Mianowskiego, 1935, str. 112. 

G i e r a t Stanislaw: Podstawy ruchu młodowiejskiego. Warszawa, Centr. Zwią­
zek Młodej Wsi, 1935, str. 118 + 2 nlb. 

C r a u Wilhelm: Wilhelm von Humboldt und das Problem des Juden. Hamburg, 
Hanseat, Verlags-Anstalt, 1935, str. 154. (5,50 M). 

C u d e r j a h n Wilhelm F. K.: Kampf gegen die Verwahrlosung u. Entartung 
der Jugend in U. S. A. Erlebnisse in nordamerik. Knaben-Erziehungs­
heimen u. Jugendrepubliken. Leipzig, Universitäts-Verlag, 1935, str. VII 
-+ 188. (5 M). 

H o l t z c l a w Henny Fuller: The principles of marketing. New-York, Crowell, 
1935, str. 702. (3,75 $). 

J o u r d a i n René: Les faux ménages dans leurs relations avec les tiers et spé-
cialement avec la familie legitime. Lille, Silic, 1935, str. 131. 

K r a s n o w s k i Zbigniew: Socjalizm, komunizm, anarchizm. Warszawa, 1936, 
str. 5 nib. + 222. 

K o ł a k o w s k i Zygmunt: Ajent handlowy i technika jego pracy. Warszawa, 
Kursy Korespondencyjne dla Nauczycieli Szkół Handlowych, zesz. 14, 1935, 
str. 34. 

L a i r Maurice: Jaurès et l'Allemagne. Paris, Perrin, 1935, str. VIII + 294. 

(15 fr). 

L a m m e r s Heinrich: Luthers Anschauung vom Willen. Ein Beitrag zu seiner 

Anthropologie. Berlin, Junker & Dünnhaupt, 1935, str. 84. (3,80 M). 

L e d n i c k i Wacław: Przyjaciele Moskale. Kraków, Gebethner i Wolff, 1935, 
str. XIX + 3Í3 + 2 nlb. 

M a k o w s k i Juljan- Współczesne formy bezpieczeństwa zbiorowego. War­
szawa, Odb. z Polityki Narodów, 1935, str. 45. 

M ü l l e r Karl, Valentin: Der Aufstieg des Arbeiters durch Rasse u. Meister­
schaft. München, J. F. Lehmann, 1935, str. 160. (3 M). 

N e t t l e s h i p R. L.: The theory of education in Plato's Republic. New York. 
Oxford Univ. Pr., 1935, str. 163. (1 $). 

P a t o n John: Proletarian pilgrimage; an autobiography. London, Routledge. 
1935, str. 332. 

P r a s a d Beni: The democratic process. London: Oxford University Pr., 1930, 
str. 301. 
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S c h n i t z e r Ewald: Der Nationalgedanke u. die deutsche Auswanderung nach 
den Vereinigten Staaten von Amerika in der ersten Hälfte des 19. Jahr­
hunderts. Dresden, Risse, 1935, str. 126. (3 M). 

W o l o s z y n o w s k i Jujan: Bylo tak. Lwów—Warszawa, Książnica Atlas, 1935, 
str. 302. 

W ü l l e n w e b e r Fritz: Altgermanische Erziehung. Dargest. auf Grund d. Is­
landsagas u. nad. Quellen zum Frühgermanentum. Hamburg, Hanseat. Ver­
lags-Anstalt, 1935, str. 174. (5,60 M). 

Z b i n d e n Hans: Geist u. Wirtschaft. Über die ethischen Grandlagen sozialer 
Neugestaltung. Schriften der panidealist. Bewegung. H. 1. Bern, Lang, 
1935, str. 151. (3 fr). 

V. 

Grupy i typy. 

B r y a n t Arthur: The national character. London, Longmans, 1935, str. 155. 

C a s o n Clarence: 90° in the shade. Chapell Hill, University of North Carolina 
Pr., 1935, str. 186. (2,50 $). 

C h r i s t o f f Hellmut: Kurden u. Armenier. Eine Untersuchung über d. Ab­
hängigkeit ihrer Lebensformen u. Charakterentwiokluhg von der Land­
schaft. [Bunte Folge der Wissenschaften. H. 2]. Hamburg, Evert, 1935, 
str. 85. (1,50 M). 

D r e s s l e r Adolf: Die Frau im Journalismus. München, Knorr & Hirth, 1935, 
str. 135. (2,90 M). 

D ü n n e r Joseph: Die Gewerkschaften im Arbeitskamipf. Ein Beitrag zur Ty­
pologie d. Streiks. Basel, Philograph, Verlag, 1935, str. 92. 

E h r e n b e r g Victor: Ost und West. Studien zur geschichtlichen Problematik 
der Antike. Brunn, Leipzig, Wien, Rohrer, 1935, str. X + 235. (7 M). 

F o r d Guy Stanton: Dictatorship in the modern world. Minneapolis, Univ. Pr., 
1935, str. 179. (2,50 $). 

F r y A. Ruth: John Bellers 1654—1725; Quaker, economist a. social reformer. 
London, Cassel, 1935, str. 185. 

G r i a u l e Marcel: Burners of men; modern Ethiopia. Transl. from the french. 
Philadelphia, Lippincott, 1935, str. 308. (2,50 $). 

H o l l a n d Clive: Hungary; the land and its people. London, Miles, 1935, 

str. 356. (5 szlg). 

H o l t b y Winifred: Women and a changing civilization. New-York, Longmans, 
1935, str. 223. (1,75 $). 
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K a n t o r o w i e / Hermann: Dictatorships; a sociological study. London, Heffer, 
1935, str. 39. (2 szlg). 

K l é v a n s k i Georges: Le „Monroisme" japonais. Paris. Rousseau, 1935, str. 
175. (25 fr). 

K o h l r a u s c h Robert: Deutsches Heldentum in Italien. Kriegs-kultur- u. 
kunstgeschichtliche Wanderungen auf den Spuren der Goten, Langobarden 
u. Hohenstaufen. Mit Geschichtsabriss: Die germanisch-deutsche Herr­
schaft in Italien von Johannes Bühler. Stuttgardt, Lutz, 1935, str. 384. 
(5 M). 

K ö t z s c h k e Rudolf u . K r e t s c h m a r Hellmut: Sächische Geschichte. Wer­
den u. Wandlungen eines deutschen Stammes und seiner Heimat im Rah­
men der deutschen Geschichte. Bd. I. Vor- u. Frühgeschichte, Mittelalter 
u. Reformationszeit. Dresden, Heinrich, 1935, str. XI + 282 in 4°. 
(5,84 M). 

K u c h t a Jan, Dr.: Typologja nauczyciela. Szkice Wychowawcze. 2 wyd. Lwów, 
Księg. Nauczycielska, 1936, str. 32. 

L e n c z e w s k a - B o r m a n o w a Halina: ZSSR w oczach kobiety. Warszawa, 
Wydawn. „Rój", 1935, str. 262 + 1 nlb. 

L é v y - B r u h l Lucien: Primitives and the supernatural. Transl. from the 
French. New-¥ork, Dulton, 1935, str. 405. (5 $). 

L i p i ń s k i Wacław: Wielki Marszałek. 1863—1935. Warszawa, Gebethner 
& Wolff, 1935, str. 3 nlb. + 225 + 5 nlb. 

M o r d k o w i c z Alexander: Karaim. Jego życie i zwyczaje w przysłowiach 
ludowych. Łuck, Richter, 1935, str. 20. 

M ł y n a r s k i Feliks: Człowiek w dziejach. Jednostka — państwo — naród. 
Warszawa, Trzaska, Ewert i Michalski, 1935, str. VII + 199 + 1 nlb. 

M o r g a n Barbara, Spofford: Individuality in a collective world. New-York, 
Norton, 1935, str. 260. (2,75 $). 

N a v i n R. B.: Analysis of a slum area. Washington, Catholic Univ. of. America, 
1934, str. 96. 

R u p p r i c h Hans: Humanismus u. Renaissance in den deutschen Städten u. an 
den Uniwersitäten. Leipzig, Reclam, 1935, str. 326. (7,50 M). 

R u z i c k a Walter: Zur Persönlichkeitsstruktur Verwahrloster u. zur Metho­
dologie experimenteller Lügenforschung. Abb. aus „Archiv f. die ges. Psy­
chologie" 92. Leipzig, Akad. Verlags-Gesellschaft, 1934, str. 505—540. 

S i m o n d s William Adams: Edison, his life, worke, genius. London, Allen 
& Unwin, 1935, str. 382. 

V o b i a n Bernhard: B. G. Niebuhr u. der Freiherr von Stein. Eine polit. Bio­
grafine. Bischofswerda, May, 1935, str. 142. 
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VI. 
Wytwory społeczne. 

A c h o r n Erik: European civilization a. politics since 1815. London: Harrap, 
1935, str. 902. 

A n d r e a s - F r i e d r i c h Ruth: Lieder, die die Welt erschütterten. Histori­
sche Lieder aus 4. Jahrhunderten. Zusamgest. u. mit ihrer Entstehungs­
geschichte hrsg. Leipzig, Weber, 1935, str. 72. Weberschiffchen-Bücherei. 
H. 10. (0,90 M). 

A n t o n Helmut: Gesellschaftsideal u. Gesellschaftsmoral im ausgeheneden 
17. Jahrhundert. Studien zur franz. Moralliteratur im Anschluss an J.-B-
Morvan de Bellegarde. Breslau. Priebatsch, 1935, str. 126. (5 M). 

B e s n a r d Philippe: La politique et les arts. Paris, Perrin, 1935, str. 199". 
(12 -fr). 

G l e i c h e n - R u s s w u r m v . Alexander u . W e n k k e r Friedrich: Kultur 
u. Sittengeschichte aller Zeiten u. Völker. Aus den Meisterwerken der 
Kulturgeschichtsschreibung ausgewählt u. bearbeitet. 2 Aufig. Bd. 1—24-
Bd. I/II. Anfänge d. Kultur: 1. Die Schicksale d. Völker. Das Kultur­
leben des vorgeschichtl. Menschen. 2. Das Kulturleben des vorgeschichtl. 
Menschen. Str. 510; Bd. III/IV. Kultur u. Sitte in Hellas. 3. Die geistige 
Heimat des europ. Kulturkreises. 4. Das häusliche Leben d. Griechen. Str. 496; 
Bd. V/VI. Der Kulturkreis d. Imperium Romanům, 5. Der Entwicklungs­
gang der röm. Kultur. 6. Römische Kultur u. Zivilisation. Str. 495; Bd. 
VII/VIII. Das europ. Mittelalter. 7. Von der Völkerwanderung bis zu 
den Kreuzzügen 8. Roman, u. byzant. Welt. Str. 474; Bd. IX/X. Kultur 
u. Geist der Renaissance. 9. Das Jahrhundert des europ. Humanismus. 
10. Die Kultur d. Renaissance in Italien. Von J. Burckhard. Str. 479; 
Bd. XI/XII. Die Welt der Gotik. 11. Die geistige Entwicklung Europas vom 
14 bis 16 Jahrhundert. 12. Das Zeitalter der Hansa. Str. 478; Bd. XHI/XIV. 
Das Jahrhundert der Barock. 13. Gesellschaft u. Sitte 1600—1700. 14. Die 
Kunst, der Gedanke u. das Leben im 17. Jahrhundert. Str. 483; Bd. 
XV/XVI. Das Jahrhundert d. Rokoko. 15. Kultur u. Weltanschauung im 
18. Jahrhundert. 16. Lebensführung u. Lebenskunst im 18. Jahrhundert ; 
Bd. XVII/XVIH. Die Kulturentwicklung Amerikas. 17. Der Aufstieg Nord­
amerikas. 18. Die Entstehung Latein-Amerikas. Str. 480. Bd. XIX/XX. 
Die Kulturwelt d. Orients. 19. Der ind. Kulturkreis. 20. Die Länder des 
Islams. Str. 483. Bd. XXI/XXII. Die Kulturwelt des fernen Ostens. 21. Das 
Reich der Mitte. 22. Japan u. Indochina. Str. 436; Bd. XXIII/XXIV. Das 
Kulturbild des 19. Jahrhunderts. 23. Die geistige Entwicklung d. moder­
nen Europa. 24. Die gesellschaftliche Strucktur. Str. 586. — Wien, Ham­
burg, Zürich, Gutenberg-Verlag, 1935, (56 M). 
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H i t z e r o t h Heinz Otto: Die politische Presse Kurhessens von der Einfüh­
rung der Verfassung vom 5. Januar 1831 bis zum Ausgang des Kurstates 
1866. [Zeitung u. Leben. Bd. 22]. München, Zeitungswissenschaftliche Ver­
einigung, 1935, str. IX + 187. (3,80 M). 

H u r s t on Zora Neale: Mules and men. Introduction by Franz Boas. Philadel­
phia, Lippincott, 1935, str. 342. (2,50 $). 

K e l l e r Erich: Die Philosophie Bruno Bauchs als Ausdruck germanischer Gei­
steshaltung. Stuttgart, Kohlhammer. 1935, str. 52. (2.40 M). 

K r z ż a n o w s k i Juljan: Paralele. Studja porównawcze z pogranicza literatury 
i folkloru. Warszawa, Instytut Wydawn. „Bibljoteka Polska", 1935, str. 4 
nlb. + 236. 

L o u s t a l a n Henri A. B.: La publicitě dans la presse francaise. Pau, Lescher-
Moutoué, 1933, str. 345. 

O ' M a l l e y L. S. S.: Popular Hinduism: the religion of the masses. Cambridge, 
University Pr., 1935, str. 254. 

M o d i a n o René: La presse pourrie aux ordres du capital. Paris, Librairie 
populaire, 1935, str. XI + 116. (5 fr). 

N i e m o j e w s k a - G r u s z c z y ń s k a Zofja : Walka szatana z Bogiem w pol­
skim dramacie romantycznym. Kraków, Polska Akademja Umiej. Sklad 
Gl. Gebethner & Wolff, 1935, str. IV + 188 + 1 nlb. 

N i n c k Martin: Wodan u. germanischer Schicksalsglaube. Jena, Diederichs, 
1935, str. 357. (7 M). 

R o u t h H. V.: Money, morals a. manners as revealed in modern literature. 
London, Nicholson & W., 1935, str. 256. 

S t e i n m e t z Sebald, Rudolf: Gesammelte kleinere Schriften zur Ethnologie 
u. Soziologie. Bd. III . Groningen, Batavia, Noordhoff, 1935, str. 487 in 4° 
(9 fl). 

W a l d k i r c h Wilhelm: Die zeitungspolitische Aufgabe. 3 Bd. Bd. I I I . Die 
Zeitung als Kulturmacht. 1935, str. 358. (8 M). 

W ę ż y k - W i d a w s k a Halina: Religja i kultura. Poznań, Księg. Św. Woj­
ciecha, 1935, str. 16. 




